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NARESZCIE!
Zdecydowane wystąpienie rządu palestyń­

skiego przeciw podżegaczom arabskim
Aresztowanie wybitnych członków komitetu arabskiego. — MuSti Jerozolimy po­
zbawiony swych godności. -  Wśród aresztowanych burmistrz JerozcUmy dr Chatdi

Jerozolima, 1. 10. ŻAT. W  dniu dzisiejszym  
rząd palestyński rozpoczął nareszcie ostry kurs 
przeciwko czołowym  arabskim agitatorom ter­
rorystycznym . Jak się  zdaje, dokonany w u- 
biegłą niedzielę skrytobójczy mord na osobie 
kom isarza Andrewsa doprłm l m iary cierpliwo­
śc i r, ą*lu palestyńskiego, który zdecydował tię 
wreszcie na podjęcie akcji, k i. raby położyła  

kres kampanii terroru i  morderstw.
W  w yniku  akc ji rządow ej naczelny kom ite t a- 
rab sk i uznany  został za in sty tu c ję  nielegalną 
i rozw iązany. R ozw iązaniu uległy rów nież wszy 
atk ie  lokalne a rabsk ie  kom itety  narodow e w 
poszczególnych m iejscow ościach. N aczelny 
m u fti Jerozolim y zosta ł

pozbaw iony w szystk ich  p iastow anych  
pizezeń  w ysokich  urzędów  oficjalnych. 

P rzeciw ko prow odyrom  agitacji te rro ry s ty cz ­
n e j, członkom  naczelnego kom ite tu  a rab sk ie ­
go rząd  w ydał nakaz  aresztow ania. N iektórzy 
(  n ich  przebyw ają już  w areszcie.

Będą oni w szyscy deportow ani 
z Palestyrjy.

W ośw iadczeniu, jak ie  rząd  palestyńsk i w ydał 
w  dniu  dzisiejszym  w zw iązku z rozpoczęciem  
ak c ji rep resy jne j, czyni on przyw ódców  a ra b ­
sk ich  odpow iedzialnym i za falę te rro ru  w P a ­
lestynie.

Przebieg dn ia  dzisiejszego, zwłaszcza w cza­
sie  p rzeprow adzania akc ji rep resy jne j, był 

nad er d iam atyczny .
Cała policja tak  w Jerozolim ie ja k  i w innych 
m iastach  otrzym ała rozkaz pogotow ia a la rm o ­
wego. W  całym  k ra ju  przerw ane zostały  po łą­
czenia telefoniczne na przeciąg k ilk u  godzin. 
Było to konieczne ze w zględu na  skuteczność 
podjętej akcji, k tó ra  m iała  być przeprow adza- 
na szybko i bez przeszkód. Nad ranem  silne 
oddziały w ojska  w asyście po lic ji obsadziły  w 
Jerozolim ie w szystkie w iększe p u n k ty  węzło­
we, skrzyżow ania u lic  na  S tarym  M ieście, gdzie 
się zn a jd u ją  b iu ra  naczelnej rady  a rab sk ie j i 
je j in sty tu c je  i gdzie się też m ieszczą m ieszka­
nia w iększości członków  rady . [W ciągu k ilk u  
godzin

polic ja  przeprow adzała  liczne rew izje 
i aresztow ania  w Jerozolim ie i w w ięk 
szych ośrodkach  arabsk ich  w k ra ju .

Po przyw rócen iu  k o m un ikac ji telefonicznej, 
rząd  palestyńsk i w ydał następu jące  ośw iadcze­
n ie ;

Komunikat rządu
Rząd palestyńsk i był ciężko do tkn ięty  

istn ien iem  zorganizow anej kam panii te r ­
ro ru  i m orderstw  n a  licznych osobach w 
k ra ju . W  ciągu osta tn ich  czterech m iesię­
cy kam pan ia  ta  p rzy b ra ła  na  in tensyw no­
ści i sile. A kcja rządu  je s t bezpośrednim  
skutkiem  te j kam pan ii. W  dniu  13 czerw ­
ca dokonano zam achu n a  generalnego in ­
spek to ra  po lic ji pa lestyńsk ie j pu łkow nika  
Spicera, a następn ie  zaszły liczne m ordy  
popełnione na  A rabach  i Żydach. K am pa­
n ia  ta  doszła do p u nk tu  ku lm inacyjnego  
dnia  26 w rześnia w N azarecie, gdzie p o ­
pełniono m ord  nd osobach kom isarza okrę 
gu  galilejsk iego A ndrew sa i b ry ty jsk iego  
fu n k c jo n ariu sza  po lic ji Mac Owena. Z a­
stępca szefa rządu  genera lny  sek re ta rz  rzą ­
du palestyńskiego B u tic rsh ilł pełniący w 
nieobecności W ysokiego Komis arza zastęp 
czo jego funkcję , uznał wobec tego za k o ­
nieczne pod jąć  akcję  przeciw ko osobom , 
k tó rych  działalność zw rócona je s t p rze­
ciw ko ładow i i po rządkow i w k ra ju  i k tó ­
rych  uznać należy za ponoszących m o ra l­

ną  odpow iedzialność za kam panię  te rro ru  
i m orderstw 1. Na m ocy w ładzy, k tó rą  za­
stępca szefa rząd u  posiada n a  podstaw ie 
ustaw y  obrony  P alestyny  z r .  1937, zarzą­
dza się uznanie za n ielegalny  naczelny k o ­
m ite t a rab sk i i  w szystk ie  lokalne  k om ite ­
ty  arabsk ie . W ydano  nakaz  aresztow ania 
następu jących  osób, k tó re  będą deporto ­
w ane z k ra ju :  D zem al el H usseini, Achm ed 
H iim i Pasza, F u ad  E ffendi Sabah, Jak u b  
E ffend i H ussein i, d r  H ussein i S abri Ę ffen- 
ui el Chalai. Poza ty m  naczelny m ufti J e ­
rozolim y H adż Amin eł H ussein i pozba­
w iony je s t stanow iska  w naczelnej radzie 
m uzu łm ańsk ie j, członkostw a naczelnego 
kom ite tu  W afd  i ad m in is trac ji dóbr m u­
zułm ańskich , k tó ry ch  je s t przew odniczą­
cym.

W  m yśl tego ośw iadczenia, w ydany  został 
w dn iu  dzisiejszym  nakaz  aresztow ania  m. in. 
b u rm is trza  Jerozo lim y  d ra  H usseina Chaldi, 
G eneralnego sek re ta rza  naczelnego kom itetu  
arabsk iego  F u ad a  E ffend i Sabah. W śród  in ­
nych  aresztow anych , k tó ry ch  nazw isk  w ośw ia­
dczeniu n ie w ym ieniono, zn a jd u je  się obyw atel 
am erykański. A rab, T u lk an  bej Szum an, k tó ry  
je s t dy rek to rem  banku  arabsk iego  w P a lesty ­
nie. W szystk ich  aresztow anych  przew ieziono 
dziś do H aify, gdzie ich in ternow ano  na k rą ­
żow niku  b ry ty jsk im  Sussex. N iektórzy człon­
kow ie kom itetu  arabsk iego  p rzebyw ają obecnie 
zagranicą.

Przebieg akcji represyjnej
Jerozolim a, 1. 10. ŻAT. P a lestyna  przeżyw a­

ła  dziś n ad er burzliw y dzień. A kcja rep resy jn a  
rządu  palestyńskiego, zm ierzająca do uk róce­
nia te rro ru  arabsk iego  przez unieszkodliw ie­
n ie  g łów nych jego podżegaczy, zdaje  się być 
g ru n to w n a i w szechstronna. Jednocześn ie z re ­
p resjam i w Jerozolim ie, podobną akcję  prze­
prow adzono także w innych  m iastach . W  Hai- 
fie  policja i w o jsko  obsadziły  dziś ran o  b u d y ­
nek  adm in is trac ji okręgow ej w P alestyn ie  P ó ł­
nocnej, w ew nątrz  zaś odbyw ały się

rew izje w poko .ach, w k tó ry ch  u rzę­
d u ją  urzędnicy  arabscy.

R epresje  te  były  sku tk iem  poufnych  in fo rm a- 
cyj, jak ie  rząd  o trzym ał w sp raw ie  zam ierzeń 
pew nych a rab sk ich  urzędników  adm in istrac ji 
pa lestyńsk ie j w k ie ru n k u  akcji te rro ry sty cz ­
ne j i sabotażow ej.

W  Jerozolim ie dziś w  południe aresztowano

um ieszczonego na  liście p ro sk ry p cy jn e j człon­
k a  naczelnej rady  a rab sk ie j i prezesa S tronn ic ­
tw a arabsk iego  (p a rtia  naczelnego m uftiego 
Jerozo lim y) D żem ala el H usseini, k tó ry  z pole­
cenia rad ) a rab sk ie j w ykonał o sta tn io  k ilk a  m i 
sy j w k ra ju  i n a  teren ie  londyńskim , o sta tn io  
zaś k ierow ał delegacją a rabska  w Genewie. 
Dżem al el H ussein i je s t b ra tank iem  m uftiego 
Jerozolim y.

P izygo tow ania  do ak c ji rep resy jn e j rozpo­
częta w ścisłej poufności p rzed  k ilk u  dniam i. 
Rozkaz pogotow ia alarm ow ego w ojsko  i po li­
cja o trz )m ały  w czoraj wieczorem . Rewizje %  
b iu rach  naczelnej rad y  a rabsk ie j i  w m ieszka­
n iach  je j członków rozpoczęły się  dziś o go­
dzinie 6 rano . D om y, w  k tó ry ch  m ieszkają 
c^o n k o w ie  rady , zostały  o oczonc w ojskiem  i ' 
p o lic ią .

(Oalszy ciąg na str. 3 ’ciej).
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W mieście rumuńskim, Buzau — Żyd, naz­
wiskiem Katz odebrał sobie życie. „Nie mo­
gę dłużej żyć w okropnej atmosferze prze­
śladowań i upokorzeń antyżydowskich” — 
napisał w os tatr im liście. Katz radykalnie 
rozwijał — swoją „kwestię żydowską”... 

Chylimy czoło przed bólem tego Żyda jes­
teśmy bowiem tego bólu częścią. Głęboko 
odczuwamy jego arogi myślowe i bezmiar 
rozpaczy, który temu Żydowi wskazał dro­
gę do samobójstwa...

Ale — na tym też się kończy nasz rezo­
nans dla czynu Katza.

Każdy z nas, mimo zrozumienia pobudek 
tego rozpaczliw ego czynu załamanej jednost 
ki, zdaje robie w pełni sprawę z tego, że 
nit to jest droga dla — społeczeństwa... Tam 
gdzie jednostka staje u kresu su, tam — 
dla społeczeńsl wa — rozpoczyna się dopiero 
nowa, wznowiona droga do walki. Choćby 
po raz setny, choćby po rjaz tysięczny. I 
mimo to, że wrażliwi Katzowie żyją nie tyl­
ko w Buzau, ale w setkach miast i miaste­
czek na długim froncie dzisiejszych niesły­
chanych cierpień narodu żydowskiego, w Ru 
murd i w innych wielkich krajach...

Punkt ciężkości zagadnienia żydowskiego 
leży nie w diagnozie naszej sytuacji, nie w 
polemice z naszymi wrogami i nrześladowca 
rui, ale w pytaniu, jak się bronić, jak się 
ostać.

W diagnozie nie ma dzis żadnych różnic 
W społeczeństwie żydowskim. Antysemityzm 
bujnwy — „zgleichszaltował” ugrupowania 
żydowskie. Jego rozwinięty front zwraca się 
przeciw całemu naszemu społeczeństwu. 
Wszystkie pozycje gospodarcze żydostwa 
są przedmiotem ataku. Kiedyś między „Cza 
sem” a „Głosem narodu” była wielka prze­
paść w ujmowaniu sprawy żydowskiej w 
Polsce. Dz’S „Czas” wjTzekł się swej kuitu- 
ral-iej tradycji i zrównał się w poziomie ifie 

■  ^nal zupełnie z pismem tanim jak „ABC''. 
1 )  zrównanie się jest symptomem obecnej 
chwili. Nawet i dziś nie identyfikujemy anty 
semityzmu polskiego z całym narodem pols 
kim. Nawet i dzisiejsza rze< zy wistość nasza 
me jest w stenie odebrać nam obiektywnoś 
pi, a ta każe nam stwierdzić, że są jeszcze 
odłamy polskie, które polskiej racji stanu 
nie opierają na antysemityzmie. Ale ten sam 
obiektywizm naże nam widzieć, że zespół 
tych sił społecznych z których wyłaniają się 
siły kierujące praktycznym życiem Państwa, 
jest bez reszty nastawiony na — systematy­
czne wyeliminowanie społeczeństwa żydow­
skiego z życia Państwa. Kupiec, przemysło 
wiec, rękodzielnik, wolne zawody, rolnik, 

młodzież — wszystkie te części społeczeńst­
wa żydowskiego są integralną częścią celu, 
przeciw któremu skierowana jest oiensywa 
antysemityzmu w Polsce. Na pewnych od­
cinkach ofensywa ta osiąga już skutek, na 
innych rozwija się w porządku, a na dalszych 
— twórcza inicjatywa „od dołu” staje się 
coraz śmielsza i bardziej natarczywa.

Weźmy np. odcinek naszej młodzieży aka­
demickiej. Walka o numerus clausus jest 
właściwie zakończona. Po co się — łudzić. 
Co więcej — w wielu działach wyższego 
kształcenia się — młodzież żydowska zosta­
ła już dziś zepchnięta głęboko poniżej — 
t. zw. „normy procentowej”. Przed kilkoma 
dniami słyszałem, że np, na Uniwersytecie 
warszawskim na pierwszy rok prawa zapi­
sało się 35 Żydów, gdy dawniej liczba ta 
dosięgała 400 i 500. Wyniki egzaminów kwa 
liiikacyjnych są już częściowo — znane. W 
przeciągu kilku lat odebrano młodzieży ży­
dowskiej ostatnią nadzieję, jaką dotąd mia­
ła, nadzieję zdobycia pozycyj spohcznych w 
wolnych zawodach, nadzieję jedyną bo prze­
cież w urzędach, pracach publicznych odse­
tek ten był zawsze znikomy. Czystka resz­
tek żydowskich w sądownictwie odbywa się 
systematycznie, nie rzadko na zasadach nie 
tylko wyznaniowych, ale i rasowych. Tak 
zatem „w sektorze” młodzieży akademickiej
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„ D A R “ przynosi szczęście!
właściwie cel gospodaiczy antysemitów już 
jest — osiągnięty. A na innych polach — 
front walki się rozwija. Coraz śmielej: prze 
ciw kupiectwu, rzemiosłu, robotnikowi ży­
dowskiemu. Giunt rozorano najrozmaitszymi 
środkami, z których wszystkie wzięły swój 
rozmach i sankcję w haśle: „Owszem!” - a te 
raz przygotowuje się atak generalny. Nawet 
wnioski o wyłączenie Żydów z armii i wciele­
nia ich do przymusowych kadr pracy dla ar­
mii zaczynają się coraz donośniej podnosić. W

Dr. ANKA LICHTIG
lekarz chorób dzieci 

ordjmnje obecnie

przy ul. Smole Ask L. 27
tel.

( ałym tym aparacie istnieje system. Jego 
etapami są: dyfamacja, wytworzenie w spo­
łeczeństwie polskim świadomości o naszej 
dnigorzędności i destr uktywności, ekstermi­
nacja gospodarcza, „moralnie” uzasadniona 
tą właśnie świadomością, a w koucu — ur- 
tawowe ogi aniczenia polityczne, które włas 
ciwie ma mieć już charakter — deklarato­
ryjny, a nie konstytutywny. System antyse­
mitów polskich jest bowiem odwrotny w po­
równaniu z systemem hitlerowskim: u nas 
Norymberga ma być niejako rezultatem sta 
nu faktycznego, a nie na odwrót, nie - po­
czątkiem.

Był czas kiedy pewne koteryjki żydowskie 
spodziewały się, że obstrzał antysemityzmu 

— je minie, że tylko przeciw „tamtym” 
Żydom będzie skierowany. Podczas gdy my 
zawsze podkreślaliśmy że całe społeczeństwo 
żydowskie wyciąga d oń do rzetelnej wsfłół 
piacy konstruktywnej dia państwa, te kote­
ryjki zazdrośnie odgradzały i wynosiły przy 
chlebnie przed próg pański swoją lojalność. 
Resztki tych nadziei jeszcz- dziś pokutują 
tu i tam. Ale rzeczywistość jasno stwierdza: 
antysemityzm w Polsce ławą idzie przeciw 
całemu społeczeństwu żydowskiemu. Diagno 
za jest — jedna.

Zrównaliśmy się jaszcze w Jednej spra­
wie: doszliśmy chyba już wszyscy do wnios 
ku, że wszelka apologetyka. że wszelka po­
lemika z argumentacją antysemicką jest bez 
celowa. Przynajmniej w tej chwili- Szkoda 
tracić energii na tę pracę. Lepiej ją skiero­
wać na pole naszej wewnyt: znej samopomo­
cy. Jeśli coś zdoła antysemityzm obecny 
przywrócić do przytomności, wyrwać z o- 
ków psychozy i szału, zmusić do rrzeźwej o-

ceny jego w rezultacie szke dliwego dla Pols­
ki systemu, to tylko dwie rzeczy albo eks 
perymentalnie dowiedziona szkodliwość an­
tysemityzmu dla Państwa, albo znuana u- 
kładu sił rządzących w Państwie. Nasza lo­
giczna argumentacja, ba, nawet niezachwia­
na mimo cierpień — wytrwała i konsekwent 
na praca i ofiarność dla Państwa, nie jest 
w i tanie osłabić rozpędu antysemityzmu, bc 
dzisiejszy antysemityzm nawet tej współ­
pracy, choćby posuniętej do nie wiedzieć 
jakiej abnegacji — nie chce... Nasze zalety, 
są nie mmejszym bodźcem dla artj remityz 
nu niż nasz- — wady. Mozę jeszcze więk­
szym Jak długo naczemym zaiożemena an 
ty semityzmu jest — zmuszenie uas do emi­
gracji, jak długo antj-semityzm wierzy w to, 
że eksterminacją, fizycznym prześladowa­

niem, ograniczeniami ustawowymi, ghettena 
gospodarczym i moralnjm doprowadzi na a 
do — pauperyzacji i rozpaczy, a pod ’ch 
wpływem do — emigracji, choćby nie wie 
dzieć gdzie, na Madagaskar, do — diabła, 
do piekła, wszystko jedno, gdzie, tak aiugo
 żaden argum int nasz nie wpłynie na siłę
antysemityzmu polskiego, zasilanego ducho­
wo i nie duchowo, wzorami hitlerowskimi. 
Nawet — obiektywna prawda, że po: a  skro 
mnym dziś szlakiem imigracji żydowsk ej 

do Palestyny nie ma żadnego centrum ola 
imigracji Żydów, nawet ta prawda, która 
przecież nieodzownie prowadzi do drugiej, że 
spauperyzowane zydostwo staje się nieu­
chronnie ciężarem gospodarstwa państwowe 
go, (wyciąć setek tysięcy żydów ostatecznie 
jednak nie można!) nawet ta prawda dziś 
nie jest w stanie ochłodzić antysemityzmu, 
bo sapie on i syczy nieprzytomnie, i praw­
dy tej nie chce widzieć, choćby o niej wie­
dział....

Przy takiej „Konstytucji” antysemityzmu 
szkoda .rze izywiście dziś wysiłków na pole­
mikę...

Całą uwagę skupić nam wypada na dz'edi. 
nę naszej konstruktywnej samopomocy we­
wnętrznej. Każda mn i droga jest n» naj­
bliższą metę, pod kątem widzenia praktvcz 
rych zagadnień życia codziennego — złu 
dżemem...

Na dalr.zą metę nadzieje nasze oprzeć się 
mogą na otrzeźwieniu sil wewnętrzno poli­
tycznych w społeczeństwie Dolskim, które­
go bardzc znaczna część jest w tej cm. Ji 
albo w obozie antysemickim albo tez jest 
przyduszona aktywnością tego obozu i prze­
możną opieką, sprzyjającą jego rozwojowi... 
Nasze wołanie, że antysemityzm jest sprze­
czny z  polską racją stanu — uderza w próż 
nię, jest wołaniem na — pustyni.  ̂ Dopiero 
gdy w polskim społeczeństwie donośnie odez-
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Rząd palestyński w walce 
z  podżegaczami arabskimi

Ja k  donoszą, naczelny m ufti Jerozolim y, prze­
ciwko k tórem u nie w ydano nakazu aresztow a­
nia, jest

izolow any w jednej z izb meczetu O- 
m ara  w Jerozolim ie.

W  całym  k ra ju  w zm ocnione zostały poste­
ru n k i w ojskow e. Szczególnie dużo w ojska skon 
centrow ano w Nazarecie, gdzie dokonane zo­
stało  m orderstw o na osobie kom isarza A ndre­
w sa i  po lic jan ta  bryty jskiego. Ju tro  w sobotę 
oczekiwane są  świeże posiłk i w ojskow e z E- 
g iptu. W  czasie akcji rep resy jnej w Jerozo li­
m ie zostały  w zm ocnione straże  nad  m ostem  
A llenby‘ego nad  Jo rdanem  I w różnych m ie j­
scach n a  tą  rzeką, gdzie możliwe jest przejście 
w bród. W szystkie osoby na  m oście były  pod­
daw ane rew izji. Na drogach w iodących do J e ­
rozolim y rew idow ano w szystkie sam ochody i 
pasażerów . Członek naczelnej rady  arabsk ie j 
Achmed H ilm i Pasza, k tó ry  pełnił funkcję  
skarb n ik a , a przeciw ko k tó rem u  w ydano n a ­
kaz aresztow ania, u k ry ł się w nieznanym  m iej­
scu. H ilm i P asza jest także prezesem  banku  a-

rabskiego w Palestynie. D yrek to r banku jest j  

aresztow any. Dotychczas aresztow ano czterech i 
członków rady  i k ilku  innych  przyw ódców  ! 
arabsk ich .

Jerozolim a, 1. 10. ŻAT. Gener. in spek to r poli- | 
cji palestyńskiej płk. Spicer, k tó ry  m iał po­
wrócić do Palestyny już w najbliższym  czasie, 
odroczył stvój pow rót do k ra ju  do połowy li- | 
stopada.

Przebrała się miara cierpliwości...
Londyn, 1. 10. ŻAT. D zisiejsza w ieczorna p ra ­

sa londyńska donosi, że rząd palestyński zde­
cydow ał się na akcję rep resy jn ą  przeciw ko 
prow odyrom  arabsk im  na  sku tek  m em oriału  
w ystosow anego do rządu przed k ilku  dniam i 
przez radę  arabską. M em oriał ten  był zredago­
w any w tonie n iejako  u ltym atyw nym  i rada  
a rabska  dom agała się w nim  uw olnienia A ra 
bów aresztow anych w zw iązku z podw ójnym  
skrytobójczym  m ordem  w Nazarecie. M em priał 
ten spow odow ał przebranie m iary  cierpliw ości 
rządu palestyńskiego.

■ ■■Gen. Franco ma niezłe pomysły
Żąda kontroli powstańców nad akcją wycofania 

ochotników z  wojsk rządowych!
Paryż,1. 10. PAT. Havas donosi, iż wedle 

wiadomości z Salamanki, gen. Franco prze­
studiował sprawę ewentualnego wycofania 
ochotników obcokrajowców. W  wyniku 
konferencji francusko - angielsko - włoskiej, 
gen. Franco miał oświadczyć rządom powyż­
szych mocarstw, że gotów jest zgodzić sic na 
całkom itą ewakuacje ochotników, walczą­
cych po obu stronach, pod warunkiem, aby 
ewakuacja ochotników walczących po stro 
nie Walencji, odbyła się pod kontrolą trzech 
oficeiów powstańczych oraz specjalnej poli­
cji, zaopatrzonej w kartoteki, która mogłaby 
w wątlpiwych wypadkach .okazać pomoc ofi­
cerom powstańczy m.

Nieudałe uderzenie 
powstańców podMadrytem

Madryt, 1- 10. PAT.W ciągu nocy wojska 
gen. Franco ponowiły natarcie na północno- 
zachodnim odcinku frontu stołecznego lecz zo 
stały odparte przez wojskrf rządowe. Celem 
uderzenia powstańców było utrudnienie 
prac fortyfikacyjnych, prowadzonych przez 
wojska rządoiye, a zagrażających stanowi- 
skom poAYstańczym. Artyleria rządov a o- 
strzeliwata komunikację powstańców, utru­
dniając nadejście posiłków'. Powstańcy o-

Dr. LEONARD HEILPERN
specjalista chorób wewn. 

K ra k ó w , ś w . G ertru d y  10
powrócił

strzelani przy zasiekach drutowych ogniem 
karabinów maszynowych, nie zdołali posu­
nąć się naprzód i wycofali się pod osłoną 
ciemności ze stratami- Stanowiska obu stron 
na powwższym odcinku pozostają bez zmia­
ny.

Wysiedlenie uchodźców  
hiszpańskich z Francji

Bajonma, 1. 10. PAT- Władze administra­
cyjne wyjaśniają, że zarządzenie o repatria­
cji uchodźców hiszpańskich dotyczy tylko 
tych obywateli hiszpańskich, którzy opuścili 
swój kraj po 16 lipca 1936 r. Prefektura prze 
słała wszystkim merom gmin depertamentu 
Dolnych Pirenejów okólnik, wzywający do 
natychmiastowego sporządzenia spisu cudzo 
ziemców, zamieszkałych w ich gminach. — 
Obliczają, że w departamencie tym przeby­
wa około 20.000 uchodźców hiszpańskich- 

 < > ----

Książę ,.A u w i“  -■ agitatorem 
hitlerowskim w  Grecji

Ateny, 1- 10, PAT. Korespondent Havasa 
donosi, że w Atenach oczekują przybycia 
czwrartego syna b. kaizera ks- Augusta Wil­
helma, który w sobotę ma wygłosić odczyt 
przed kolonią niemiecką, a w niedzielę wo­
bec członków niemieckiej partii narodowo- 
socjalistycznej. Książę bawi obecnie w Salo­
nikach, a z Aten uda się do Pat^as, gdzie 
również przemawiać będzie do członków ko­
lonii niemieckiej.

.vie się głos, że antysemityzm jest wrogiem 
Polski, że nie ma żadnej rozumnej myśli, 
któraby nakazywała wyłączać z konstruk­
tywnej współpracy dla państwa trzy i pół 
miliona obywateli, gotowych do tej współpra 
cy nadal jak i dotąd, dopiero gdy ta ideo­
logia przedrze się przez chmury zatrutych 
gazów dzisiejszego antysemityzmu, będące­
go częścią upadku moralności poetycznej w 
ogóle, dopiero wówczas przyjdzie do likwi­
dacji — drugiego „średniowiecza”...

Zagadnienie to wiąże się z problemem 
tak szeroko dziś w Polsce dyskutowanej 
sprawy — nowej demokracji...

Warto zbadać, co w tej dyskusji jest dziś 
— rzeczywistością a co — niestety tylko 
życzeniem.

O tym kiedy indziej.
Celem dzisiejszych uwag było: uwypuklić

w świadomości społeczeństwa żydowskiego, 
że — punkt ciężkości naszej sytuacji leży 
dziś w bezwzględnym skupieniu na&zycn sił 
około konstruktywnej, społecznej samopomo 
cy wewmętrznej na drodze zorganizowanej.

To, co relatywnie i maksymalnie w danej 
sytuacji — uratować możemy, to stać się 
może tylko drogą — tej zorganizowanej 
narodowej samopomocy. Nie znaczy to, że 
wyłączyć trzeba — nadzieje i pracę ściśle 
polityczną. Przeciwnie! Trzeba ją z całą 
wytrwałością kontynuować, ale — ustrzec się 
trzeba przed złudzeniami na — dziś...

A właśnie jesteśmy dziś na najlepszej dro 
dze, aby przyczepić się do — złudzeń... zbyt 
pochopnie... Podkreślam: dziś...

I dlatego trzeba jasno podkreślić, gdzie 
leży dziś sedno naszej obrony przeciw — na­
wale antysemityzmu...

POWIEDZ Ml, KRYSIU, 
DLACZEGO NOSISZ 

SUKNIE BEZ 
DEKOLTU ?

TO JEST ŚMIESZNE 1

NIESTETY, NIE ROBIĘ 
TEGO DLA PRZYJEM­

NOŚCI. PRZYJDŹ 
JUTRO DO MNIE,

A  WYTŁUMACZĘ C U

POSŁUCHAJ, 
AŁINK0, TOBIE 

MOGę POWIEDZIEĆ 
Pf .WDĘ... NIE 
MOGĘ NOSIĆ 

WYDEKOLTOWANEJ 
SUKNI, GDYŻ MAM  
BRZYDKĄ SKÓRĘ.

ALEŻ, MOJA DROGA, 
ISTNIEJE 7AKI PROSTY 

ŚRODEK I PRZEPROWADŹ 
KURACJĘ OLEJKIEM OLIW- 
K0WYM. UŻYWAJ MYDŁA 

PA.M0LIVE DO MYCIA 
I DO KĄPIELI... Z0BA- 
CZYSZ, JAKI BĘDZIE 

REZULTAT...
/Z.

m i  MIESIĄCE PÓŹNIEJ
CZY TO KRYSIA ? BAJECZNA I SPÓJRZ, 

JANKU, N A  JEJ DEKOLT 1 CZYŻ NIE JEST 
ZACHWYCAJĄCA DZIŚ WIECZOREM?,

Le k a r z e  - © e rm a  / o l o d z y  stwier­
dzają, że olejek oliwkowy przy tempe­

raturze lała przenika skórę i „delikatni? ją. 
Obfite ilości tego cennego olejku oliwko- 4 
wego nżyte są do wyrobu każdego ka\.ałks. 
mydła Palmnliye. Dlatego, jego gęsta piana 
zmywa skórę — wzmacnia j~ i odmładza!

Codzienna 1 ąpiel mydłem Palmoliye je s t 
prawdziwą ką t ‘lą piękności, zapewniającą 
uroczą cerę i powodzc i.;.

Piękne zjawisko atmosferyczne 
nad polsluii morzem

Hel, 1, 10. PAT. Ubiegłej nocy nad brzega­
mi morza wystąpiło zjawisko atmosferycz­
ne, podobne do zorzy polarnej. Na niebie po­
jawiły się wstęgi silnego światła czerwonego 
z pasmem zielonkawym. Piękne zjawisko 
trwało około godziny, po czym stopniowo 
zniknęło.

 O -----

Katastrofa hydroplanu angielskiego
Ateny, 1. 10. PAT. Podczas wodowania sa­

molotu brytyjskiego pod Faleron nastąpiła 
katastrofa, w której śmierć znalazły 4 osoby, 
a 6 odniosło rany, Sanłolot pogrążył się cał­
kowicie w wodzie-

*
Ateny, 1- 10. PAT. Wodnosamolo* „Le 

Courtier“ towarzystwa „Imperial Airways”, 
utrzymujący komunikację pomiędzy Egip- 
terr a Anglię, wodował przymusowo W po­
bliżu Faleronu. Załoga ocalała- Braik jest 
wiadomości o losie 2 pasażerów.
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K R A K Ó W , 2. października

Zaledwie przesiały boleć części ciała, nad­
werężone podczas ostatniego napadu bo jóuki 
na redakcje, „A. B. C." i jej współpracowników, 
a już publicyści tego szlachetnego organu od­
zyskali tupet bojowy, Tylko parę dni zaledwie 
trwało potępianie terroru. Przytoczono nawet 
znaną odezwę wojewody Jaroszewicza, zapo­
wiadającą surawe kary za działalność terrory­
styczną. Nie wahano się enuncjacji oficjalnej, 
wydanej w zw iązku z niesłychanym rozzuchwa­
leniem  pałkarzy na bruku tearszawskiin, zdy­
skontować na swoją korzyść. Odezwa wojewo­
dy Jaroszewicza nie istniała dla redakcji ,,A. 
B. C. ", w chu ili k iedy się pojawiła. W rzuco­
no ją poprostu do kosza, bo przecież w m nie­
maniu 0 . N. R.-u, dotyczyła „tylko" naoadów  
na ludność żydowską. A le odgrzebano ją sta­
rannie po napadzie na samą redakcję , wte­
dy dopiero przydała się nareszcie na coś.

Rychło jednak przyszło „otrzeźwienie". Już 
staruszek „Czas" zaniepokoił się poważnie 
zgodnym  w yjątkow o potępieniem  terroru w 
całej prasie polskiej, no i także  —  żydowskiej. 
Tego rodzaju jednolite stanowisko opinii pol­
skiej i żydow skiej przeciwko stosowaniu argu­
mentów- brutalnej przem ocy w walce politycz­
nej, trochę nie na rękę było konserwatywne- 
m u(!) organowi, którem u słowo praworządność 
z ust po prostu nie schodzi, —  bo w te j atm o­
sferze zgodnego potępienia terroru upatrywał 
„Czas' niebezpieczeństwo stępienia ostrza walki 
t a k ż e  przeciw  Żydom , „W ogniu ostatnich  
wypadków Żydzi chcą upiec własną pieczeń '... 
—  alarmował „Czas" opinię, by nie dała się 
„uśpić".

Jak za panią m atką powtarza ten sam argu­
m ent pojętny uczeń „Czasu'1 —  publicysta z 
„A. B. C." „Żydzi korzystają z każdej okazji, 
aby upiec przy niej własną pieczeń" —  czyta­
m y i tu ta j tę  samą mądrość... kulinarną, za­
czerpniętą z za trutej kuchni. Organ Oeneru,

podobnie jak  dostojny „Czas", pragnie za 
wszelką cenę zasugerować opinii, że jest róż­
nica pom iędzy tym , co się dzieje „wewnątrz 
danego narodu", a „tcalką pom iędzv naroda­
mi". Terror terrorowi nie równy. Trzeba go 
potępiać gdy bojówka napada na redakcję  
„A. B. C .", ale. napady na Żydów  —  „to co 
innego". „Dziś m iędzy Polakami a Żydami •— 
pisze „A B. C /‘ —  toczy się ostra walka... A  
walka musi prowadzić do zaostrzenia się sto­
sunków, do atm osfery, w której następują  
a k t y  g w a ł t u  fizycznego".

Tak, a nie inaczej. Na zimno, z całym brutal­
nym cynizm em . Trzeba krzyczeć w niehoglosy, 
i cytować bodaj nawet odezwę pana wojewody, 
trdy sprawia się lanie współpracownikom „A 
B. C." A le icszystko jest w  porządku, gdy n a ­
pada się na publicystę, z k tórym  drogi się chwi­
lowo rozeszły, jak np. p, W asiutyński. po dziad­
ku  — Buchbinder. A już najzupełniej w porząd­
ku jest wszystko, gdy urządza się brutalne na- 
rady na Żydów, bo In jest nieunikniona konse' 
kwencja „walki'- Kto* to nazwał tego rodzaju 
etykę  — „ m urzyńską“? Takie określenie krzyic- 
<lzi i obraża niesłusznie ludzi czarnej rasy.

D L.

P o u ó d ź  w  B razylii
Rio de Janeiro 1. 10. (R) Z południowych 

stanów Brazylii napływają alarmujące wia­
domości o powodziach, spowodowanych ty ­
godniowymi deszczami, jakie tam spadły. 
W kilkunastu miejscowościach stanu Rio 
Grandę do Sul, jak np.: w Sao Sebastiao 
do Cahy, oraz w okolicach rzeki Taquary 
szczególniej w municypiach Estrella, Lage 
ado a także St. Vincente, wody wezbranych 
rzek zalały olbrzymie przestrzenie, unosząc 
dobytek i ludzi. Dotąd obliczono, że około 
200 osób zginęło w falach. Również i z Por 
to Alegre, stolicy stanu Rio Grandę do Sili

ŻYCIE POLITYCZNE 
Los Z w . Nauczycielstwa Polskiego

Nominacja kuratora w Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego potężnej organizacji nauczycieli o 
charakterze dem okratycznym  wywołała silD? 
wrażenie. Prasa endecka trium uje z tego powo­
du. N atom iast „Robotnik" pisze:

„Pracownicy umysłowi i fizyczni Z. N. P. pod­
jęli akcję, która, nazwalibyśmy akcją solidarno­
ści. Są w tej akcji jednomyślni. Nie opuszczają 
swoich warsztatów pracy. Szereg nauczycieli, 
pracujących dotychczas w centrali Z- N. P., o 
trzymało wezwania urzędowe, by stawili się nie­
zwłocznie do przeróżnych szkół na prowincji i 
objęli tam urzędowanie.

Źródła kam panii przeciwko Zw. Nauczyciel. 
Pol. są nam wszystkim w Polsce doskonale 
znane. Klerykalizm i wstecznictwo (to wsteczni- 
etwo prawdziwe, sięgające swymi korzeniami 
duchowymi do pojęć z epoki saskiej) odtańczą 
swój taniec trium falny. Przypuszczać wolno, ze 
! „Czas‘‘ i „Słowo1' złagodzą swój pogląd tak do­
tychczas ujemny na oblicze „m asońskie'1 p. min, 
„Świętoslawskiego".

»» s
Warszawa, 1. 10- PAT. Wobec powołania 

przez władze administracyjne kuratora dla 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, Minister 
siwo W. R. i O. P. cofnęło urlopy, z których 
korzystali niektórzy członkowie zarządu 
Związku.

Or. BRONISŁAW BRAUN
specjalista chorób wewnętrznych

p o w r ó c i ł
u l.  BRACKA 1 0  le i .  1 6 6 -6 0

0 akrobacji politycznej
Stołeczne kola polityczne i szeroki ogół czy­

telników dzienników mają od pewnego czasu 
nie byle jakie widowisko. Chodzi mianowicie o 
„K urier Poranny4', który — jak wiadomo — 
z organu oawskróś demokratycznego przemie* 
nil się nagło po zmianie właścicieli w organ sa- 
uacyjno-oenerowski. Na czele redakcji 6tanęli 
pp. P iestrzyński z Poznania i dr Klaudiusz 
Hrabyk ze Lwowa, dwaj do niedawna wybitni 
działacze endeccy, obecnie wodzowie Związku 
Młodych Narodowców Zadaniem  ich było po­
zyskać dla obozu prorządowego jak największą 
ilość dotychczasowych sympatyków Stronnictwa 
Narodowego, Akcja ta jednak zawiodła na ca­
łej linii.

I oto Związek Młodych Narodowców, mają? 
w ręku potężny aparat popularnego niegdyś 
w stolicy dziennika nie wie teraz co z nim  zro­
bić- Starzy czytelnicy rozlecieli się m om entalnie 
na cztery strony świata1, la nowi —  tak uprag* 
nieni endecy — nie pojawili się zupełnie. Aby 
więc mimo wszystko utrzym ać się na powierz* 
elini nowi władcy „K uriera41 wyprawiają nie* 
prawdopodobne sztuczki akrobatyczne. Pano­
wie. którzv zaledwie od kilku miesięcy zajmują 
ioteje redakcyjne w tym dzienm ku urządzają 
lakiś jubileusz 60-lecia istnienia ..K uriera4*. Na 
mieście i w tram wajach pojawiły się afiszki 
:< wymownym tytułem  ..60 lat walki o postęp*4 
tak. jakby nie było żadnej różnicy pomiędzy 
świetnym dziennikarzem  i zarazem wybitnym 
dem okratą ś p Ehrenbergiem  i b. endekiem p 
Piestrzyńskim  jakby p. dr Hrabyk był w p ro ­
stej linii spadkobiercą ideowym ś p W nieieehi 
Stpiczyńskiego,

Nowi ludzie 0. Z .  N.
W kolach politycznych rozeszły się pogłoski 

na tem at zmian personalnych w Obozie Zjedno­
czenia Narodowego. Mówiono o ustąpieniu płk- 
Kowalewskiego i o powołaniu na jego stanowi-

donoszą, że stan rzeki Guahyba podnosi się 
jak dotąd o 1,90 cm. i ciągle wzrasta. Szcze 
gólniej zagrożona jest ludność kilku poblis­
kich wysp, która przed kilku laty straciła 
wskutek powodzi całe swe mienie.

sko obecnego wicemin. spraw  wewti. p. Jerzego 
Paciorkowskiego.

Według wersyj krążących w kołach zazwy* 
czaj lepiej poinform owanych spraw a przedsta­
wia się w rzeczywistości nieco inaczej. Oto i- 
sto tn ie wicemin. Paciorkow ski ma przejść cła 
0 . Z. N., gdzie zajmie nieokreślone jeszcze b li­
żej stanowisko przy boku pik. Koca.

Chodzi o wzmocnienie Obozn Zjedn- Naród- 
przez nowe czynniki, a więc o zmiany. N ikt 
więc obecnie nie ustępuje.

Jest natom iast praw dopodobne, ii oEok p. 
Jerzego Paciorkowskiego ęowolani będą do 
współpracy w O. Z. N. także i inni działacze 
społeczni, zajmujący obecnie stanowiska we 
władzach adnrnistracyjnyeh- 

Zmiany te mają na celu zwiększenie popular­
ności O. Z. N. w społeczeństwie.

„Dostaną w  -  skórę"
„Ju tro  P racy '4, organ grupy pik. Sławka pi­

sze o akcji p. płk. Koca i „Zw. Młodej Polski*4.
„Sanatorzy spod lewego znaku m ają do niego 

pretensję, tv/ierdzą, że zendeczał, że poszedł na 
prawo, że Młoda Polska, że nacjonalizm i t. p. 
To wszystko nas nie przeraża. Wiemy dobrze, 
ile w tym wszystkim jest złośliwości i niepow a­
żnych odruchów ludzi, którzy powoli tracą kon ­
takt z rzeczywistością Polski.

Deklaracja Koca odpowiada nam —  mówili­
śmy to już nie raz. Nacjonalizm tej deklaracji 
również odpowiada nam- Eksperym en z R utko­
wskim nie zgorszył nas. Proszę bardzo. Młodzi 
falangiści na start. Pokażcie co umiecie. Jeżeli 
nie umiecie, a przecież gardłowaliście mocno —■ 
to w skórę. Przypuszczamy, że tak rozum uje 
Koc i wierzymy, że w razie potrzeby potrafi to 
uczynić*1.

Ożyw iona działalność stronnictw
Działalność stronnictw  politycznych ożywi­

ła się szczególnie mocno od czasu, gdy stało się 
widaoine ,że obóz rządowy zdecydował się na 
zmianę ordynacji wyborczej i na wybory do 
i/b  parlam entarnych. Niekiedy odnosi się wra­
żenie, że znajdujemy się już w okresie przed­
wyborczym.

Stronnictwa zabiegają o urobienie opinii, 
coraz częściej tworzą się grupki i bloki politycz­
ne. Zdaniem opozycyjnych kół prawicowych, 
socjaliści mają zabiegać o stworzenie bloku, do 
którego weszłyby PPS., Stronnictwo Ludowe, 
związki zawodowe robotników i organizacje 
pracownicze. Ryłby to blok stronnictw  demo­
kratycznych- 

Te sanie sfery utrzym ują, że do orssm -acj 
centrum  zmierza t. zw. fron t Morges. Podstawa 
ligo  centrum  są NPR i PhD a wodzami frontu 
są pp. Paderewski. H aller, K orfanty i Popici 
Front Morges zabiega usilnie o to. ahy włączyć 
Stronnictwo Ludowe do centrum  politycznego 

Opozycyjne kola prawicowe, zastanaw iając 
‘ie nad stosunkiem Stronnictwa Ludowego d:i 
PPS i frontu  Morges dochodzą do wniosku, że 
w Stronnictw ie Ludowym zaznaczają się trzy 
orientacje: 1) jedna zrupa ciągnie Stronnictwo 
Ludowe do Frontu  Morges, 2) druga grupa »*u 
ka zbliżenia z PPS3} trzecia grupa chce iść 
drogą samodzielną. Na jaką drogę ostatecznie, 
zdecyduje się stronnictw o, pokaże kongres i 
decyzje władz stronnictwa*

Ze sfer zbliżonych do Stronnictwa Narodowe­
go dochodzą równocześnie wieści, że stronni 
ctwo to nic chce się wiązać z żadnym innym, 
wierząc w swoje własne siły i wpływy w kraju. 
Stronnictwo Narodowe wyklucza możliwość 
związku zarówna z frontem  Morges, jak  I ze 
Stronnictw em  Ludowym.
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BERNARD SINGER

Irzcba achać jeszcze dwa lata
Zaczęło się od drobnostki, od małego „epi­

zodu”. Młodzież, „przyszłość narodu” przesz 
ła mały kurs historii polskiej. Oddział och­
ronny Związku Młodej Polski postanowił 

na własną rękę wymierzyć sobie sprawiedli 
wość nad wrogami, a zatem nad grupą O 
N. R.-u, która koncentruje się dookoła „A. 
B. C.”. Pisma, podały już szczegółowo prze­
bieg tej egzekucja Związek Syndykatów 
Dziennikarzy uważał za stosowne potępić to 
postępowanie. Byłoby jednak słuszniej, gdy 
by wspomniany Związek był potępił również 
zamachy bombowe na redakcje żydowskie.

Napastnicy podali swój dokładny adres. 
Są oni członkami Ozonu, mimo to jednak 
główna komenda z ulicy Matejki nie zabrała 
głosu w tej sprawie, uważając to widocznie 
za dziecinną zabawę, za przyzwyczajenie, 
które datuje się jeszcze z tych czasów, kie­
dy obie grupy należały do tej samej organi­
zacji ONR. W ten sposób odoyła się pow- 
tóika „Pana Tadeusza” który nosi też pod­
tytuł „Ostatni zajazd na Litwie”. Przedstawi 
ciele rodziny Horeszków sami wymierzyli 
sobie sprawiedliwość nad rodziną Sonliców.

Zdaje się, że w dziejach Polski Były to 
hajsir utniejsze czasy. Zostały one uwiecz­
nione w klasyczny sposób w dziele Łozińskie 
go „Prawem i lewem”. A jednak trwają je­
szcze wciąż.

Wypadki jtdnak nie zakończyły się tym 
jmałym epizodem, który wyglądał na pół ko­
micznie. Nazajutrz rzucono bombę na por 
cnód młodzieży socjs'istycznej. Tego same­
go dnia miały miejsce zamachy na lokal 
Eundu i na drukarnię gazety „Piąta rano”. 
Wszystko to razem łączy się w jeden łań­
cuch. Władze zapowiedziały energiczne do­
chodzenia a „Gazeta Polska” potępiła z arna 
chy i przypomniała równocześnie swe stano­
wisko, zajęte po zamachu na płk. Koca. Jak 
wiadomo, i w tej sprawie prowadzi się ener­
giczne śledztwo i kto wie, czy nie zostaną 
ujawnione kiedyś tajemnice czynu Wojcie­
cha Bieganka. (Redaktor Mackiewicz doma­
ga się komunikatu).

Uwaga władz była przez dłuższy czas skie 
rowana w stronę niebezpieczeństwa, grożą­
cego od lewicy. Tam śledztwo kończyło się 
każdorazowo surowymi wyrokami sądowy­
mi. Akcja przeciwko lewicy musiała jednak 
konsekwentnie spowodować zupełnie inne na 
stawienie wobec prawicy (wyrok myślenic­
ki). W ten sposób przeszło rok już odbywa 
się mobilizacja opinii publicznej na prawo, 
zwalczanie t. zw. fołksfrontu i demokracji 

jej najniewmniejszych przejawach.
Każde wystąpienie tak umiarkowanej par­

tii jak „Stronnictwo Ludowe” próbowała 
»,Gazeta Polska” kompiomitować oskarżenia 
mi o kontakt z komunistami. W ten sam spo 
sób atakowano PPS. Obrona legalnego rząau 
W Hiszpanii uchodziła wprost za p] zestępstwo 
Zgodnie w tym postępował także PAT. Do 
dziś dnia uważa Polska Agencja Telegraficz 
na za swój obowiązek podawać szerokie 
sprawozdania o przemówieniach działaczy 
hitlerowskich w Niemczech, a nie wspomi­
nać o mowie prezydenta amerykańskiego o 
demokracji. W ten sposób przemilczane zos­
tało zasadnicze oświadczenie, które skiero­
wane było prawie że wyraźnie przeciwko 
Niemcom i które zostało transmitowane 

przez stacje radiowe rozmaitych państw (za 
wyjątkiem Polski). W czasie tej akcji pro 
wadzono kampanię przeciwko Polskiemu 
Związkowi Nauczycieli i jego wydawnict­
wom („Płomyk”  ̂ jakkolwiek ta organiza­
cja położyła duże zasługi dla sfer oficjal­
nych przy organizowaniu samorządów oraz 
wyborów sejmowych w latach 1928, 1930 i 
1935. Zdawało się, że kampania przeciwko 
nauczycielom zostaje już likwidowana, tym­
czasem jednał: ukazał się komunikat o kon 
trolowaniu księgowości Związku i o miano­
waniu kuratora, który będzie miał nadzór! 

gospodarką. Czym się taka kontrola koń

W 39-ej Loterii wygrali u nas nasi klienci:
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KTO PRAGNIE POPRAW Y BYTU,

NIECH Z A K U P I  N A T Y C H M IA ST
szczęśliwy los l-el klasy
w naszej słynne/ kolekturze.

Siwnówianis j hł.k « się odwrotną pocztą. — Eonto P. K O. Nr. 414,400.

BRACIA SAFIER
itr- ów, Rynek Gł. O.

czy, to rzecz wiadoma. Kierownictwo Związ­
ku oświadcza melancholi jnie, iż z i żasem 
uaa się może pozyskać czołowe jednostki 
tej organizacji dla Ozonu, a to ma wielkie 
znaczenie dla kwatery z ul. Matejki. W ten 
sposób nauczyciel znowu weźmie na siebie 
taki sam obowiąz< k, jaki miaJ w czasie ist­
nienia BB.

Jest to zatem druga akcja w walce z or­
ganizacjami, które aktyw me czy pasywnie 
przeciwstawiły się Ozonowi. Tak padł Z.Z Z. 
który dziś zaledwie jest w stanie utrzymy­
wać kilka zwią. ków zawodowych. Walczy 
jaszcze z uporem b. premier Moiaczewski, 
który szuka wsparcia wśród lewicy legiono­
wej, ale ta akcja cieszy się tylko częścio­
wym powodzeniem.

Nie ulega wątpliwości, że w wspomnianym 
obozie jest dużo działaczy o radykalnej prze 
szIojci. Schodzą się oni na narady, żalą się 
i czynią zarzuty płk. Kocowi. Szef Ozonu 
uważa jednak, że jego obóz opiera się na za­
sadach lozkazu. Uoał się on do decydują­
cych i najwyższych czynniKow w państwie, 
został przyjęty na Zamku, w obecności Mar 
szałka Śmigłego - Rydza.

Było z góiy zrozumiałe, iż po przemowie 
niu decydującego czynnika na zjeździe legio 
nowym, kłk. Koc nie zostanie odwołany. On 
sam oświadczył, że prawdziwi Piłsudczycy 
muszą mieć cierpliwość i czekać choćby 

nawet jeszcze dwa lata.
Rachunek się zgadza. Szef Ozonu sądzi, 

iż będzie gotów w przede dniu nowych wybo­
rów sejmowych i że do tego czasu jego o- 
bóz będzie mógł wystąpić z samodzie Iną ak­
cją masową.

To wszystko byłoby słuszne, gdyoy w Pol 
sce odgrywało rolę tylko jedno stronnictwo. 
Równocześnie jednak zaznacza się zwrot 

na lewo. Ani ONR. ani „Falanga” me zdo­
łały przemienić się w organizacje masowe, 
jakkolwiek cierzyły się wielkimi względami. 
W Stronnictwie Narodowym trwa wciąż je­
szcze wewnętrzna walka między zwolennika 
mi połowicznej demokracji i totalizmu. Ro­
zumie się, że partia endecka jest zawsze 
jeszcze większa aniżeli te efemerydy, które 
robią dużo hałasu i sjunulują ruch masowy 
przy pomocy ekscesów i zamachów. Pomaga 
im pizy tym redaktor Mackiewicz.

Niedzielna demonstracja młodzieży socja-* 
listycznej, poniedziałkowe uaatrojn w War* 
szawie w związku ze strajkiem tramwaja* 
rzy, jak i zgromadzenie na dziedzińcu „Rei 
botnika” wykazują, że nastroje wiejskie mo­
cno podziałały na sytuację w mieście, Ist-1 
nieje zatem wielka rozbieżność między poU 
tyką prowadzoną u góry, a nastawieniem* 
które rozwija się od dołu. Wyczuły to nawet; 
te partie, które przez kilka lat wegetowały! ■ 
a teraz próbują wypłynąć na nowo i skorzya! 
tać z opozycyjnych nastrojów w kraju (Ch, 
D., N.P.R.(

Pod względem organizacyjnym przedstaw 
wia się sytuacja na lewicy bardzo słabo, 
Stronnictwo Ludowe unika Bezpośredniego 
kontaktu z PPS. a Witos czuje się bardziej 
związany z Paderewskim, Korfantym i gen, 
Haberem, aniżeli z Zarembą, Żuławskim* 
Nicdz ałkowskim i Pużakiem. Nie ma nawet 
zbytniego zaufania do organizacji młodzieżą 
wej ludowców „Wici”.

Zdawało się przed tygodniem, że nastroje 
w kraju prowadzić będą do pewnych zmian* 
które pójdą dalej niz reorganizacja i rekoni 
strukcja. Okazało się jedna*., że logika w y  
padków wcale nie zmusza miarodajnych' 
sfer do zejścia z drogi obranej półtora roku 
temu.

Cyrkularze premiera próbują częściowa 
wprowadzić nieco liberalizmu do biurokracji. 
Minister spraw wewnętrznych chce uwolnić 
publiczne i społeczne instytucje od nadzoru 
s.arostów. Rzeczywistość zmusza jednak do 
mianowania oficjalnych kuratorów w Zwią* 
zku Nauczycieli. To wszystko razem zaś 
nie rozjaśnia sytuacji i daje możliwość 
stwierdzenia, że w ciągt ostatnich dwóch 
lat nie udało się przy pomocy nowej konstjj 
tucji ustabilizować nowego ustroju, który 
opiera się na nowej legendzie, na nowymi 
obozie, na nowej młodzieży i na eksperymen­
tach. ,

Płk. Koc uważa, iż to skończy się za dwi 
lata, że nowa organizacja masowa wtedy 
już funkcjonować będzie sprawnie, żąda za> 
tern od swych towarzyszy diugotannmowe< 
go kredytu, jakkolwiek jako b. prezes Bani* 
ku Polskiego wiej że w Polsce obowiązują! 
krótkoterminowe kiedyty nie tylko w banf 
kach.
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Trzy tysiące milionerek w U. S. A . MWIE0H
Kapitały amerykańskie w rękach kobiet

i  indywidualnym powTOtam 
v  dowolnym terminie 

O d j a z d  12 . X .
U N I O N  L L O Y D  Kraków.Szpitalna 36.t e i n

Udział kobiet w  życiu gospodarczym  i f in a n ­
sow ym  Stanów  Z jednoczonych sta je  się coraz 
w iększy i daje  się dzisiaj u jąć  w  ściślejsze r a ­
m y danych  cyfrow ych. J a k  stw ierdza jeden  z 
m iesięczników , w ychodzących w  Chicago. „The 
R otorian", ogólna liczba posiadaczy k o n t w in ­
s ty tuc jach  bankow ych w ynosi 14 m ilionów , o- 
gólna zaś sum a w kładów  przekracza cyfrę  10 
m iliardów  dolarów . Z  tej sum y 30 proc., tj. trzy  
m ilia rd y  dolarów  są  w yłączną w łasnością po­
siadaczy — kobiet, 40 proc., t. j .  cztery m ilia r­
dy — w spólną w łasnością  kobiet i  mężczyzn. 
M ożna zatem  stw ierdzić, iż przeszło 70 proc., 
czyli 7 m iliardów  dolarów  w kładów  banko­
w ych pozostaje w łasnością kob ie t lub  są  w  czę­
ści od n ich  zależne. P orów nanie  tych  cy fr z 
cyfram i z przed 50, a  naw et z przed 10 la t 
w skazuje ogrom ny przyrost, od 25 do 65 proc.

To sam o zjaw isko da się zaobserw ow ać, gdy 
się porów nyw a liczbę w łaścicieli ak c ji i pap ie­
rów  procentow ych. O gólna w artość  nom inalna  
ty ch  papierów  sięga sum y 20 m iliardów  dola­
rów . W  czterdziestu  w iększych m iastach USA, 
gdzie udało się przeprow adzić ścisłe obserw a­
cje statystyczne, stw ierdzono, że kob ie ty  s ta ­
now ią  43 proc. liczby posiadaczy pap ierów  
procentow ych. W  n iek tó ry ch  jed n ak  przedsię­
b io rstw ach  liczba kobiet posiadaczy akc ji p rze­
w yższa liczbę mężczyzn, np . w  „A m erican Te- 
leg raph  an d  T elephone Cy“.

K obiety tw orzą  rów nież pow ażną grupę p o ­
siadaczy w  dziedzinie ubezpieczeń. Do n ich  n a ­
leży z gó rą  cztery  p ią te  sum y 100 m iliardów  
dolarów , k tó rą  w yobrażają  w  danej chw ili po­
lisy  ubezpieczeniow e w  USA. W  r. 1936 w ypła­
cono ubezpieczonym  kobietom  okrąg łą  sum ę 
jednego m ilia rda  do larów  z ty tu łu  ubezpieczeń.

W śró d  m ilionerów  am erykańsk ich  kob ie ty  
za jm u ją  n ie  osta tn ie  m iejsce. Ju ż  w ykazy  p o ­
datkow e stw ierdzają , źe w  USA je s t trzy  ty sią ­
ce m ilionerek, sam odzielnych i  niezależnych 
w łaścicielek  fo rtu n . W  r . 1924 liczba m ilione­
rek  tw orzyła  ty lko  jed n ą  p ią tą  ogólnej liczby 
m ilionerów , obecnie podw oiła  się, ta k  że w śród  
każdych  5 m ilionerów  są 2 m ilionerk i. Sięga­
jąc  w yżej, zn a jd u je  się w  USA 400 kobiet, z 
k tó ry ch  każda dysponu je  m ają tk iem  pow yżej 
3 m ilionów  dolarów .

O gólny spis ludności w  S tanach Z jedn . w  r. 
1930 w ykazał istn ien ie  11 m ilionów  kobiet za ­
ro b k u jący ch ; z tej liczby 1 i pół m iliona ko ­
b iet za robku je  indyw idualn ie , osiągając prze­
ciętnie 1.200 dolarów  rocznie, w  sum ie zatem  
z górą 2 m ilia rd y  do larów  rocznie. Pozostałe 
9 i pó ł m iliona kobiet na  posadach  i  w  fab ry -

j kach  zarab ia  przeciętnie rocznie 500 dolarów , 
co daje w  sum ie około 5 m iliardów  dolarów . 
W szystko razem  wziąwszy, kobiety  p racu jące 
dysponują  w USA rocznie sum ą około 7 m ilia r­
dów dolarów , k tó rą  w ydają  stosow nie do swe­
go uznania , potrzeb, gustów . Je s t to  w ięc o- 
g rom na sum a, k tó ra  decyduje o konsum cji z 
jednej strony , o nasilen iu  i nastaw ien iu  p ro ­
dukcji am erykańsk ie j z drugiej strony .

W szystkie te dane ośw ietlają dobitnie, acz­
kolw iek w ogólnych zarysach, doniosłą rolę, 
ja k ą  odgryw ają  kobiety  jako  posiadaczki i dy- 
sponen tk i kap ita łu  w  U. S. A.

Ile w ynoszą zarobki w różnych 
zawodach w  Ameryce

P ro feso r un iw ersy te tu  C olum bia w  Now ym  
[ Jo rk u , H. F . C larks, w ykonał p rzy  pom ocy 

sta tystyków  i  na  podstaw ie d ługoletn ich  ob- 
serw acyj p racę  obliczenia przeciętnej sum y za­
robków  w  różnych  zaw odach w  ciągu całej 
k a rie ry  życiow ej przedstaw icieli tych  zaw o­
dów. O bliczenia p ro f. C larks‘a d a ją  ciekaw y 
i in te resu jący  w gląd w  kon stru k c ję  funkcy j j 
zarobkow ych różnych  sfer w Am eryce.

N ajw yższą, ja k  się okazuje, sum ę zarobków  
w ciągu trw ającej w  ty m  zawodzie 42-letniej 
p rak ty k i o siągają  lekarze, bo 108.000 dolarów , 
p rzy  czym  należy uw zględnić, iż obie cy fry  są 
przeciętne, co będzie się pow tarzać przy  w szy­
stk ich  następnych  danych. D rugie z kolei m ie j­
sce za jm u ją  praw nicy, k tó rzy  zarab ia ją  (p rze­
ciętn ie) w  ciągu 43 la t 105.000 dolarów . P o  nich  
kolej n a  dentystów , k tó rzy  osiągają 95.400 do­
larów  w  ciągu 45 la t; za n im i kroczą inżyn ie­
row ie z sum ą 95.300 dolarów  w ciągu 43 lat, 
dalej a rch itekci z sum ą 82.500 doi. w  ciągu 43 
lat, następn ie  p rofesorzy  z sum ą 69.300 doi. w  
ciągu 44 lat, działacze społeczni z sum ą 51.000 
doi. w  ciągu 45 lat, dziennikarze z sum ą 41.500 
doi. w  ciągu 46 lat, duchow ni z sum ą 35.000 
doi. w  ciągu 46 lat, nauczyciele z sum ą 29.700 
doi. w  ciągu 45 lat, w ykw alifikow ani ro b o tn i­
cy  z sum ą 28.600 doi. w  ciągu 44 lat, p ielęg­
n iarze  z sum ą 23.300 doi. w  ciągu 40 lat, ro ln i­
cy z sum ą 12.500 doi. w  ciągu 51 la t, robo tn icy  
ro ln i z sum ą 10.400 doi. w  ciągu 51 lat.

Przeciętne zarobki, tak , ja k  je  podaje p ro f. 
C larks, nie są w skali am erykańsk iej bardzo 
im ponujące; rob o tn ik  ro ln y  zarab ia  np. p rze­
ciętnie w  ciągu ro k u  około 1000 złotych, n a u ­
czyciel —  3.300 zł., dziennikarz —  4.500 zł., 
p ro feso r — 7.800 złotych, etc. etc.

Greiser składa szczere zapewnienie
Przedstawiciele ludności polskiej skarżą się 
na pogwałcenie praw Polaków w Gdańsku

Gdańsk, 1. 10- PAT .P. Prezydent senatu 
Greiser przyjął dziś posłów polskich na sejm 
gdański Budzyńskiego i Lemdziona, którzy 
mu przedstawili całokształt położenia ludno­
ści polskiej. W szczególności poruszyli spra­
wy polityki krajowego urzędu pracy wobec 
pracowników Polaków, sprawy dpobnego 
rzemiosła i handlu, przewłaszczeń nierucho­
mości i zezwoleń budowlanych,, szkolnictwa 
polskiego i niedopuszczania młodzieży pol­
skiej do zawodów kwalifikowanych. Polity­
ka ta sprzeczna jest z konstytucją i  prawa­
mi ludności polskiej, które są zagwaranto­
wane umowami.

P. prezydent senatu oświadczył, że prawa 
ludności polskiej w Gdańsku będą szanowa­
ne. Nie przecząc, że zachodzą fakty nieprze- j 
strzegania tych uprawnień, prosił posłów o 
komunikowanie mu tych wypadków. P- pre- j 
zydent senatu gotów jest pójść na szczerą 
współpracę z przedstawicielami ludności 1 
polskiej w celu usunięcia tych niedomagań- •

M * •
Warszawa, 1. 10. PAT. Pan Prezydent 

R. P. odznaczył pana Heihnana Rostinga, 
b. wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku krzyżem komandorskim z gwiazdą 
orderu „Odrodzenia Polski".

Gwałtowna bitwa pod Szanghajem
Szanghaj, 1. 10. PAT. Na odcinku Lotien 

rozgorzała najgwałtowniejsza od początku 
działań wojennych bitwa. Wojska japońskie 
wspierane przez artylerię i czołgi usiłują 
przełamać hnię chińską, aby odciąć koncen­
trujące się w Limbo silne oddziały chińskie.

Po obu stronach padło już kilka tysięcy łu­
dzi. Chińczycy przyznają się do utraty kilku 
przednich placówek, twierdzą jednak, że 
główne linie są nienaruszone- Równocześnie 
oddziały chińskie, usadowione na odcinku 
północnego dworca, niepokoją Japończy-

Prezydent R,P. zaproszony 
na koncert Kiepury

Warszawa, 1. 10. PAT. Pan Prezydent R- 
P. przyjął dzisiaj na łącznej audiencji płk. 
Leona Wacława Koca. mjr. R. Orlota i kpL 
Ciepielowskiego, którzy zaprosili .pana P re­
zydenta na koncert Jana Kiepury w dniu 15 
bm. Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na Fundusz Obrony Narodowej.
Podróż min, Romana 
do państw bałtyckich

Warszawa, 1. 10. PAT. W  dniu dzisiejszym 
wyjechał do Estonii, Finlandii i Łotwy p. 
minister przemysłu i handlu Antoni Ro­
man. w oeiu omówienia szeregu spraw go­
spodarczych, interesujących Polskę, oraz 
wspomniane kraje. W raz z ministrem wyje­
chali poseł estoński w Warszawie p- Htams 
Markus, dyrektor departamentu morskiego 
p. Leonard Możdżeńsiri, oraz sekretarz oso­
bisty p. Michał Welch.

Powrót p. ministra Romana nastąpi 14 b. 
mieś.

Na czas nieobecności p. ministra Romana 
zastępować go będzie podsekretarz etanu p. 
M- Sokołowski

Niezw ykła impreza sportowa 
w Gorlicach

Z Gorlic donosi nasz korespondent: Na stadio­
nie sportowym PW 1 W F odbyły »lą przy udziale 
całego niemal społeczeństwa gorlickiego zawody 
piłki nożnej seniorów sportu piłkarskiego w  Gor 
licach. Po stronie reprezentacji polskie' grali 
między innymi; pp. prof. Pazurkiowicz, Powiato­
wy lekarz wet. d r Kucharuk, ini. Jurek, mgr 
Krzeczkowski sekretarz inspektoratu szkolnego 
p. Bieszczad, zaś po stronie żydowskiej pp. ad­
wokaci dr Tenenbaum, mgr Gelier, dawny bram ­
karz ligowej „Hasmonej” ze Lwowa p. Blumen- 
blatt, dent. Hocbberger, mgr Birm, Bodner, De- 
gen i jnni. W ładnej i bardzo elegancko prowa­
dzanej grze zwyciężyła reprezentacja polska w 
stosunku 4:2, w tym dwa karne rzuiy. Sędziował 
bardzo dobrze p. inż. Karp.

Podkreślić należy w  tym miejscu bardzo po­
prawne stosunki jakie panują w Gorlicach nie 
tylko na odcinku sportowym, ale 1 ogólnym oraz 
ustosunkowanie się władz PW do aportu żydow­
skiego i klubu sportowego „Barkochba”. Na pod­
kreślenie zasługuje również pełne zrozumienie 
Komendanta PW p. kpt. Stachowiaka, który nie 
stawia żadnych przeszkód w używaniu przez 
klub żydowski stadionu sportowego, dzięki cze­
mu sport żydowski może się rozwijać. Jeżeli cho­
dzi o teren gorlicki, to w dziedzinie zgodnego 
współżycia obydwu odłamów ludności duże zas­
ługi miał dotychczasowy starosta gorlicki p. dr 
Klimów, który zaskarbił sobie zaufanie tutejsze­
go społeczeństwa dzięki bezpośredniemu kontak­
towi oraz rzeczowemu ustosunkowaniu się do 
potrzeb lndnośca gorlickiej.

Wykrycie tajnej jaskini hazardowej 
w Poznaniu

Poznań 1. 10 W dniu wczorajszym do jednego 
z domów przy uL W yspiańskiego wkroczyła po. 
licja, demaskując czynną tajną jaskinię hazardo­
wą. Zastano tam 6 osób, których nazwiska, ze 
względu na toczące się śledztwo, nie mogą być 
podane narazie do publicznej wiadomości i do. 
piero po ukończeniu dochodzeń w tej sprawie, 
nazwiska te będą opublikowane.

Policja skonfiskow ał 6 talii kart do gry i 153 
zł. i  50' gr. gotówki, k tórą operow ano przy grze.

W toku dalszej skrzętnie przeprow adzonej re­
w izji znaleziono w  garażu tegoż domostwa now ą 
ruletkę z wszelkimi przyboram i do gry, jak  szto- 
nam i, dyw anikam i itd . Za pomocą tejże ru letk i 
upraw iano nielegalną grę.

W śród graczy tajnej jaskini znajdowali się 
mężczyźni żonaci, którzy przegryw ali często swo 
je pensje i  trac ili wszelkie zasoby pieniężne, po­
grążając sw e rodziny po prostu w  nędzę.

ków, znajdujących się oa północnej granicy 
koncesji międzynarodówek Chińczycy utrzy­
mują, iż opanowali teatr Panteon w pobliżu 
djworca północnego.
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Komisarz Andrews-wierny przyjaciel Żydów 
sfiara terrorystów arabskich

Zewsząd słyszy się dziś w  Palestyn ie  te  sa­
me słow a: „Szkoda! W ielka szkoda! Kto wie, 
czy jeszcze kiedyś Dędziemy tu  m ieli ta k  od­
danego przy jaciela  angielskiego".

Z am ordow any ostatn io  A ndrew s sam  po­
w iedział o sobie k ró tko  przed  śm iercią : „Ja  
jestem  jednym  z nielicznych u rzędników  a d ­
m in istrac ji w P alestyn ie , k tó rzy  sto ją  tw ardo  
n a  g runcie  m an d atu  » d ek larac ji B alfoura . Zda 
je  się, iż dlatego w łaśn ie  dn i m ojego żyw ota 
są policzone, a le  — m ów ił pół serio, pó ł ża r­
tem  do w ybitnego przedstaw iciela jiszuw u — 
kiedy zrealizu je  się p lan  pań stw a żydow skie- 
yo, n ie  zapom inajcie o mnie...'*

A innym  razem  znow u pow iedział: „Z a tru ta  
k u la  a rab sk a  k rąży  w ciąż n ad  m oją głow ą. Nad 
m oim  trupem  arabsk ie  k o ła  odetchną z u lgą, a 
przecież ja  tu  n ikom u  w rogiem  nie byłem . 
Chciałem  przynieść  szczęście każdem u w  tym  
k ra ju “.

A ndrew s by ł w ytraw nym , zasłużonym  urzęd­
nikiem . Nie m echanicznym  autom atem , nie bez 
dusznym  echem  dyplom atycznych pociągnięć, 
lecz człow iekiem  obdarzonym  sercem  i  uczu­
ciem, człow iekiem  posiada jącym  program , k tó ­
ry  chciał szczerze zrealizow ać.

In n i angielscy u rzędn icy  szli z p rądem , k o ­
rzy li się p rzed  groźbą noża i rew olw eru. O n n a ­
tom iast trw ał niezłom nie w  sw ym  przekonan iu  
i dlatego w łaśnie 8 (aż 8 !)  k u  a rab sk ich  poło­
żyło go trupem .

W  dn iu  zgonu ukończył w łaśn ie  41 lat. Jak o  
w ierny  k a to lik  chciał pom odlić się i złożyć p o ­
dziękow anie Bogu za to, że u trzym uje  go przy  
życiu w  tej a tm osferze n ienaw iści i  te rro ru . 
Tu, w jego stolicy, w  chrześcijańsku .! N azare­
cie, p ad ł je d n a k  trupem , zab ity  przez m uzu ł­
m ańsk ich  AraLów.

T rzeba zrozum ieć, iż ta k  uczciw y człowiek, 
w  dodatku  w ierny  dek la rac ji B alfoura, n ie  ta k  
ła tw o s ta ł się kom isarzem  okręgu. K iedy to  n a ­
stąp iło , jeden  z przedstaw icieli rząd u  pow ie­
dział delegacji żydow skiej:

— T eraz n ie  będziecie m ieli ju ż  pow odu do 
skarg . A ndrew s będzie ju ż  p iln ie  strzeg ł w as 
yv Galilei.

T ak  też było  w istocie.
P rzy b y ł on do P a lesty n y  w r . 1917. W  r. 1920 

zosta ł m ianow any  oficerem  okręgowy m w  H ai- 
fie, po tem  ko lejno  odbyw ał służbę w różnych 
urzędach , aż w  końcu  s ta ł się zaufanym  czło­
w iekiem  W ysokiego K om isarza, W auchope‘a.

Ż ądał od w szystk ich  urzędn ików  a d m in is tra ­
c ji ty lko  jednej rzeczy: lo ja lność  wobec m an ­
datu . I dlatego w łaśnie zdobył sobie w ielu  w ro­
gów, k tó rzy  n ie jednokro tn ie  w spólnym i siłam i 
w ystępow ali przeciw ko niem u, on  jed n ak  w ie r­
ny pozostał swej linii, w iedząc, że W ysoki Ko­
m isarz  m a do niego zaufan ie.

K iedy K om isja K rólew ska p rzyby ła  do Pale­
styny, on w łaśnie m ianow any został łącznikiem  
m iędzy K om isją a rządem . Na ty m  stanow isku  
w yw arł isto tn ie  w ielki w pływ  na  Kom isję. Do­
brze po inform ow ane koła  opow iadają, że kiedy 
zorientow ał się, iż zanosi się pow ażnie na to, 
Dy zanulow ać deklarację  Balfoura, zmiiumić 
w rota kra ju dla Żyd >w, w ydać zakaz flfihw  a- 
n ia  gu in tów  u  AraLów. ustanow ić R adę Usta-
vnK.u\,czą i poŁAae j..:/.uą pod ijSH ^y\< ,s,ą 
władzę aral ską, chciał ratow ać sy tuację  i za­
p roponow ał K om isji rozw ażenie z całą pow agą 
p lanu  podziału P a lestyny  n a  strefę  żydow ską, 
a rab sk ą  i b ry ty jsk ą .

Poza tym  A ndrew s p rzedstaw ił K om isji K ró­
lew skiej dok ładny  obraz b łogosław ionych 
skutków  żydow skiego dzieła odLudow y. Jem u  
też w głów nej m ierze zaw dzięczać należy, że 
ra p o rt K om isji zaw iera słow a pochw ały  d la  j i ­
szuw u i d la jego dzieła, choć przy jac ie le  A ra­
bów  z adm in istrac ji pa lestyńsk ie j próbow ali 
tem u przeciw działać. A ndrew s zaw sze dokła­
d a ł s ta rań  w k ie ru n k u  pogodzenia Żydów  z A- 
rabam i, ale w ysiłk i jego niw eczyły ciągłe kno- 
S&ania b an d y  podżega> zy.

(Korespondencji* ułasna „Nowego Dziennika")

Gdy w ieść o jego zam ordow aniu  doszła do 
jiszuw u, sm utek  m alow ał się na  w szystkich  
tw arzach. Ból był tak  samo przejm ujący, ja k  
po u trac ie  najbliższego człow ieka. M ożna było 
w idzieć Żydów, k tó rzy  w  bożnicach, podczas 
,hakafo t‘, rzew nie op łak iw ali tego oddanego 
przy jaciela, k tó ry  p ad ł na  teren ie  w'alki o s łu ­
szne p raw a naszego narodu .

Z  wszystkich s tro n  k ra ju  ciągnęły delegacje 
jiszuw u na  pogrzeb A ndrew sa. Z naszym  bó­
lem  jed n ak  w spółczuw ał rzadko, k tó ry  u rzęd­
n ik  adm inistracji...

D zw ony dzw oniły, g rzm iały  salw y żaiobne, 
opuszczono chorągw ie do połow y m asztu , o r­
k iestra  g rała  m arsz  pogrzebow y, a Żydzi p y ta ­
li się:

— Czy za m ało jeszcze k rw i prze lano? Czy
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ten  w ypadek  otw orzy ostatecznie oczy rządu  
n a  is to tn ą  praw dę, czy też znow u zechce on 
„zdobyw ać" A rabów  słodkim i, m iękk im i sło­
w am i, za co m y Żydzi, a czasam i i ad m in is tra ­
cja, p łacić  będzie m usia ła  now ym i o fu ia m i?

Nie było  A rabów  na pogrzebie. M ąiiciel i 
podżegacz, b u rm istrz  Jerozolim y d r  Chaldi, 
m iał jed n ak  tę sm utna odwagę, by uczestniczyć 
>v uroczystości pogrzebow ej. W szyscy jed n ak  
„delika tn ie" odsunęli się od niego, a on to  n a ­
tu ra ln ie  zauw ażył.

A rabow ie szczycą się zawsze tym , że re lig ij­
ny  obrządek każdego w yznania  je s t d la  n ich

Dr. meti. JAKUB GfcŁlER
p r z e p r o w a d z a ł  s i ę

Kraków, Krakowska H  lei. 116-76

TE L  A W IW , koniec wrzeSnTa.

św iętością. J a k  bardzo jed n ak  to  je s t szczere, 
m ogliśm y się ostatn io  przekonać. A ndrew sa 
zabili w łaśnie w tedy, k iedy przyszedł się m odlić.

Nie po raz  p ierw szy zresztą p ró b u ją  A rabo­
wie dokonać zam achu na  A ndrew sa. T akie p ró ­
by  m iały  m iejsce i w cześniej, n ie udaw ały  się 
jednak . Codziennie otrzym yw ał on listy  z po­
gróżkam i, radzono m u, aby się „naw rócił" i 
przeszedł na  stronę A rabów , obiecyw ano m u 
naw et specjalne „w ynagrodzenie", jeśli się do 
tego zdecyduje. A ndrew s jednak  zawsze od­
rzucał z w strętem  te propozycje, choć wiedział, 
że naraża  przez to  swe w łasne życie, i że jego 
w spółpracow nicy są „m ądrzejsi" od niego.

A kcja te rro rystyczna  przeciw ko n iem u roz­
poczęła się jeszcze w  i. 1922, kiedy pełn ił u rząd  
kom isarza okręgow ego w  Akko. Z ostał w ów ­
czas napadn ię ty  za m iastem , gdy odbyw ał 
spacer. Tow arzysze jego zostali zran ien i, A n­
drew s jednak , b ron ił się dzielnie na  koniu  
przed napastn ikam i. W ów czas ściągnęli go 
przem ocą z konia, zw iązali m u  ręce i nogi i 
zaczęli bić w  n ieludzki sposób. Na szczęście 
w idziała to  w ystraszona Beouinka, k tó ra  rzu ­
ciła się na  zw iązanego A ndrew sa, osłan iając go 
w łasnym  ciałem . Tak u ra to w an y  został w ów ­
czas A ndrew s, poniew aż w edle przepisów  m u ­
zułm ańskich, nie wolno tknąć  się kobiety , k tó ­
ra  b ron i innego człowieka. W krótce nad jecha­
ła  policja, k tó ra  odwiozła go do szpitala, gdzie 
po k ró tk im  leczem u w rócił do zdrow ia.

Od tego czasu czatow ali n a  niego A rabow ie. 
P o lic ja  zawsze p ilnow ała go, a j :dnak dosię­
gła go a rab sk a  ku la  w dniu jego 41-ch urodzin.

Jego hasłem  było : „m andat zosta ł w ydany 
w  tym  celu, aby  go p rak tyczn ie  realizow ać!" 
D w a dn i przed śm iercią ośw iadczył on  założy­
cielow i N atanii, p. Ben Ami, że m a nadzieję, 
iż u d a  m u się w ytępić bandytyzm , p rzy n a j­
m niej w  jego okręgu. A po chw ili dodał: „Na­
tu ra ln ie , jeśli będę żył".

K iedy w  N atan ii chciano jego nazw iskiem  
nazw ać jed n ą  z ulic, A ndrew s p ro sił:

— Uczynicie to, gdy będzie już  państw o ży­
dow skie.

N iestety m e dożył tego... SZ. SAMET

F rof. Brodetzhi i lord Samuel 
o zmariym lordzie Feei

Londyn, 1. 10. ŻAT. W  zw iązku ze zgonem 
lorda Peela członek Egzekutyw y A gencji Ży­
dow skiej prof. Z. B rodetzki złożył ŻA T-nej na 
stępujące ośw iadczenie:

Jak o  przew odniczący K om isji K rólew skiej 
lo rd  Peel ponosi odpow iedzialność za  sp raw o­
zdanie, k tó re  —  w odróżnien iu  od in n y ch  do­
chodzeń pa lesty ń sk ich  —  u jaw n ia  głębokie 
zrozum ienie d la całego kom pleksu  zagadnień 
palestyńsk ich . W niknięcie  w  trag izm  kw estii 
żydow skiej czyni z tego sp raw ozdan ia  jeden  z 
na jcenn ie jszych  dokum entów  państw ow ych  
w szystkich czasów . M ało się zapew ne znajdzie 
sy jonistów , k tó rzy  b y  zaakceptow ali w yw ody 
i zalecenia K om isji K ró lew skiej, gdyż n ik t nie 
może się zgodzić n a  ta k  drastyczne  okro jen ie  
Żydow skiej Siedziby N arodow ej, jak ie  przew i­
du je  w ysunięty  p rzez K om isję  K rólew ską p lan  
podziału . K ażdy je d n a k  z całym  respek tem  od­

niesie się do bezstronności, sum ienności i syru 
patycznego stanow iska lo rda  Pcela i jego ko­
legów.

Zgon jego jest tym bardziej bolesny, że n a ­
stąp ił w  czasie gdy A nglii potrzebni są w ybitn i 
mężowie stan u  tak ie j m ia ry  jak lo rd  Peel, k tó ­
ry  p rag n ą ł w idzieć Kraj św ięty, jak o  poko jo ­
w y i p ro sp eru jący . P a lestyna  nie m niej, m z 
A nglia opłakiw ać będzie jego zgon.

L ord  Sam uel pisze w  ośw iadczeniu złożonym  
dla  ŻA T-nej:

L o rd  Peel by ł obdarzony w ielom a zaleta­
m i m ęża stanu  : d o b rą  w olą, sum iennością  i  
oddaniem  d la  sp raw y  publicznej. N iektórzy 
zgadzają  się, inn i zaś n ie  zgadzają się z w yw o­
dam i .iego spraw ozdania . Lecz w szyscy m uszą 
uznać  jego szczerość, bezparty jność  i dążenie 
do honorow ego rozw iązania  tego trudnego  za­
gadnien ia .

Pieniądze zawsze przyjdę do was dzięki losowi loteryj­
nemu, który zdobędzie Wam wysrana... Należy wiec 
natjft go n i e z w ło c z n ie  w szczęś l iwej  kolekturze  
A. W o l a ń s k a ,  Kraków, Rynek Główny L. 43. Kontc 
P. K. 0 . 61160. Ciągnienie rozpoczyna się 21 października.
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Anglia rią d zl Palestyną...*)
M łody działacz sy jonistyczny  p rzedstaw ia w 

tej książce sw oje wyrażenia i spostrzeżenia ze 
swej podróży po P alestyn ie . W  szeregu k ró t­
k ich, ja k  gdyby m igaw kow ych szkiców k reśli 
nam  A utor szereg w ycinków  życia p a lestyńs­
kiego, począwszy od lądow ania w  H ajfie  ( s ta ­
tek  zm ienił bow iem  w  ostatn iej chw ili k u rs  i 
zam iast do Ja ffy  p rzy b ił do H ajfy ) poprzez 
T el Awiw, Jerozolim ę, K far Sabę, k ib u c  w do- 
Hn!e Szaronu, Ęm ek, S tację R utenberga, Da- 
ganię. T ak ie  są ty tu ły  rozdziałów  tego rep o rta ­
żu, odpow iadające przebytej przez A utora tra ­
sie.

A uto r u siłu je  ograniczyć się do ro li ob iek­
tyw nego obserw atora , patrzącego po raz p ie rw ­
szy n a  now e d lań  p rze jaw y życia żydow skiego 
w  odrodzonej O jczyźnie. Jed n ak  ze spoltojne- 

* go napozór n u rtu  opow iadania  p rzeb ija ją  co 
pew ien  czas w iry  uczuć i nastro jów , k tó re  
przeżyw ał a u to r  w  pierw szym  zetknięciu z ży­
ciem  odrodzonej O jczyzny i z ludźm i, k tó rzy  tę 
O jczyznę b u d u ją  i z u p ad k u  dźw igają. Gdy w 
opisie ukazującego  się n a  w idnokręgu  lądu  p a ­
lestyńsk iego  zn a jd u jem y  zdanie „w  p rom ie­
n iach  upalnego  słońca bieleją  zdała dom ostw a 
żydow skich kolonii", gdy opis n u d n e j p roce­
d u ry  lądow ania  i zw iązanych z tym  fo rm aln o ­
ści ad m in is tracy jn y ch  kończy  się zdaniem  „s ta ­
ję  n a  ziem i m ych  o jców " — to czujem y, że au ­
to r  zrzuca z  siebie sk o ru p ę  eb serw ato ra  i daje 
się porw ać, ta k  d la  n a s  zrozum iałem u w zru ­
szeniu.

N ajcharak terystyczn ie jszym  m om entem  k s ią ­
żk i je s t je d n a k  rzecz inna . P oby t au to ra  w  P a ­
lestyn ie  m ia ł m iejsce w  okresie  rozruchów , w 
ow ym  trag icznym  okresie  le tn ich  m iesięcy 1936 
ro k u . P rzybycie  do P a les ty n y  zbiegło się z 
p ierw szym i w iadom ościam i o rozruchach  i a k ­
tach  te rro ru . I  ten  m om ent w ycisnął n a  om a­
w ianej książce sw oje piętno, on przesycił je j 
a tm osferę . A lbow iem  te r ro r  a rab sk i by ł ty m  
czynnikiem , k tó ry  k sz ta łtow ał oblicze życia p a ­

*) K. 'Adler: Anglia1 rządzi Palestyną1?-.' iWarsza- 
wa-Lwów 1937, .Graphia". str, 115. Przełożył Mgr 
Seweryn Briih.

lestyńskiego w  czasie pobytu  au to ra .
Na u licach  w ielk ich  m iast, na drogach, łą ­

czących poszczególne ośrodki, w zagubionych 
osiedlach — wszędzie czyha k u la  arabsk iego  
te rro ry sty . W  tych  w aru n k ach  żydow ski p io ­
n ier p racu je  i — w alczy, a w ładza m andatow a 
— p rzy p a tru je  się bezczynnie. N iew ym ow na 
gorycz p rzen ika serce i u m ysł au to ra , gdy ob­
serw u je  zachow anie się p rzedstaw icieli w ładz 
m andatow ych, odpow iedzialnych za spokój i 
bezpieczeństw o k ra ju , pow ierzonego im przez 
całą społeczność m iędzynarodow ą. P o lity k a  
„w ait and  see“ — w  P alestyn ie  zresztą  zupeł­
nie sw oiście po jęta  i realizow ana — w ydała  na 
tym  terenie, ja k  najgorsze  owoce.

„A nglia rządzi P a lesty n ą"  —  stanow i ja k  
gdyby m otyw  przew odni om aw ianej książki. 
Przew ija się on przez w szystk ie  rozdziały, żal 
i rozczarow anie do angielsk iej ad m in is trac ji 
p rzeb ija ją  ze w szystk ich  w ypow iedzi ludzi, z 
k tó rym i au to r ze tknął się w swej w ędrów ce, 
począw szy od owego starego Żyda, k tó ry  opu­
ścił p iek ło  m ałego m iasteczka w  golusie i na  
pokładzie okrę tu  dow iedział się o pierw szych 
żydow skich o fia rach  a skończyw szy na  ow ym  
członku k ibucu , w ciśniętego m iędzy dw ie w sie 
arabsk ie  i ostrzeliw anego system atycznie od 
5-ciu m iesięcy.

Dlaczego A nglia rządzi P a les ty n ą  w łaśn ie  
ta k  a n ie  inaczej?  P ró b ę  odpowiedzi n a  to  p y ­
tan ie  m ają  stanow ić dw a o sta tn ie  rozdziały, 
za ty tu łow ane: „Polityczne oblicze kraju* i „O- 
ścienne k ra je  a rabsk ie". Pow iedzm y odrazu  — 
pró b ę  n ieudaną. A u to r zeb ra ł w  tych  rozdzia­
łach  garść  e lem entarnych  w iadom ości o s tru k ­
tu rze  geopolitycznej B liskiego i Średniego 
W schodu, n ic  od siebie n ie  dodaw szy. I d la te­
go ciekaw y czyteln ik  nie znajdzie  tu  odpow ie­
dzi na  dręczące go p y tan ia  i n ie  zaspokoi swej 
ciekaw ości, rozbudzonej w  nim  przez sam ego 
au to ra . Bo zebrane  tu  dane, pow szechnie zre ­
sztą znane, n ie  tłum aczą  sam e przez się s tra te ­
gii i ta k ty k i b ry ty jsk ie j w  P alesty n ie  i  n a  m u ­
zu łm ańsk im  W schodzie.

A u to r m ógł sobie śm iało  te  dwa rozdziały 
podarow ać i poprzestać na sw ych w łasnych

A brah am  Szlonski

K O Ł Y S A N K A * )
Przekład Irm y  K anfer. 

Zgasły latarnie, zam knęły  św item  zm ęczone
[oczy

Ludzie na m artw ych poduszkach leżąc, witali
Ikres

K toś zencal się z posłania 
K toś bólem  się zatoczył 
I  p łakał nie iciedząc o tym  
suchym  płaczem bez lez

I  naw et się nie spostrzeffi 
że nocą go otoczył 
opadł na c ierpkim  łozh  
w spom nień żałosny rój 
że krzykn ą ć  chciał przeznaczerlttt 
wprost w bezlitosne oczy

STÓJ*
Wstań i płacz —  gdy płakać możesz 
W stań i śm iej się —  gdy zapom niałeś len 
To ty lko  latarnie zagasły 
przym knęły  ślepia znużone  rr-

*jak
Jak cicho ■— m ilczy człowiejt 
N ie płacze byt tysiąckro tny^
T y lko  zakw ili dziecko  A  
dlatego, ż e ...
ranek zlo tem  prze jrzystym  
do tknął p rzym kn ię tych  ocząt 
Spij, dziecię me.

*) Z nowego zbioru poeźyj pSfetki kYalftWskićj 
Irmy Kanfer, który w  tych dniach opuścił p ra­
sę — p. t. „W mleczną drogę", (skład gł. Ge­
bethner i Wolff), wyjmujemy przekład pięknego 
wiersza poety hebrajskiego Szlońskiego.

obserw acjach , u d erzających  sw ą trafnością , 
bezpośredniością i serdecznym  um iłow aniem  
tem atu . I  te cechy stanow ią  głów ną w artość  
om aw ianej k siążk i, k tó rą  każdy, łaknący  w ia ­
dom ości o k ra ju , życiu i ludziach  w  p onurym  
okresie  arabsk iego  te r ro ru  p rzeczyta  z zain tere 
sow aniem .

Szata zew nętrzna ! k o rek ta  książk i pozosta­
w ia ją  dużo do życzenia. Z. R,

Powieść Antoniego 
Słonimskiego

,,Dwa końce świata". Wydawnictwo J. Przcw.or. 
skiegoi Warszawa 1937.

'frudno ostatnią książkę Słonimskiego nazwać 
powieścą. Jest to raczej długi felieton kronika, 
rza „Wiadomości Literackich". Świadczą o tym 
nie tylko wymienienie fryzjera, u którego się p. 
Słonimski zdaje się goli, lecz i zaliczenie Kie­
pury do galerii najsławniejszych ludzi świata, w 
której figurują takie nazwiska jak Freud i E in­
stein. Są to jednak drobne, że tak powiemy „ka­
wały" felietonistyczne, albowiem cały zresztą fe. 
lieton powieściowy jest bardzo poważny, niożna- 
by nawet powiedzieć, przygnębiająco smutny.

Oto Hans Retlicli, hitlerowiec niemiecki, przez 
swój kontakt z wywiadem niemieckim dostał się 
w posiadanie wynalazku niebieskich promieni, 
które grożą zagładą całemu światu. Groźba ta 
rzeczywiście się spełniła a cały świat cywilizo. 
wany przemienia się w jedno cmentarzysko. Ura­
towali się tylko tzw. rubenici tj. grupa Lapoń­
czyków których zwariowany dyktator niemiecki 
chce wychować na spadkobierców świata skaza­
nego na śmierć. Wychowuje ich w wierze, że 
stanowią rasę uprzywilejowaną. Nie wolno im 
spoglądać w niebo, bo niebo usposabia do ma. 
rżenia a marzenie jet wielce szkodliwe i niebez­
pieczne, wychowuje ich w zupełnej nieznajo. 
mości nauki i sztuki, bo to są tylko wymysły 
Chorobliwej „żydo - komuny". Wychowankowie 
ikoszarowani w  Ituben, rezydencji zwariowanego 
ftetlieba, mają się stać znowu jaskiniowcami i 
yiatega um ie*z«a ich dyktator ' w jaskiniach,

gdzie mają się nauczyć chodzić na czworakach.
Ale przed zagładą uszło też kilkoro ludzi, któ­

rzy przypadkowo znaleźli się w  jakichś szopach 
azbestowych, stanowiących zaporę przeciwko 
niebieskim promieniom śmiercionośnym W ten 
sposób uratował się warszawski pomocnik księ­
garski Szwalba i dawny robotnik m urarfki Cfco. 
miak, w  Londynie zaś profesor fizyki Pankhurst 
wraz ze swą asystentką miss Walker, we Włoszech 
wreszcie mała cyganka, którą zabiera na swój 
areoplan jeden z trzech niszszycieli, zatrzymanych 
przez dyktatora przy życiu dla niszczenia bom­
bami wielkich miast i osad ludzkich. W tej małej 
cygance zakochał się jeden z rubenitów, który 
staje się organizatorem buntu przeciw władzy 
Retlicha. Dochodzi do walki między Retlichem 
a zbuntowanym wodzem Lapończyków. Z tej 
walki wychodzi zwyćięsko organizator rewolucji 
który chce życie przyszłej ludzkości oprzeć na 
zasadach kolektywizmu.

Pozostali przy życiu przedstawiciele wymarłej 
ludzkości odbywają naradę co mają począć Prof. 
Pankhurst wraz ze swoją asystentką i brutalem —- 
Chomiakiem przyłącza się do rewolucjonistów, 
nie może bowiem żyć w  odosobnieniu i wierzy 
zresztą że uda mu się obudzić w  duszach nie. 
wolniczych iskrę buntu i  wolności. Szwalba po­
zostaje sam jeden, bo nie wierzy w  ludzkość i 
woli żyć tylko w  świecie marzenia.

Oto treść tej powieści - felietonu, podana ro­
zumie, się w  skrócie bardzo ogólnym. Budzą się 
w nas rozmaite zastrzeżenia. Karykatura faszyz. 
mu, którego wyrazicielem jest zwariowany Nie­
miec oraz skarykaturowanie stalinizmu którego 
reprezentantem jest znowu zbuntowany Lapoń. 
czyk osłabiają w dużej mierze ideową koncepcję. 
Wiemy doskonale, że faszyzm, aczkolwiek jest 
śmiertelnym wrogiem ducha, nie wyrzeka się by- 
najmiej zdobyczy cywilizacji. Tępi tylko kulfurę,

ale nie niszczy cywilizacji Można uprawiać kult 
szczoteczki do zębów, a  być przy tym barba­
rzyńcą. Kolektywizacja człowieka w  Rosji sowie- 
ckiej jest zjawiskiem ponury i^  ale nie walczy, 
się z nini, tylko przez ośmieszenie. Felietonisty, 
czne chwyty nie są żadnym argumentem. Wre­
szcie autor wielce ułatw ił sobie zadanie, czyniąc 
zwycięstwo Retlicha zbyt łatwym. „Powieść" 
Słonimskiego zyskałyby na sile gdyby do walki 
z obłędem wystąpił intelekt ludzki. Niestety z 
Retlichem nikt nie walczy, a jedyny przedstawi, 
ciel myśli ludzkiej i kultury europejskiej, prof. 
Pankhurst jest tylko badacezm, ale nie człowie­
kiem walki. Gdy już katastrofa nastąpiła, uświa­
damia sobie profesor angielski, że obowiązkiem 
intelektualisty jest walczyć o wolność i godność 
człowieka.

Tego nie rozumie Szwalba, w którym widzimy 
przedstawiciela naszej, leniwej, marzycielskiej, ni« 
zdolnej do żadnego porywu inteligencji.

Ta felietonistyczne wizja ginącego świata jest 
bardzo smutna. Barbarzyństwo duchowe i urny. 
słowe koncentruje swe siły do ofenzywy na 
świat kulturalny. Barbarzyństwo to jest pełne 
energii, a świat kulturalny ustępuje jedną pozy. 
cję za drugą. Czy naprawdę dojdzie do tryumfu 
barbarzyństwa? Czy świat się cofnie nie już do 
epoki jaskiniowców, ale do średniowiecza, kiedy 
palono czarownice na stosie? Autor sporu mię­
dzy Szwalbą a  prof. Pankhurstem nie rozstrzyga, 
ale sympatiami swymi stoi raczej po stronie prof. 
Pankhursfa. Ta przerażająca wizja kończy gję 
więc wydźwiękiem optymizmu, niepozbawionego 
cech tragizmu. Spero contra spem — oto filozo.. 
fia życiowa bojującego intelektualisty. Walczyć 
należy o wolność człowieka nawet wtenczas, 
kiedy ta walka wydaje nam się na pozór bez­
nadziejna,,. i t  Ł  ’
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Z w ydaw n ictw  hebra jsk ich w P o lsce

„ T c  humim“
Stan piśm iennictw a hebrajskiego przedstaw ia 

się w  Polsce nader smutno, ściślej mówiąc — 
nie przedstaw ia się wogóle, gdyż nie ma piśm ien­
nictwa hebrajskiego w Polsce.

Z górą trzy m iliony Żydów polskich nie są w 
stanie utrzym ać ani jednego dziennika hebraj­
skiego, czego dowiodły smutne losy wznowionej 
„Hacefiry“ i „Hajom“. W cieniu wielkiego dzień, 
nika żydowskiego pędzi trudny  i ledwo widocz­
ny żywot jedyny tygodnik hebrajski w Polsce, 
a od czasu do czasu ponaw iają się tragiczne, u- 
porczywe próby przełam ania bezwładności czy­
telnika hebrajskiego i stw orzenia poważnej p la­
cówki wydawniczej hebrajskiej. O jednej z t> cli 
prób podjętej z niemałym wysiłkiem przez gro. 
no p isarzy hebrajskich w Polsce — pragniem y 
pomówić.

Myliłby się ten, kto by sądził, że Żydzi polscy 
nie muszą stw arzać w  Polsce specjalnych wy. 
daw nictw  hebrajskich, gdyż im portują je z P a­
lestyny. Gdyby rzeczywiście sprow adzono z Pa. 
lestyny książki hebrajskie! T rudno po prostu 
bez poczucia w stydu pow tórzyć zdanie jednego 
z nakładców  hebrajskich w  Palestynie, żc przy­
tłaczająca większość książek hebrajskich  nie do­
ciera w  ogóle do czytelnika żydowskiego w  Pol­
sce. Te zaś, które dochodzą do nas osiągają 
niepraw dopodobnie m ały i śmieszny nakład, 
któr.y można określić palcami jednej ręki.

Nie dziw  więc, że z niemałym zdziwieniem, 
tym  razem  — przyjem nym , przyjęliśm y od li. 
stonosza dość spory tomik hebrajski, k tóry uka­

zał się w  W arszawie pod nazwą „Tchumim“. 
Jest to  kw arta ln ik  literacki, dokoła którego sku. 
piają się literaci i  uczeni hebrajscy w  Polsce.

Byłoby przesadą, gdybyśmy tw ierdzili, że 
pierw szy num er „Tcliutnim" przedstaw ia się im ­
ponująco. Daleko mu do ś w  ' 'radyeji „Hat-
kufy“  lecz w  obliczu dn ia dzisiejszego stanow i 
.Tchumim" zjawisko niecodziennej wagi, którem u 
nalei-y w yrazić uznanie.

Na treść  kw arta ln ika składają się artykuły  pu- 
plicpfafczne, nowele, w iersze rozpraw y nauko, 
we, ora? fragm ent dram atu Jicchaka K acenelscna 
p. t. ’̂ a m o n “. T rudno z fragm entu tego uchw y. 
cić linię przew odnią dram atu, opisującego ka­

zirodczą miłość dzieci dawidowycli, Ammona 1 
Tam ary, lecz czytelnik niezaabsorbow any p ro ­
blemem w ew nętrznym  może tym  łatw iej wczuć 
się w  w ybitne w alory form alne dram atu i 
podziwiać czystą hebrajszczyznę autora.

D ział poetycki zapełniają w iersze Lusternika, 
Bunina, Rosenzwciga i interesujące liryki refle­
ksyjne B. Pom cranca.

Na czoło artykułów  naukowych w ybijają się 
prace T artakow era i Steina. T artakow er zajął 
się w ielce ciekawą analizą socjologiczną języ. 

ków  używ anych przez Żydów. Autor po dłuż­
szych rozw ażaniach dochodzi do niezwykle pe. 
sym istycznych konkluzji, jeśli chodzi o przyszłość 
języka żydowskiego. Potw ierdzenie praktyczne 
swych poglądów znajduje T artakow er na przy­
kładzie Niemiec, owej kolebki języka żydowskie­
go po którym  nie tam dziś żaden ślad. To zaś, 
co miało miejsce pół wieku temu w Niemczech, 
dzieje się — zdaniem Tartakow era — obecnie 
w Polsce, Rosji i Stanach Zjednoczonych.

Doć. Stein zajął się w swej pracy fragmentem 
z dziejów Żydów aleksandryjskich w  okresie 
ciężkich walk za czasów Tyberiusza. Nie tu 
miejsce na oddanie treści pracy Steina, napisanej 
w sposób nader interesujący, p raw ie że — po­
wieściowy. Źródłowo i w yczerpującą przedstaw ia 
Slcin Jeden drobny krąg z łańcucha martyrologii 
żydowskiej, która — jak ktoś pow iedział — jest 
miernikiem kultury  danego okresu, w tedy przed 
dwudziestoma wiekoma, i dziś. H istoria wzięta 
nod Utncet uczonego, okazuje się w ielką plagia. 
torką, która z braku fantazji odtw arza sta re sy­
tuacje w  innym  kraju  i z innymi aklorami.,

M. Hoffman.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Yażny 2. 10. Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany 
w K olektorze Zw. Inwalidów. Grodzka 59, 
w P erfnm erji N. M eersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. Dziennika*- 0rze«2kowe{ 7.

K i n o  „ A D R IA * *  W ielk a  r e w e la c ja . W s p a n ia ły  p o d w ó j n y  KSIĄŻĄTKO
program; n a j le o s z a  k o m e d ia  p r o d u k c ji p o ls k ie j  p. t 

Karolina Lubieńska
i inni oraz DIABŁY DZIKIEGO ZACHODU

ro la c h  głównych: 
Eugeniusz Bodo,

w rolach głównych: Tom Tylor, 
Hoot Gibson i inni.

S z c z e g ó ł y  w  a l i s z a c h

KRONIKA LITERACKA
POETA HEBRAJSKI ARIE BEN ZAHAW w ydał 

w Tel Awiwie nową sztukę pt. „Jom Jerusza- 
laim“ w kilkunastu obrazach. Sztuka ta osnuta 
jest na tle motywów zaczerpniętych z działalności 
życia i wizyj patriarchów , proroków , w ygnań­
ców hiszpańskich, oraz żydowskich mistyków 
średniowiecznych.
ŻYCIE FELLACHÓW W PORÓWNANIU ż  ŻY­
CIEM ŻYDÓW W OKRESIE BIBLII I TALMUDU.
Rozprawę pod powyższym tytułem  w ydał w Je . 
rozolimie Josef Mejuchas. Autor broni w  swej 
książce tezy, że form y życia dzisiejszych Fella- 
chów zbliżone są do życia daw nych generacyj 
żydowskich na ziemi palestyńskiej.

NOWY ATLAS PALESTYŃSKI ukazał się obec­
nie w  opracow aniu dra- B raw cra, nakładem 
„Omanut". Alias zawiera 32 mapy kolorowe, o- 
raz 8 map i kart zwyczajuych. Nowy atlas prze. 
znaczony jest głównie dla użytku szkolnego.

MAKS BROD PISZE NOWA POWIEŚĆ. W roz­
mowie z dziennikarzam i podał Maks Brod, że nie. 
dawno zakończył biografię znanego pisarza ży­
dowski) — niemieckiego, Fanciszka Kafki. 

Obecnie zajęty jest pisaniem  powieści żydow­
skiej, która ukaże się w  przyszłym  rokir. Brod 
przetłum aczył ostatnio także traged jf muzyczną 
żydowskiego kompozytora Jarom ira W einbergera 
pt. „W allenstein“, któą już w  listopadzie br. Wy­
staw i Opera wiedeńska. Przy współpracy Jerzego 
Langera, b rata  znanego poety czeskiego Franci, 
szka Langera, opacował także O ratorium  żydow­
skie pt. „Hagada", do której muzykę skompono. 
w ał kompozytor Paul Dessau. O ratorium  to Zosta. 
nie w krótce w ystawione w  Nowym Jorku. Maks 
Brod poinform ow ał prasę w dodatku, żc prow a­
dzi pertraktacje z ork iestrą  symfoniczną w Pa­
lestynie, która zainteresow ała się jego Oratorium.

Być może, że już w okresie Pesuch zostanie ono 
w ystaw ione w Tel Awiwie oraz na Górze Cofim 
w Jerozolimie. Poza tym opracowuje Brod na 
nowo swą znaną książkę „Heidentum, Christen. 
tum, Judenlum ".

PRZYPOWIEŚCI, PRZYSŁOWIA f AFORYZMY 
ŻYDOWSKIE, rozrzucone po całej literaturze zo­
stały zebrane i opracowane na nowo przez dra 

Meira W achsmanna. Nowy zbiór przypowieści 
różni się od poprzednich nic tylko tym, że au to r 
ułożył je i posegregował wedle tematów, ale i 
tym, że obejmują również aforyzmy i przyśle, 
wia zaw arte w literaturze średniowiecznej i no- 
w ohebrajskicj.

KLUB LITERATÓW 1 DZIENNIKARZY ŻY­
DOWSKICH W TEL AWIWIE w ydał ostatnio Al­
m anach w języku żydowskim p. t. „Erec Isroel 
Schriften“.

NACHMANOWI MIFELEWOWI poświęca se r­
deczny artykuł J. W arszawiak w  ostatnim  dodat. 
ku literackim  „IIaarcc“i

JÓZE KAMEN WE WILNIE. Znany aktor ży­
dowski Józef Kamen po swym tournee w  Ru. 
rcunii i krajach bałtyckich w rócił obecnie do 
Polski i dał pierw szy swój koncert recytacyjny 
we Wilnie.

„LEGENDA" WYSPIAŃSKIEGO W TEATRZE 
LWOWSKIM. T eatr lwowski zaczyna sezon „Le­
gendą" W yspiańskiego w opracow aniu scenicz­
nym Szletyńskicgo, byłego reżysera teatrów  łódz­
kich, a obecnie zaangażowanego do Lwowa. Mu. 
zykę skomponował Sygietyński. dekoracje i ko­
stiumy Mieczysława Różańskiego.

MALICKA JAKO „MADAME BOUARY" T eatr 
Malickiej zapowiada „Madame Bovary“. Słynny 
rom ans F lauberta przerobiła na scenę Zofia Nał­
kowska. Główną role grać będzie Malicka.

K om unikaty teatralne i koncertow e
— DALSZE W YSTĘPY IDY KAMIŃSKIF.T. 

Dziś i jutro po* dwa p rzed sta w ien ia  w teatTze na
Ul. Bocheńskiej, gdzie Ida Kam ińska ze swoim 
doskonałym zespołem osiągnęła tak niezwykły 
sukces wystawieniem  sztuki „Gluckel Hameln'’ 
(„Żądam spraw iedliw ości”) Maksa Baumana. — 
Sztuka, k tórej powodzenie z każdym dniem w zra­
sta, osiągnęła już siedemnaste przedstawienie. — 
Ilość przedstawień, na slosunki nasze, duża. I 
jeszcze daleko do tego, aby sztuka ta miała zejść 
z repertuaru. Jednak ograniczony czas, jakim dy­
sponuje zespół Idy Kamińskiej, nic pozwoli w 
pełni wykorzystać sukces „Gluckel Hameln” na 
gruncie krakowskim . Wszyscy, którzy jeszcze do­
tychczas nie widzieli tego w spaniałego w idow is­
ka, powinni się pośpieszyć. Przedsprzedaż bile 
tów w firmie Fischhab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. 
po cenach zniżonych, św ietna sztuka G. B. Shaw’a 
„Profesja pani W arren”. W sztuce udział biorą: 
T. Suchecka, Wernicz, Fabisiak, Kaliszewski. Ma 
cherski, Wroński Ju tro  po południu, dla młodzie­
ży szkól pozakrakow skich, „Grube ryby” M B a­
łuckiego. w prem ierowej obsadzie. W niedzielę 
wieczorem, po cenaeb zniżonych, „Jaskółka z 
wieżv M ariackiej” IC. Krum łowskiego

— Z TEATRU BAGATELA. Prem iera w spa­
nialej rew ii „Atak na K raków " z ncwopozyska- 
nymi siłami w osobach Niny Konarzewskiej, Ritv 
Olenskiej. Pręgowskiego. O strowskiego i baletu 
w ypadła korzystnie. „Atak na K raków ” ma za 
pewnionc powodzenie. Dziś powtórzenie prog­
ramu

— STOW ARZYSZENIE MŁODYCH MUZY­
KÓW ul. Sławkowska 12 urządza w niedzielę 3 
bm. audycję inauguracyjną poświęconą twórczo­
ści K arola Szymanowskiego w wykonaniu pp. 
Ireny Piszczkówny. S tanisław a Mikuszewskłcgo 
i Jerzego Gaczka. W stęp wolny. Początek o godz. 
18-tej.

REPERTU A R KINOTEATRÓW  
ADRIA: D iabły dzikiego Zachodu i „K siążąt­

ko".
APO LLO : H rabina W ład inow  (M arlena D ie­

trich , R obert D onat i in .)
ATLANTIC: D ybuk" (M orewski, Sam berg i i.) 
BAGATELA: „M adam e Lenox“, film  niem iecki. 
MUZEUM: „M ały Kadet". (Jack ie  Cooper),

Asystent Szpitala Narutowicza

Dl  HELENA FISCHtfWNA
s p e r j .  c h o ró b  k o b ie c y c h  i p o ło ż n ic tw a

przeprowadziła sio
na ul. Sławkowska I. 9

O K U LISTA

Dr. H EN RYK NASCHLER
K raków , S ta r o w iś ln a  6 2

sowrócił

M. S I E D L I S K E R
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

KRAKÓW , DIETLA 6 0  I. p . -  T e ł. 11Z-85  
Korony porćelanew e

L E u A R Z -D E N T Y S T A

A .  K O K N R E I C H
N ow y S ącz  n i .  S zw ed zk a  9 

P 0 W R 0 C 1 Ł  
z W EDNIA z KLINIKI DENTT STYCZNEJ

L e c z e n ie  P e r a ó e n to z y  ( r o p y  d z lq e e ł)

Róska Bucheister Salamon Milłel
Nowy Sącz D ąbrow a Tarnow sk?

zaręczen i w e w rześn iu  1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

K o c h an e m u  K oledze  M ozesow i B ette llo w l a Bo ch i 
z o k a z ji z a ręc z y n  z p. G le n ią  M an tló w n ą  z Przemyłll
serdecznie gratuluje

NATFALI SCIIANZER, Bochni*.

oraz „M leczna droga". (H aro ld  L loyd).
PROM IEŃ: W ładca (E m il Jann ings, film  n ie ­

m iecki).
STELLA : „W alc k ró lew sk i"  (film  niem iecki]
SZTUKA: „Cienie przeszłości" (Gue S tanding  

G ertruda M ichael).
UCIECHA: „Z nachor" (Janusz Stępow skl, Bar* 

szczewska, Z acharow ski i in .).
W ANDA: Ziem ia b łogosław iona (Paw eł M ani 

Luiza R ain er). 1 '
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A irak cyjn y  P r o g ra m  A rtystyczn y  — Bra w u ro w e  T rio  A n ty p o d y stó w  BRACN — P ełn y  
T em p era m en tu  D u e t D a m sk i LOLA & BLANCA -  S a lo n o w y  D u et CLARIS & B BI JON 
O rk iestra  „SZAŁ“ — D ziś P o d w iec z o r ek  T aneczny od 7 —9  w ieczo rem
W ę n tr ia  p ro jektow a! A rch. W nęlr* ; P. H a a r .  — Kier. B u d ó w  ; A r h. E . M o r g e n b e s s s r .  — W K aw iarn i ak w arium  i ogród aimowY

„Palestyna nie m o ż < stanowić 
części składow ej zagadnienia 

uchodźców"
Rokowania w  sprawie imigracji żydowskiej do Syrii i Libanu 

„Evening Standard" przeciw pianowi podziału Palestyny
Londyn, 1. 10. ŻAT. L ondyński dziennik 

wieczorny „S ta r“ donosi, że za ku lisam i ofi­
cja lnych  ob rad  ligow ych przedstaw iciele An­
glii i  F ran c ji w Genewie dyskutow ali m ożli­
wość

otw arcia  b ram  Syrii i L ibanu  d la  ży­
dow skiej im ipracji.

F ran c ja  n ie sform ułow ała  jeszcze swego s ta ­
now iska w  tej spraw ie. Gdyby naw et jednak  — 
dodaje ko responden t „Sxar“ — F ran c ja  u sto ­
sunkow ała się życzliwie, tru d n o  sobie wyobr a ­
zić, ja k  się ta  im igracja  da powiązać z koncep­
c ją  Żydow skiej Siedziby N arodow ej, albow iem  
im igranci pozostaną przecież poza obrębem  P ań  
stw a Żydowskiego.

ł  *
Londyn, 1. 10. ŻAT. „G reat B rita in  Ar,d The 

East“ om aw ia w  a rty k u le  w stępnym  stanow is­
ko  rządu  polskiego do p lanu  podziału  P a lesty ­
n y  i  czyni p rzy  tym  następujące uw agi: Nie 
jest rzeczą do pom yślenia, aby  P alestyna  sta ła

się częścią sk ładow ą zagadnienia uchodźców. 
Liga N arodów  pow inna odróżniać obow iązki 
w ładzy m andatow ej od odpow iedzialności świa 
ta  względem  Żydów.

*• *
Londyn, 1. 10. ŻAT. W  związku z ostatn im  

zabójstw em  w  N azarecie „Evening S tandard" 
w ystępuje gw ałtow nie przeciw ko planow i p o ­
działu Palestyny , zaznaczając, że w  podzielo­
nej P alestyn ie  adm in istrac ja  b ry ty jsk a  ctać bę­
dzie w obliczu bardziej jeszcze skom plikow a­
nych zagadnień niż obecnie. W  Genewie k ilka 
państw  tw ierdziło , żs sy tuacja  Żydów w pew ­
nych  k ra jach  europejsk ich  w ym aga rozw iąza­
n ia kw estii palestyńsk iej po przez k o n ty n u o ­
w anie żydow skiej em igracji. Oznaczałoby te  
— pisze „Evening S tandard" — że Anglia ma 
prow adzić w  Palestynie złą i niebezpieczną po­
litykę, gdyż in n i prow adzą złą politykę w  Eu 
ropie. P ism o dom aga się odrzucenia p lanu po­
działu Palestyny .

chunki restau racy jn e  itp., ale s tarosta  kazał 
płacić.

P ro k u ra to r  d r  C iszkowicz: Przecież pan nie 
b y ł m anekinem , dlaczego pan  nie postaw ił

U p ra w n io n y  te c h n . d en ty sta

I. V O G LE R
o o w ró c i I

KrakOw, G rodzka 6 9  — telef. 187-76

Kto zawinii: starosta, 
czy rachmistrz

Dalszy ciąg sensacyjnej rozprawy w Przemyślu
Przem yśl, 1. 10. (Seg.). Zgodnie z naszym i' 

przew idyw aniam i, p rzesłuchanie oskarżonych 
urzędników  ja rosław sk ich  z s ta ro sfą W ąsem  
n a  czele przeciągnie się aż po kon iec bież. ty ­
godnia. M iarą ogrom u m ateria łu  procesow ego 
je s t okoliczność, że sąd  dotychczas nie u p o ra ł 
s ię  z dw om a oskarżonym i, drem  H olzbergerem  
i  A leksandrem  Straussem , pom im o upływ u 4 
dn i od otw arcia rozpraw y, tak , -że głów ny bo­
h a te r tej a fe ry  b. s ta rosta  W ąs w  chw ili obec­
nej jeszcze nie doszedł do głosu.

Sąd stosuje przy  przesłuchiw aniu  oskarżo­
nych  podział rzeczowy, tj. w edług insty tucy j, 
w k tó ry ch  popełniono nadużycia. Dlatego od­
b iera ł sąd  od oskarżonych d ra  H olzbergera i 
S traussa  dw ukrotne wy jaśnienia. Raz na oko­
liczności zw iązane ze spraw ą b raków  kaso­
w ych w Pow iatow ym  O środku Zdrow ia, a n a ­
stępnie na treść  m alw ersacyj i sprzeniew ierzeń 
w  Komitecie K olonii Letnich.

W czoraj kon tynuow ał swe w yjaśn ien ia  b. 
rachm istrz  osk. S trauss. Jak  już we w czoraj­
szej relacji w spom inaliśm y, oskarżony  ten d u ­
żo szczegółów sobie nie przypom ina, a w szyst­
ko niew łaściw e co zrobił, p rzyp isu je  osk. s ta ­
roście W ąsowi, bo działał rzekom o z jego po­
lecenia.

W otan t S. O. Goltas zadaje oskarżonem u 
S traussow i pytanie, dlaczego, chcąc pokryć 
n iedotiór kasow y w  kwocie około 900 złotych,
„p o sta ra ł się“ o nadw yżkę trzyk ro tn ie  wyższą 
p rzy  pom ocy sfałszow anych alegatów .

O sk. S trauss nie um ie w yjaśn ić , co zrob ił z 
resztą pieniędzy. Dalej podaje  on, że zw rócił 
uw agę staroście W ąsow i, że w  księgow ości p a ­
n u je  n ieopisany cliaos, ale w tedy ju ż  było za 
późno.

Sędzia d r  Rzeszutk .: Czy pan siedział w  b iu ­
rze  ty lko  po to aby pobierać pensję  i ślepo 
s łu ch ać  rozkazów , m im o, że w  pew nych w y­
p ad k ach  by ł sprzeciw  konieczny?

Osk.: Owszem, k ilkak ro tn ie  zw racałem  u- 
jwagę na  pewne niew łaśr wośoi, jak np na ra-

nigdy staroście pytan ia , z jakiego pow odu k a ­
że panu  ukryw ać pe.vne dochody i nie księgo­
w ać ich?

O skarżony milczy.
Na pytanie starosty  W ąsa, czy osk. S trauss 

przedłożył k iedyś staroście pisem ne sp raw o­
zdanie rachunkow e, odpow iada S trauss, ze n i­
gdy tak ich  spraw ozdań nie przedstaw iał, a je ­
dynie raz  przedłoży'! je  radcy A ulichow i z U- 
rzcdu W ojew ódzkiego.

Staroście W ąsow i — tw ierdzi osk. S trauss — 
dał on ty lko słowo h o n o ru (! ?) i to już w toku 
śledztwa, że nie zdefr audow at żadnych pienię­
dzy.

O brońca sta ro sty  W ąsa dr F rim  zapow iada 
przedłożenie sądow i pisem nego spraw ozdania 
S traussa, w brew  jego w yjaśnieniom . Także o- 
b rońca d ra  H olzbergera adw. d r G rossfeld za­
sypuje osk. S traussa gradem  py tań , zm ierza­
jących  do w ykazania  nieścisłości i n iepraw dzi­
w ości w  w yjaśn ien iach  Straussa.

N astępnie zab ra ł głos biegły sąaow y p. Ko­
siba, k tó ry  w  dłuższym  wyw odzie w ykazuje 
osk. S traussow i nieum iejętne księgow anie, k il­
k ak ro tn e  księgow anie tych  sam ych pozrcy j itp. 
W śród  wielkiego napięcia dochodzi do kon­
fro n tac ji m iędzy oskarżonym  Straussem , a sta­
ro stą  W ąsem , jed n ak  nie daje ona spodziew a­
nego wirniku ho w m ie c ie n i  obsta.,ą p rzy

SO B O TA , 2 P A Ź D Z IE R N IK A .
K i-akuw . 6.15 A u d y c ja  p o ra n n a ;  11.15 A u d y c ja  d la  szkó l: 

. .ś p ie w a jm y  p io s e n k i’* p ro w ad z i p ro f . T. M a y z n e r; 11.40 
J a n  B ra h m s; R a p so d ia  n a  a l t  (p iy ty ) ;  11.57 S y g n a ł fz-s.- 
su, h e jn a ł ;  1:1.03 D z ien n ik  p o łu d n io w y ; 12.15 K ilk a  in fo r-  
m a c y j;  12.25—13 W ile ń sk a  o rk . pod  d y r .  W ł. S zczepan- 
sk ieg o ; 14 K o n c e r t ży czeń  z p ty t :  15.15 M u zy k a  z p ły t :  
15.40 L o k a ln e  w iadom ości g o sp o d arcze  ( I z b a  R ze m ie ś l­
n ic za ); 15 45 7 W arsz a w y  w iad o m o śc i g o sp o d a rcz e ; 16 T e a tr  
w y o b ra ź n i d la  d z iec i: s łu ch o w isk o  ,,W  p u s ty n i  i  p uszczy  
w*edlug p o w ieśc i H . S ie n k ie w ic za  w o p r. A n n y  i  W ito ld a  
D ed erk o  w o ra z  B. H e r tz a ;  16.30 U w e r tu ry  — K o n c e r t w  
w yk . o rk ie s t ry  A d a m a  H e rm a n a : 17 N abożeństw o*  17.50 
„ L a ta r n ia  m o rs k a  n a  H elu*’ fe lie to n  S t. Ś w id e rsk ie g o ; 
i s  P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18.10 P ro g ra m  n a  d z ień  n a s tę p n y ; 
18,35 M u zy k a  z p ły t :  18.43 L o k a ln e  w iad o m o śc i sp o rto w e ; 
18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19 W e g ie rsk ie  m e lo d ie  w  o p r. 
A d am a  E p le r a  w  w yk . o rk . m a n d o lin is tó w  „ H e jn a ł ’* pod 
d y r. A d a m a  E p le r a  zesp o łu  g itarzystów * i ś p ie w a k a : 19.40 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19.50 W iad o m o śc i sp o rto w e ; 20 A u ­
d y c ja  d la  P o la k ó w  z a g ra n ic a :  „ T e a tr  w  ś w ie tl ic y ” a u ­
d y c ja  w o p r Ł a d o sza ; 20.45 B z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 20.55 
.O szczędna g o s p o d a rk a  p a sz a m i’*, p o g ad . w y g ł. S k ła d z iń - 
s k i;  21.05 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw : 21.20 K o n c e r t f e o ł i r a lu  
s z tu k i p o ls k ie j (E . B an d ro w sk a -T u rsk a ) :  22 Muzyko* ta .  
n e czn a ; 22.50 O s ta tn ie  w iadom . dz ieu . w iecz. p rz e g lą d  p r a ­
sy , kom . m e te o r .;  23—23.30 M u zy k a  ta n e c z n a  z p ły t .

W arsz a w a , f .15—12.15 p . K ra k ó w ; 12.15 A k tu a ln a  p o g a ­
d a n k a  ro ln ic z a ; 12.25-18 p. K ra k ó w ; 18 N asz  p ro g ra m : 
18.15 P ły ty ;  18.50—23.30 p. K ra k ó w . 23.30 P ły ty .

Lw ów . 6.15—12.15 P K ra k ó w ; 12.15 S k rz y n k a  ro ln icz a  w 
o p r. red . K o ra le w sk ie g o ; 12.25 p . K ra k ó w ; 14 K o n c e r t 
ży czeń ; 14.53 N asz  p ro g ra m  15 D. c. k o n c e r tu  ży czeń ;
1.5.45—18 p. K ra k ó w ; 18 P o g a d a n k a  sp o łeczn a ; 18.05 P ły ty :  
18.25 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18.45—23.10 p . K rk ó w ; 23.10 „Roz  
ta rg n io n y  ‘ — m ono log  P o b ra ty m c a , n a s t  m u zyk a  ta ­
neczn a .

K a to w ice . 6.15—12.15 p. K ra k ó w ; 12.15 W iad o m o śc i b ie ­
żące ; 12.20 Życie k u l tu r a ln e  Ś lą s k a ; 12.25 p . K ra k ó w ; 13 
K o n c e r t ży czeń ; 13.15 P ły ty ;  15.43 W iad o m o śc i g ie łd o w e ;
15.45—18 p . K ra k ó w ; 18 N asz  p ro g r a m ; 18.1S „W ęd ró w k i 
je s ie n n e  po  Ś lą s k u ”  — p o g a d .; 18.25 „ S w a cz y n a  u  D o ro t­
k i ’, — au d . d la  dz ieci w  o p r. C iooi H e li ;  18.45—23.30 p , 
K ra k ó w .

Łódź. 6.15—12.15 p. K ra k ó w ; 12.15 P r o g ra m : 12.20 P a re  
in fo rm a o .y j; 12.25 p . K ra k ó w ; 15 N asz  p ro g r a m ; 15.10 P o ­
r a d n ik  s p o rto w y  lo k a ln y ; 15.15 O w sz y s tk im  po tro s z k u ; 
15.20 P ły t y ;  15.45—18 p. K ra k ó w ; 18 P ły ty :  18.25 A u d y c ja  
l i te r a c k a ;  18.45 p. K ra k ó w ; 20.55 R ozm ow a z r a d io s łu c h a ­
czam i — p rz e p r .  d y r  P a w ło w icz ; 21.05—23.30 p . .K r a k ó w ;  
23.30 K o n c e r t życzeń .

P R O G R A M  ZA G R A N IC Z N Y ,

M lodeń . 12 K o n c e r t ro z ry w k o w y : 15.15 K o n cerl j e s t  
m a n d o lin is tó w ; 18 P ie ś n i lu d o w e ; 1S.55 . D ie  to l le  T h e re  
se“ — o p e re tk a  E o e m isc lia , 22 20 M u zy k a  ta n e c z n a , 22.45 
M elodie.

R zy m . 21 „ A d r ia n a  L e c o u v re u r” — o p e ra  F ran c e sc o  Oi- 
loa .

P a r l s  P T T . 18 K o n c e r t, 20.30 „ P e l le a s  i M e lisa n d a ” — 
o p e ra  D e b u ssy ‘ego.

D ro ltw lc h  18.35 K o n c e r t so lis tó w ; 19-80 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y ; 20 K o n c e r t sy m fo n ic z n y  * Quenn*s H a llu , ez. I ;  
25 A u d y c ja  l i te r a c k a ;  22.25 K o n c e r t.

L o n d y n  R eg . 18 M u zy k a  ro z ry w k o w a ; 18 55 K o n c e r t chó- 
ru ,  20 M u sic -H a ll;  21.40 K o n c e r t sy m fo n ic z n y  z Q ueen ’s 
H a llu ,  cz. I I .

B ru k s e la  flam . 18 M u zy k a  k a m e ra ln a ;  20 „ L o h e n g r in "  
o p era  W a g n e ra .

L u k se m b u rg . 18.30 M u zy k a  le k k a ;  21 K o n c e r t sy m fo ­
n ic z n y  z udz. s k rz y p k a  H e n ry k a  T e m ia n k i.

W arto  z lej kon fron tac ji przytoczyć n as tęp u ­
jące py tan ia :

Osk. W ąs: Czy oprócz w spom nianych w y ja ­
zdów do Lw ow a na zebran ia  BBW R i  na  posie­
dzenia w  spraw ie fund. bezrobocia jeździł p an  
w  spraw ach  społecznych, wzgl. urzędow ych?

Osk. S trauss: Owszem, jeździłem  w  spraw ach 
urzędow ych, i b ra łem  fundusze z W ydziału 
Pow iatow ego.

Osk. W ąs: Czy p an  b ra ł udział w  przyjęciach 
restau racy jn y ch ?

Osk, S trauss: Nie, b ra li tam  udzia ł jacyś de­
legaci, a naw et k toś z za granicy.

Po przerw ie p rzesłuch iw ał sąd ponow nie osk. 
d ra  H olzbergera na tem at nadużyć w kom ite­
cie kolonii letnich dla dzieci. Osk. ten  w yjaś­
nia,. że w  sk ład  kom itetu  kolonii w chodzili: 
s ta rosta  W ąs, jak o  przew odniczący, bu rm istrz  
ja rosław sk i śp. Sierankiew icz, lekarz pow. d r  
Grzegorzewski, d y rek to r Ubezpieczalni spół. w  
Przem yślu  m a jo r Z>ns, bu rm istrz  R adym na 
F riedm an , osk. d r H olzberger, jako  sekretarz 
i osk. S trauss jako  skarbn ik  Ten ostatn i w y­
łącznie prow adził księgow ość kom itetu , a d r 
Holzberger do tego sic nie m ieszał. P rzeprow a­
dzał on w praw dzie zakupy dla T -w a  kolonii 
letnich, jed n ak  oddał k sir gę u trzym ania  kolonii 
S traussow i bez pro toko larnego  zam knięcia, 
gdyż m iał do niego pełne zaufanie.

Także k o n fro n tac ja  m iędzy osk. drem  H olz­
bergerem  a S traussem  nie daje  żadnego w yni­
ku .
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Orzeczenia karne a ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych

AO W G K AT

LUSTRACJA...
Jak oskarżony w sądzie obawia się wyroku 

•kazującego, tak każdy człowiek, prowadzący ja ­
kiekolwiek zajęcie, stale drży na myśl, że lada 
chwila zjawi się u niego lustrator Urzędu Skar­
bowego, spisze   słusznie, czy niesłusznie —
protokół karny, a w następstwie tego Uiząd wy­
da orzeczenie karne, (w sprawie świadectwa 
przemysłowego), które bywa dla płatnika niejed­
nokrotnie najsurowszym wyroi iem, bo rujnuje 
go często doszczętnie.

Artykuły 75—79 ordynacji podatkowej zezwa­
lają na lustrację przedsiębiorstw i w związku z 
tym na sprawdzanie, czy przedsiębiorstwo po­
siada właściwe świadectwo przemysłowe. Co 
prawda ordynacja podatkowa nie przewiduje ta­
kiej lormy lustracji, jaka zwykle ma miejsce w 
praktyce™ Nie zna np. ordynacja podatkowa ta­
kiego niespodziewanego „najścia” całego sztabu 
urzędników na jakieś przedsiębiorstwo, celem 
wielogodzinnego szperania po całym przedsię­
biorstwie, lotnych brygad, etc., które wywołują 
opłakane skutkL Natomiast ordynacja podatko­
w a w artykułach, traktujących o oględzinach lo­
kalnych i lustracjach przedsiębiorstw, powiada 
m. in., że np. „ogjlędzin mieszkań prywatnych mo­
żna dokonać tylko za zgodą właściciela mieszka­
nia” (arL 75 § 2). Dalej np. art. 78 § 1 ordynacji 
podatkowej przewiduje, że „oględziny lokalne i 
lustracje należy zasadniczo przeprowadzać w dni 
powszednie podczas godzin pracy, przy czym o 
ile możności w sposób, nie tamujący ruchu przed­
siębiorstwa”. Jak widzimy, — przepisy ordynacji 
podatkowej ogran5czają w pewnej mierze lustra­
to ra  w jego czynnościach i nakazują stosowanie 
pi zy tym pewnej _  „delikatności”.

Ale, o tym tylko mimochodem, bo nie o samą 
lustrację chodzi nam w teJ chwili.

PRZESTĘPSTWO Z ART. 178 ORD. POD.
I ORZECZENIE KARNE

Lustrator więc zazwyczaj — trudno powie­
dzieć: „zawsze”, lecz praktyka dowodzi, że nader
Często   „wpada" niespodziewanie do obywatela,
spisuje w przedsiębiorstwie płatnika p ro tokó ł! 
karny, którego treścią jest, względnie — ściślej 
mówiąc — ma być przestępstwo z art. 178 ordy- ; 
nacji podatkowej, polegające na prowadzeniu 
przedsiębiorstwa lub wykonywaniu zajęcia całkiem 
bez świadectwa przemysłowego, lub też za świa­
dectwem przemysłowym niższej kategorii, aniżeli 
się ustawowo należy.

Spośród zaś wymienionych przestępstw z  art. 
178 ordynacji podatkowej najczęstszą przyczyną 
spisywania protokołów karnych bywa fakt wy- 
kupna świadectwa przemysłowego niższej kate­
gorii, aniżeli — wedle zdania lustratora — win­
no wykupić dane przedsiębiorstwo. Lustrator 
wzywa właściciela ’ przedsiębiorstwa o  dopłatę 
ido świadectwa przemysłowego wyższej kategorii 
orzekając, że świadectwo, przez niego nabyte, 
jest niewłaściwe, gdyż nie odpowiada rozmiarom 
Względnie przedmiotowi przedsiębiorstwa. Skoro 
Jednak obywatel nie postąpił wedle „nakazu” lus­
tratora, tzn. nie dopłaci różnicy ceny między 
świadectwem przemysłowym, przez niego wyku­
pionym, a tym, którego żąda lustrator, w takim 
razie władza skarbowa wyda przeć iwko niemu 
orzeczenie karne, wzywając w nim płatnika do 
dopłaty do świadectwa przemysłowego wyższej 
kategorii, oraz nakładając na płatnika grzywnę 
do wysokości 3-krotnej należności za świadectwo 
(w razie braku jakiegokolwiek świadectwa), lub 
też 3-srotnej różnicy między ceną właściwego a 
ceną posiadanego świadectwa przemysłowego^ ;(o 
Jle płatnik ma jakieś świadectwo przemysłów*.).

WIECZNA NIEZGODA'
Zdajn się* że bardzo mało jest takich kupcowi i 

rzemieślników, — zwłaszcza tych, którzy posia­
dają niższe kategorie świadectw przemysłowych, 
— ażeby nie mieli ani tazu orzeczenia karnego. . 
Dlaczego? Bo władza skarbowa najczęściej stoi 
n a  odmiennym stanowisku, aniżeli płatnik, i, choć 
by obywatel wykupił świadectwo przemysłowe 
•ujgełnie zgodnie z  ustawą, władza skarbowa,

stojąca na stanowisku wybitnie fiskalistycznym, 
nigdy nie zgadza się z płatnikiem... Obywatel 
przecież nigdy nie ma racji... I dlatego władza 
skarbowa pozostaje z nim zawsze na stopie wo 
jennej... A więc: Jeśli masz czwartą kategorię 
handlów ą, to kup — trzecią, jeśli zaś masz trze­
cią kategorię, kup — drugą! Czy rzeczywiście 
zachodzą kryteria ustawowe, nakazujące wykup- 
no wyższej kategorii, o tym lustrator, spisujący 
protokół karny w danej chwili nie pamięta. Być 
może zres/tą, że —• to jest rzecz drugorzędna... 
Może nawet obojętna... Dlatego też ilość orzeczeń 
karnych zawsze jest lak wielka i dlatego znacz­
na ich liczba zostaje po tym uchylona. Ale też w 
międzyczasie nie jeleń płatnik zostaje całkowicie 
zrujnowany przez to, że żąda się od niego dopła­
ty np. różnicy między ceną świadectwa II. a III. 
kategorii handlowej, która to różnica wynosi 
dość małą sumkę, bo tylko około 500 z ł ....

DWIE DROGI ODWOŁAWCZE
OD ORZECZENIA KARNEGO

Co się dziejo dalej   po wydaniu orzeczenia
karnego?

Po doręczeniu obywatelowi orzeczenia karne­
go przysługuje płatnikowi prawo wniesienia od­
wołania, albo do Sądu Okręgowego (do którego 
terytorialnej właściwości należy dany Urząd 
Skarbowy, do dni 7-miu od dnia następnego po 
doręczeniu orzeczenia karnego, albo też może 
płatnik wnieść odwołanie do Izby Skaibuwej, 
przełożonej nad danym Urzędem Skarbowym, w 
terminie do dni 14-tu od dnia następnego po do­
ręczeniu orzeczenia. Są więc tuta] dwie drogi od­
woławcze: do Sądu i do Izby Skarbowej. Obywa­
tele wybierają jednak chętniej drogę pierwszą.

PROCEDURA ODWOŁAWCZA
O ile płatnik wniósł odwołanie od orzeczenia 

karnego, — w takim razie Urząd Skarbowy od­
syła akta do Sądu, względnie do Izby Skarbowej. 
W sądzie na skutek wriesionego przez płatnika 
wniosku o załatwienie sprawy zasadności orze-

Zgodnie z ustawą z dn. 9 kwietnia 1937 r. nastą. 
piła zmiana rozporządzenia P. R. z din. 27 paździer

i nika 1933 o sprzedaży wyrobów tytoniowych. W 
związku z powyższymi zmianami i na zasaldzie 
wspomnianej ustawy ukazało się ostatnio rozporzą­
dzenie m inistra skarbu z dnia 31 sierpnia 1937 o 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. Zgodnie z powyż 
szym rozporządzeniem unormowane zastały warun 
ki tej sprzedaży od 1 marca 1938 r., w której to 
dacie rozporządzenie wchodzi w życie, z wyjąt­
kiem obszaru m. st. Warszawy, na którym rozpo­
rządzenie wchodzi w życie z dn, 10 m arca 1938 r.

Wprowadzenie wyrobów tytoniowych do obrouu 
przez Polski Monopol Tytoniowy odbywać się bę­
dzie za pośrednictwem własnych zakładów, bądz 
też przez hurtowników, z którymi zawarte będą 
odpowiednie umowy. Sprzedaż wyrobów tytonio­
wych dzieli się na hurtową, zwykłą, detaliczną i 
drobną. Przez burtową należy rozumieć zbyt prze 
ważnie większych ilości innym kupcom, przez de 
taliczną zbyt mniejszych ilości zarówno innym ku 
poom jak spożywcom, wreszcie sprzedaż drobna, 
stanowi zbyt wyłącznie spożywcom.

W umowach o hurtow ą sprzedaż Polski Monopol 
Tytoniowy, ustalać mu terytorialny, rejon sprzeda­
ży, mon o j olowv zakład sprzedaży, w którym hur 
townik będzie obowiązany nabywać wyroby tytonio 
we, wreszcie rejon terytorialny dla własnych hur­
towni. W umowach o zwykł? detaliczną spi zećaż 
ustalić należy właściwą terytorialnie hurtownię, w 
której delali-sta ma nabywać wyroby tytoniowe — 
przy czym w każdej umowie o zwykłą detaliczną 
sprzedaż ma być określone, czy sprzedaż ta ma 
być wprowadzona w specjalnym sklepie tytonio, 
wym. czy też w sklepie mieszanym Drobna sprze­
daż wyrobów tytoniowych może być prowadzona 
wyłącznie przez osoby, z którymi Monopol zawarł
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p r z e n ió s ł  k a n c e la r ie  i  p r o w a d z i Ją

przy ul. Sar eg o 4 I. p. obok Banku Bolzera
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czenia karnego przez sąd zostaje wyznaczona 
rozprawa jawna i przeprowadzone zostają dowo­
dy7; od wyroku można wnieść kasację do Sądu 
Najwyższego (wedle przepisów postępowania kar 
nego). W Izbie Skarbowej zaś na posiedzeniu nie­
jawnym zapada decyzja, w której Izba utrzymuje 
W mocy, albo też uchyla, orzeczenie karne Urzę­
du Skarbowego, a od tej decyzji można w termi­
nie dwumiesięcznym jej doręczeniu wnieść skar­
gę do Najwyższego Tryjbmtalu Administracyjnego.

Tak w ogólnych zarysach wygląda procedura 
odwoławcza, pozpslająca w związku z wydaniem 
przez Urząd Skarbowy orzeczenia karnego i 
zmierzająca do uchylenia tego orzeczenia.

OZY NALEŻY WSTRZYMAĆ EGZEKUCJE 
KW RAZIE WNIESIENIA ODWOŁANIA 

OD ORZECZENIA KARNEGO?
W razie wniesienia przez płatnika odwołania 

od orzeczenia karnego — bez -względu na to, czy 
odwołanie zostało skierowane do Izby Skarbo­
wej, czy też do Sądu — Urząd Skarbowy obowią­
zany jest wstrzymać z urzędu egzeaucję grzywny 
wymierzonej, jak również dopłaty do świadect­
w a przemysłowego aż do czasu uprawomocnie­
nia się orzeczenia karnego, bo tak przewidują od­
nośne przepisy ordynacji podatkowej, oraz roz­
porządzenia wykonawczego do ordynacji z dnia 
25 marca 1937. Tymczasem w praktyce jest zwy­
kło całkiem inaczej, bo Urzędy Skarbowe bardzo 
często ściągają zarówno grzywny, jak i dopłaty 
do świadectw minio, że płatnik wniósł odwoła­
nie i —. tym samym   orzeczenie karne nie jest
jeszcze pi a wam orne. Wszystko to dzieje się więc 
mimo tego, że przepisy prawne nakazują wstrzy­
manie egzekucyj tyich należności aż do upi iwo- 
mocnienia się orzeczenia karnego... Efekt? Że 
płatnik znowu musi latać do Urzędu, wnosić po­
dania, tracić czas i narażać się na zupełnie bez­
podstawną egzekucję.

umowę o taką sprzedaż, bądź przez osołrv, które 
na taką sprzedaż uzyskały zezwolenie właściwego 
urzędu skarbowego, akcyz i monopolów państwo­
wych. Drobni sprzedawcy nabywać m ają wyroby 
bądź we właściwej terytorialnie hurtowni, bądź też 
u detalistów z rejonu tej hurtowni. W każdej urno 
wie o drobną sprzedaż należy określić, ozy ma być* 
ona prowadzona jako sprzedaż sklepowa, czy też 
jako domowa w zakładzie hotelarskim bądź w ga 
stronomicznym. W zezwoleniu wydawanym przez 
Urząd skarbowy akcyz i monopoli rozporządzenie 
przewiduje konieczność określenia czy sprzedaż ma 
być prowadzona jako uliczna, dworcowa lub rucho 
ma.

Wyroby tytoniowe mogą być sprzedawane spo­
żywcom tylko po cenach taryfowych, tj. po cenach 
ustalanych w każdocześnie obowiązującym cenni­
ku, wydawanym w drodze rozporządzeni? M krstra 
Skarbu. Rabaty przyznawane detalistom wynoszą 6 
proc. od tytoni krajanych i 8 proc. od pozostałych, 
dla drobnych sprzedawców prowadzących sprze­
daż w sklepach mieszanych 5 proc. od tytoniów 
krajanych i  6 proc, od pozostałych wyrobów, dla 
sprzedaży ulicznej, dworcowej lub ruchomej — 5 
proc. od tytoni krajanych i  7 proc. od poaoetałych 
wyrobów, dla drobnych sprzedawców, provradzą- 
cych sprzedaż domową — 6 proc.

Nie będą mogli otrzymać zezwolenia na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych posłowie i  senatorowie, p ra  
cownicy państwowi, samorządowi i instytucji pub­
liczno prawnych, osoby skazane lub przeciw któ­
rym toczy się postępowanie, nie posiadające obywa 
telstwa polskiego, zamieszkujące stale poza grani­
cami państwa. Zezwolenia są przywiązane do osób 
i nie mogą być odstępowane innym osobom pod xt 
dnym tytułem. Rozporządzenie przewiduje warunki 
wygaśnięcia zezwolenia, na sprzedaż (nie rozpo-
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caęcie sprzedaży w ciągu dwóch miesięcy, śmierć, 
zrzeczenie się, upływ czasu, na jaki wydano zezwo 
lenie), oraz warunki cofnięcia zezwolenia, przy 
czym zezwolenie na sprzedaż wyrobów tytonio­
wych może być cofnięte za wypowiedzeniem conaj- 
mniej trzymiesięcznym po stwierdzeniu naruszenia 
przez sprzedawcę odnośnych przepisów.

Orzekanie w sprawie ■wygaśnięcia i cofnięcia ze­
zwolenia na drobną sprzedaż wyrobów tytonio­
wych, zarówno jak i w innych sprawach z prow a­
dzeniem takiej sprzedaży związanych, należy w 
pierwszej instancji do urzędów skarbowych, akcyz 
i monopolów państwowych, odwołania rozstrzyga 
ją izby skarbowe, przy ozym orzeczenia ich są o- 
stateczne w administracyjnym toku instancji. Roz-

Na jesienną sesję sejmową wniesiony będzie przez 
Rząd projekt ustawy o spółkach udziałowych, opra 
cowany przez Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
wych. Projekt ten ma na celu stworzenia w Pol­
sce dogodnej formy prawnej, w której mogłyby 
się organizować drobne kapitały. Doświadczenie 
wykazuje bowiem, że dla drobnego handlu, prze­
mysłu i rzemiosła, nie są dogodne ani spółki ak. 
cyjne, ani spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, ani wreszcie spółdzielnie, mające do spełnie­
nia rolę raczej społeczna aniżeli zarobkową.

Projekt ustawy o spółkach udziałowych, który 
ma na celu wypełnienie tej luki, jest powiązaniem 
przepisów o spółdzielniach z przepisami o spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialnością. Z pierw­
szych eliminuje on przepisy antilcapitałowe z dru­
gich — te pos ta mówienia, które dla drobnej przed­
siębiorczości tą zbyt skomplikowane i kosztowne. 
Zasada projektu jest na wzór spółdzielni, zmien­
ność kapitału 1 składu osobowego. Kapitał spółki 
udziałowej może być zmieniany drogą dopływu i 
odpływu udziałowców, bez potrzeby obniżania lub 
podwyższania kapitału zakładowego, jak to ma 
miejsce przy spółkach akcyjnych lub z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Ograniczenia w zakresie 
wypowiadania udziałów, jakie przewiduje projekt, 
podyktowane są jedynie względami na prawidłowe 
prowadzenie przedsiębiorstwa, które z dnia na 
dzień nie może być pozbawione swego kapitału 
zakładowego. Poza tym wstępowanie i występowa­
nie udziałowców ze spółki odbywa się w sposób 
n i eskomplikowany.

Wymogi co do form zawarcia umowy spółki 
sprowadzone są do minimum, a  mianowicie sta­
tut musi być jedynie sporządzony na piśmie i za­
rejestrowany.

Zakres odpowiedzialności udziałowców został w 
projekcie zupełnie ściśle określony. Odpowiedzial­
ność dodatkowa nie może być wyższa niż dwukro­
tna w stosunku do udziału, przy czym grance te 
nie mogą być rozszerzone odmiennym postanowie-

N. JOCHNOWITZ, CHORZELÓW. Adresu tej 
instytucji nie możemy Panu podać, gdyż nie ma 
żadnej takiej specjalnej instytucji, która by zaj­
mowała się osobami zaginionymi, znajdującymi 
się za granicą. Jeśli Pan jednak ohce odszukać 
Swego zaginionego brata, (o ile on jest względnie 
był w chwili wyjazdu obywatelem polskim), to 
musi się Pan zwrócić do konsulatu Rzeczy pospo­
litej Polskiej w Buenos Aires w Argentynie i tą 
diogą wszcząć poszukiwania. Należy w tym celu 
w piśmie do konsulatu podać odpowiednie dane, 
dotyczące generaliów, oraz rysopisu brata. Szcze 
góly te powinien Pan podać jak najdokładniej, 
oraz ewent. załączyć fotografię brata. Jeżeli Pan 
posiada także dane, odnoszące się do pobytu, za­
trudnienia, poprzedniego adresu brata, etc. już w 
Argentynie, należy te szczegóły również podać 1 
ewent. dołączyć ostatni list z Argentyny. Gdyby 
poszukiwania konsulatu trwały zbyt długo, może 
się Pan także zwrócić o interwencję w tej spra­
wie do Ministerstwa Opieki Społecznej, lub do 
Województwa (Wydział Opieki Społecznej, oraz 
Wydział Emigracyjny), a władze te swej strony 
dopomogą Panu w poszukiwaniach za pośrednic­
twem konsulatu.

A. H. 1937. Ministerstwo Skarbu wydało cały 
szereg okólników w związku z akcją zwalczania 
bezrobocia przez zatrudnienie większej ilości ro­
botników ponad dozwoloną normę. W roku 1936 
Ministerstwo wydało okólnik z 28 II. 1936 Nr D. 
V- 37101/4/36 (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr 6 poz. 
196), oraz z 25 VI. 1936 Nr D. V. 40074/4/36 (Dz. 
Urz. Min. Sk. Nr 17 poz. 546). Prosimy o dokład­
ne sformułowanie zapylanie, ponieważ z Pań­
skiej kartki niewiadomo, o co właściwie konkret­
nie Panu chodzi.

STAŁY CZYTELNIK T. Trudno nam powie­
dzieć, czy rzezak, wezwany przez zgromadzenie 
bóżnicze w Londynie, może tam liczyć na stabi­
lizację, gdyż o tym może Pana poinformować tyl-

porzadzenie szczegółowe przewiduje obowiązki na 
tury^fiorządkowej dla wszystkich sprzedawców wy 
rob ów tytoniowych oraz warunki zwracania wy­
robów tytoniowych. W razie zmiany cen drobni 
sprzedawcy mogą sprzedawać jeszcze po dawnych 
cenach w ciągu dziesięciu dni od dnia obowłązywa 
nia zmian, Polski Monopol Tytoniowy ma wyrów­
nywać wyrobami tytoniowymi hurtownikom i deta 
listom odnośne różnice w razie obniżenia cen. W 
razie podwyżki różnice te winny być pokrywane 
MonopolOiiw gotówce.

Detaliści i drobni sprzedawcy z wyjątkiem  drob 
nych sprzedawców, prowadzących sprzedaż domo­
wą, ruchom ą i sklepową w sklepach mieszanych o- 
bowiązani są sprzedaw ać znaczki pocztowe.

niem statutu. Nadto zmiana statutu, któraby spo­
wodowała podwyższenie odpowiedzialności udzia­
łowca, może go obowiązywać jedynie wówczas, 
gdy wyrazi na piśmie zgodę na podwyższeni© 
tej odpowiedzialności. W przeciwnym razie uważa 
się, iż udziałowiec udział swój wypowiedział. Tak 
rygorystyczne przepisy podyktowane zostały do­
świadczeniami, zaczerpniętymi z praktyki spół­
dzielczej, gdzie wypadki katastrof finansowych 
członków spółdzielni na skutek realizowania odpo­
wiedzialności -dodatkowej są powszechnie -znane. 
Zwłaszcza w odniesieniu do formy prawnej, która 
ma za zadanie organizowanie drobnych przedsię­
biorców — sprawa wkładów do przedsiębiorstwa, 
winna być jasno określona z tym, że wkład (mini­
malny 25 zl.), musi być wniesiony gotówką.

Projekt przewiduje maksymalną granicę kapita­
łu zakładowego spółki, która określona jest na su- 
bę 250.000 zł. W uzasadnieniu tego postanowienia 
przytoczyć należy, iż projektowana forma spółek 
jako przystosowana do możliwości drobnych ka­
pitalistów i w związku z tym w szeregu postano­
wień liberalna, nie powinna mieć zastosowania 
do wielkich przedsiębiorstw, dla których dostępne 
są inne formy prawne, i które z natury swojej 
odmiennie, aniżeli spółki udziałowe, traktowane 
być winny pod kątem widzenia kredytowym. Gór­
na granica kapitału zakładowego, przewidziana 
dla spółek udziałowych pokrywać się ma z dol­
ną granicą kapitału zakładowego w spół­
kach akcyjnych. Stosunkowo wysokie ustalenie tej 
granicy w projekcie tłumaczy się nadto tym, iż 
przy zmiennym kapitale spółek udziałowych, przed 
siębiorstwo dobrze zorganizowane i na zdrowych 
zasadach oparte, może w krótkim stosunkowo cza­
sie osiągnąć dość' wysoki kapitał zakładowy. Usta­
lenie Zbyt niskiej granicy maksymalnej narażałoby 
takie przedsiębiorstwo albo na zahamowanie jego 
rozwoju, albo na konieczność stosunkowo szybkie­
go przekształcenia się na inną formę prawną, co 
może być połączone z niedogodnościami i kosztami.

ko owo zgromadzenie, które rzezaka chce przy­
jąć. Natomiast możemy Pana poinformować, że 
paszport emigracyjny może Pan uzyskać właśnie 
na podstawie zaświadczenia zgromadzenia w 
Londynie,, iż przyjmuje Pana na tę posadę, a w 
takim razie ma Pan prawo pozostania w Lon­
dynie.

A. B., BARANÓW. Nie grożą Panu z tego po­
wodu żadne sankcje karne. Powinien Pan jednak 
zawiadomić Urząd o zaprzestaniu prowadzenia 
ksiąg handlowych, z ewent. podaniem przyczyny, 
o której Pan wspomina.

BEN ZWI, TARNÓW. 1) Bez względu na to, 
czy będzie Pan prowadził oba sklepy pod jedną 
firmą, czy też jeden sklep pod firmą Swoją, a 
drugi — pod firmą ojca, dla każdego sklepu bę­
dzie trzeba wykupić odrębne świadectwo przemy 
słowe (arl. 10 ustawy o państw, pod. przem.) 
Gdyby jednak oba przedsiębiorstwa były prowa­
dzone pod tą samą firmą, a jedno z nich byłe 
właściwie tylko składom, to w razie wykupna 
świadectwa drugiej kategorii dla sklepu, mógłby 
Pan prowadzić skład za wykupnem karty rejes­
tracyjnej. 2) Jeżeli Pan będzie miał drugi sklep, 
jako filię pierwszego, to dla każdego sklepu mu­
si Pan wykupić świadectwo przemysłowe takiej 
kategorii, jakie jest przez ustawę przepisane ze 
względu na prowadzone artykuły. 3) W razie, 
gdyby oba sklepy były prowadzone pod jedną 
firmą, może Pan czynić zakupy tylko na tę oso­
bę, pod której nazwiskiem jest firma prowadzo­
na. 4) Wyższy podatek dochodowy płaci się, gdy 
jest jeden właściciel. 5) Może Pan prowadzić 
wspólne księgi dla obu sklepów, oraz prosić U- 
rząd o  poddanie obu sklepów pod kompetencję 
jednego Urzędu, właściwego ze względu na po­
łożenie któregokolwiek z obu sklepów. W spra­
wie bilansu poinformuje Pana najlepiej buchalter 
zakładający księgi.

A. K. 1) Jeżeli nie wniósł Pan formalnej proś-

Dr. med. LEOPOLD BERWALD
lekarz cherób wewnętrznych, kebiecyeb i położnik

p o w r ó c i ł
Kraków, Aleja Słowackiego 4 1 L r tu, 134-31

o d  u lic y  D łu g ie ]

by o obywatelstwo, nie jest Pan zmuszony go
przyjąć. Zw racam y jednak uwagę na przepis art. 
4 ust. 5 ustawy o obyw atelstw ie P aństw a Pol­
skiego z 20 1. 1920 (Dz. U. R. P. Nr 7 poz. 44), 
w myśl którego „obyw atelstw o polskie nabywa 
się... przez przyjęcie do służby wojskowej w 
P aństw ie Polskim, o ile nie uczyniono przeciw­
nego zastrzeżenia”. 2) Okoliczność, ®e P an  jest 
„rocznikiem 1912”, nie ma tutaj żadnego znacze­
nia i może Pan służyć.

P. SALOMON GLANZ. 1) Opłata rejestrow a od 
Pańskiej firm y wynosi 40 zł. 2) W ysokość opłaty 
nie jest zależna od wysokości kapitału, lecz ty l­
ko od kategorii św iadectwa przem. i formy p ra ­
wnej danego przedsiębiorstwa. 3) Należy wnieść 
podanie o wpis przedsiębiorstw a do rejestru han­
dlowego do Sądu Okręgowego w Tarnow ie (sciJ.
0 ile przedsiębiorstwo znajduje się w Tarnow ie, 
iub też w okręgu Sądu Okręgowego w  T arno­
wie). W podaniu należy podać brzmienie firmy, 
nazwiska spólników, formę praw ną przedsię­
biorstw a, przedmiot przedsiębiorstw a, i  w yso­
kość kapitału  zakładowego. Do podania winien 
Pan dołączyć umowę spółki, św iadectwo prze­
mysłowe, o raz  nakaz płatniczy, stw ierdzający 
obrót powyżej 100.000 zł. Nadto dołączyć należy 
wzory podpisów spólników, legalizowane przez 
notariusza, albo w sądzie we wydziale rejestru  
handlowego.

 O  ■ ■»-
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K R A K O W SK A  G IEŁD A  ZBOŻOWA.
K raków . I. 10. P szen ica  80 pro*, l ia r n . iz k lis t . U —32. 

dw orska czerw , stand. 30.75—31, dw orsk a b ia ła  stand. 30.25—
30.50, targow a stand. 20175—30; ży to  dw orakle stan c . 24.25— 
24.75, targow e stand. 23.60—24; o w ies  dw orsk i stand. 32.25— 
23, stand, zadaszeń. 20—21, ta rg o w y  stand. 21.25—21.75; 
jęczm ień  dw oraki soand. 21.50—23.50, stand, przem ia ł. 20.75— 
21.25; groch  W iktoria  poznań. 31—33, p ó l W ik toria  m a­
łop o lsk i 27—29, groch z w y k ły  ja d a ln y  25—27, śru t ln ia n y  
25—38 proc. 24.50—25, śru t rzepak ow y ekatrah. 35—36 proc. 
20—20.50 so ja  śru t około  44—45 proc. 25.50—26, siano Słodkie  
9—10, śred n ie  7.50—8.50, k w aśn e  6—6.50, potraw  6—7.50, ko­
n iczyn a  p a stew n a  10—11, słom a dtnga  6.50—7, ilem n ia k )  
s to ło w e  4-80—5.10, trą b y  ż y tn ie  stan d artow o 14.73—15.25, 
otręb y  p szen ne stand, śred n ie  14.50—15, rzepak  zim ow y  59, 
■iem ie ln ia n e  43—14. m ak n ieb ieak i 82—84, km in ek  kraj. 
czyszczon y  85—90, m ąk a p szen n a  g a t. I  w yo . 30 proc. 47.50—
49.50, 50 proc. 45.50—46, I A  15 proc. 42.50—13, p astew n a  
18—18.50, razow a 95 proc. 34.50—35; m ąk a ż y tn ia  okr. kra­
k ow sk iego  z dostaw ą g a t. I  50 proo. 34.75—35, 65 proo, 
33.75—34 razow a 28.25—28.75; m ąk a ż y tn ia  x Okr. poznań­
sk iego  z dostaw ą g a t. I  50 proo. 34.75—35, 65 proo. 63.75—34, 
pertów ka 4j—16, pęcak fa b ry czn y  z w ork iem  31.50—32.50, 
ch łopak ^  bez w orka 29.50—30, siek an k a  jeczm . fab rycz . a 
w orkiem  33—34, ch ło p sk a  bez w orka 29.50—30, kasza ja ­
g lan a  fab ryozna  38—38.50, k asza  ta tarczau a  ca la  41—14, ła ­
m ana 30—42. T en d en cja  a iln lejsza  podaż 1 d ow ozy  lok a ln e  
m ai s.

PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, 1. 10. C eny or ien ta cy jn e: m ąki ż y tn is  w szy stk ie  

g a tu n k i p lu s  25 g ro szy , e ta te; m ąk i p szen n e w e zy itk te  
g a tu n k i p l u s ' 25 gro szy , s ta lsze , rzepak zim ow y  56—58, 
s iem ie  ln ia n e  46—19; sian a  w szy stk ie  g a tu n k i m iuua 25 gr. 
B eszta  n ń t* » a ń  bez zm iany , ogó ln e  u sp osob ien ie  State. 
Zyta 663, p szen icy  147, jęczm ien ia  518, ow sa 90 ton.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszaw a, 1. 10. K u rsy  zam k n ięc ia . A k c je . B an k  Pol­

ski 107.50-107.25, C ukier 25.50, W eg ie l 25.75 L ilpop 53.50, 
M odrzejów  9.75, H aberbusch  42.50. T en d en cja  słabsza .

P a p iery  procen tow e: 3 proc. p rem iow a pożyczk a  in w e­
s ty c y jn a  Em . I  67.50—7/8, 3 proc. p rem iow a pożyczk a  In­
w e sty cy jn a  em . IX 68.50, 5 proc. p ożyczk a  konw oreyjna
06.50, 4 proc. pożyczk a d o larow e (d olarów k a 38.25, 4 proc. 
pożyczk a  k on so lid acy jn a  59—59.25 drobne 59, 4% proc. p o ­
ży czk a  w ew n ętrzna  55.86—55.50—56. T en dencja  n iejed n o­
lita  m ocniejsza .

D ew izy : B e lg ia  98.15, Gdańsk , H olan d ia  292.770 L on­
dyn 26.20, N ow y Jork  5.29, N ow y Jork  te leg ra ficzn y  
5.29%, Oslo 181.70, P aryż 18.15, P ra g a  18.47, Sztokholm  
135.10. T en dencja  utrzym an a.

G IEŁD A  ZU R Y C B SK A .
Z urych, 1. 10. K u rsy  zam kn ięcia . D ew izy; P aryż  14.91, 

L ondyn 21.55%, N ow y  Jork  1.35 3/8, B ru k sela  73.37, M edio­
lan  22.92%, A m sterdam  240.20, B er lin  174.70, W iedeń o f i­
c ja ln y  71.80, S ztok holm  111.10, O slo 10B.30, K openh aga  
96.20, P raga  15.23, T en dencja  u trzym an a.

POŻYCZKI P O L S K IE  W  NOW YM  JO R K U .
N ow y Jork , 30. 9. 7 proc. pożyozka  s ta b iliza c y jn a  Tfc

1 proc. poż. D olarow a  59, 7 proc. pożyczk a  W arszaw sk a  
1, 7 proc. p ożyczk a  Ś lą sk a  52. T endenoja  słabsza.

D E W IZY  E U R O P E JS K IE  W NOW YM  JO R K U .
N ow y Jork , 30. 9. K u rsy  o tw arcia . B er lin  40.13, L ondyn  

kab el 4.95, P aryż  J.41%, Z urych  22.97, B iy m  5.26%, A m ­
sterd am  55.29. T en d en cja  u trzym an a.

L O N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  M ET A L I.
L ondyn , 1. 10. Cynk 19%—5/16, 19%—19 9/16. C yna 241% 

-2 4 6 % , 241%—243, S tra ite  247% , O łów  19 3 /1 * -% . 1 9 1 /4 -  
5/16, M tedż 48 15/16—49, AS 7/8—69, E le k tr o lit  54—56, Złoto  
146.7%.

Projekt ustawy o spółkach udziałowych

Informator gospodarczy



„NOWY DZIENNIK sobota 2 października 13
Lekarz chorób w ew n. 1 dzieci

Dr. MARIA HEFTER
ord. od I I —I 1 3 - 6

Kraków, S mo l k i  18 — Tel. 188-36

t |
PAŹDZIERNIK Wschód słońca

5 g 24 m

O Zachód słońca
17 g 01 m

S O B O T A 27 Tiszri 5698

Komisja lekarska w  krypcie 
Marsz. Piłsudskiego

Onegdaj podaliśmy wiadomość o mającym na­
stąpić przyjeździe komisji lekarskiej, która czu­
wa dad stanem mumilikacji zwłok Marsz. Józefa 
Piłsudskiego.

Komisja ta  przybyła w czoraj do Krakow a, 
członkowie komisji udali się do krypty pod W ie­
żą Srebrnych Dzwonów, gdzie przeprow adzili 
badania.

IV Tydzień Szkoły Powszechnej
W  czasie od 2 do 10 października br. odbędzie 

się w całej Polsce IV  Tydzień Szkoły Powszech­
nej urządzony przez T-wo P opierania Budowy 
Publ. Szkół Powszechnych pod hasłem : Budujmy 
Szkoły!

Tydzień ten zainauguruje przemówienie Minis­
tra  WR i  OP prof. Święto sław skiego transm ito­
wane przez Radio W arszaw skie na całą Polskę 
w sobotę 2 października o godz. 18.50. W  K rako­
wie wygłosi przez Radio przemówienie prezes 
Zarządu Okręgowego T ow arzystw a rek to r prof. 
Szafer 2 bm o  godz. 18-tej. Ponadto przew idzia­
ne są w  Tygodniu Szkoły Powszechnej rozmaito 
okolicznościowe prelekcje na lem at zagadnienia 
szkolnictwa, słuchowiska i pogadanki z życia 
młodzieży szkolnej itd.

Ruch ludności w  lipcu 1937
W ciągu miesiąca lipca br. zaw arto  w K rako 

wie małżeństw 154 (190) w tym chrześcijańskich 
136 (138). Urodziło sio żywo dzieci 261 (236). nie­
ślubnych 42 (35), w  czym z małżeństw żydow­
skich rytualnych 14 (16). W śród żywo urodzo­
nych było chłopców 128 (122), w  tym samym ok- 
iesic zm arło osób 193 (198). Liczba zm arłych w 
szpitalach w ynosiła osób 84 (73). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na choroby' serca 33 
i na gruźlicę 18. W śród zm arłych było chrześci­
jan 151 (145).

Pociąg popularny do Katowic
Liga Popierania Turystyki organizuje 10 bm 

(niedziela) wycieczkę pociągiem popularnym z 
K rakow a do Katowic na międzypaństwowy mecz 
piłkarski Łotw a — Polska, za 290 zł. tam i z 
powrotem.

Odjazd z K rakow a lObm. godz. 830, przyjazd 
do Katowic godz. 10.17, odjazd z Kałowie godz 
1910, przyjazd do K rakow a godz. 20.55

W program ie: zwiedzanie w ystaw y „Przed zi­
mą” międzypaństwowy mecz Łotwa — Polska, 
który oIbędzie się na boisku Miejskiego Komitetu 
PW w Katowicach o godz. 15-tej Bilety wstępu 
będą sprzedaw ane w pociągu

Echa incydentu w składach 
„Żeglugi Polskiej"

Swego czasu głośny był incydent w  składach 
„żeglugi Polskiej”. Robotnicy w sadzili wówczas 
na taczki dyrektora przedsiębiorstw a i wywieźli 
go poza obręb składów.

Spraw a znalazła swój epilog w  sądzie, gdzie 
5 robotników zasądzono na kary po 3 miesiące 
aresztu, z  zawieszeniem wykonania kary. Sąd A- 
pelacyjny zatw ierdził wczoraj ten wyrok, t

Uniewinnienie działacza 
socjalistycznego

W ładysław  Ekier, członek P PS  w  K rakow ie, 
-Został oskarżony przez w ładze prokuratorskie o

Z N A C H O R w  k i n i s  U C I E C H A
Nieodwołalnie ostatnia sposobność obejrzenia fil­
mu,którym zachwycasięcała Polska. Zniżki ważne  
W sobotę i niedziele ostatnie poranki tesro filmu

Czy „Czwarty do brydża" jest p la g ia te m ?
Apelacja uchyla wyrok Sądu Okręgowego

Kilkakrotnie relacjonowaliśmy już obszer­
nie o procesie, jaki toczy się wokół znanej 
komedii ,,Czwarty do brydża", której auto­
rem jest p. Adam Grzymala-Sicdlecki. Jak 
wiadomo ze skargą sądową o plagiat wystą­
pił p. Leon \ \  lesenberg, twierdząc, że 
„Czwarty do brydża" jest plagiatem.

Sąd okręgowy w Krakowie skargę p. Wie- 
senberga oddalif, arie dopuszczając zawnio- 
skowanych prze niego dowodów, a opierając 
się na opinii prof- Sinki, którą zresztą p. 
Wiesenberg w ostry sposób zwalczał.

Wczoraj sprawę rozsLrzygał krako? 'sk; 
Sąd Apelacyjny, który zniósł orzeczenie I-ej 
instancji. Trybunał pod przewodnictwem s.
a. dr Korzonka wydal wyrok, mocą którego 
wyrok Sądu Okręgowego zostfł uchylany, a 
sprawa przekazana powtórnie do Sądu Okrę 
gowego, celem ponownego rozpatrzenia.

Motywy wyroku nie zostały narazić ogło­
szone, ale oczekiwane są z dużym zaintere­
sowaniem. W ten sposób sąd będzie miał 
powtórnie odpowiedzieć na pytanie, —  ezy  
„Czwarty do brydża" jest plagiatem?

Wyrok zasądzający za obrazą narodu 
polskiego zniesiony przez Sąd Apelacyjny

Oskarżony uniewinniony
Sąd krakowski na sesji -wyjazdowej w My­

ślenicach rozpatrywał swego czasu sprawę 
o obrazę narodu polskiego- Było to oskarże­
nie przeciw Mojżeszowi Perlrothowi, który 
pozostawał pod zarzutem, iż w czasie sprze­
czki użył wyrażenia „poiskie świnie".

Jak wynika ze skargi apelacyjnej, podsta­
wą aktu oskarżenia były zeznania braci 
Bednarczyków, znanych notorycznie jako 
bojówkarzy antyżydowskich. Bednarczyko­
wie napadli na Perlrotha, gdy wracał z bóż­
nicy i obrzucili go śniegiem. Ponadto jeden 
z napastników uderzył Perlrotha w głowę, a 
drugi pobił jego syna. Poszkodowany wniósł 
doniesienie przeciw Bednarczykom o pobi­
cie. Otrzymawszy wezwanie "w tej sprawie

Bednarczykowie oskarżyli Perlrotha, że użył 
wyrażeń5 a „polskie świnie".

\V  skardze podkreślono dalej, że Bednar­
czykowie znani są z agresywności wobec lu­
dności żydowskiej, napadają na Żydów, tak, 
że ze względów prewencyjnych komendant 
posterunku zatrzymał ich przed jarmarkami, 
dla uniknięcia awantur-

Sędzia dr. Stępniowski zasądził w I-szej 
instancji Perlrotha na 1 rok więzienia. Ten 
wyroż został w całości przez Sąd Apelacyjny 
zn iesiony  i po przeprowadzonej rozprawie 
Perlroth został uniewinniony.

Trybunałowi przewodniczył s. a. dr Jek, 
wotowali s. a dr. Ostroga i s. a. dr Kawecki. 
Oskarżał prerie, dr Garbaczyński. Bronił adw 
dr Józef "Woźniakowski.

Reklamowe rozkłady jazdy nie sa... 
przejawem działalności duchowej

Od szeregu la t w ydają różne firm y reklamowe 
rozkłady jazdy kolejowej. Sprzedają je praw ie 
we wszystkich miastach po trafikach, kioskach, 
kolporterzy uliczni, a nadto wiele firm  rozdaje 

jo bezpłatnie dla celów w łasnej reklamy.
W 1935 r. p. Józef Iieldl, zehrawszy reklam y 

od różnych przedsiębiorstw  handlowych i prze­
mysłowych w ydrukow ał na tle tych reklam w y­
ciąg z urzędowego rozkładu jazdy, obejmujący 
czas odjazdu i przyjazdu pociągów w Krakowie. 
Helcit uważał sio. za autora tych kieszonkowych 
rozkładów  jazdy, wychodząc z założenia, że ty ł­
ku jemu przysługuje praw o drukowania tychże.

Między innymi w ydrukow ała także i kolektura 
Loterii Państw ow ej Zrzesz. Zw. Żyd. Inw. Woj. 
w K rakowie kieszonkowe rozkłady jazdy w ce­
lach reklamjA-ych i rozdaje je bezpłatnie. Ileldt 
uważał, że przez lo naruszono jego praw o autor­
skie i dlatego w niósł oskarżenie karne przeciw 
tejże kolekturze i jej kierownikowi.

Na skutek tego oskarżenia odbyła się wczora] 
rozpraw a karna przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie. Obrońca w ykazywał, że przedmiotem 
ochrony z praw a autorskiego mogą być tylko 
„przejawy działalności duchowej” i to  tylko ta ­
kie, które noszą „cechę osobistej tw órczości”. 
Tymczasem znane każdemu kieszonkowe rozkła­
dy jazd jijsp rzedaw ane lub rozdawane w celach 
reklamowych są tylko odpisem i wyciągiem z u- 
rzędowych rozkładów jazdy, opracowywanych 
przez poszczególne Dyrekcje Okręgowe Kolei 
Państw ow ych i na każdej stacji kolejowej wiszą 
tablice zestaw iające pociągi odjeżdżające z danej 
stacji i przyjeżdżające do danej stacji. Nie moż­
na więc reklamowym rozkładom jazdy przyzna­
wać charakteru jakiegoś... „przejawu działalnos 
ci duchowej” i to w dodatku „osobistej twórczo­
ści .

Sąd uznaj oskarżenia za bezpodstawne i s p r ,  
we umorzył.

znieważenie władz i wojska w czasie przemówień 
na zgromadzeniach robotniczych i zmuszenie ro ­
botników fabryki „Piaseckiego” do strajku.

Sąd Grodzki uniewinnił Ekiera od pierwszego 
zarzutu, a za drugi zasądził go na 3 miesiące a re ­
sztu z zawieszeniem. W drugiej instancji Ekier 
został całkowicie uniewinniony.

Przed zakończeniem procesu 
o nadużycia w  R z e s z o w ie .

Proces o w ielkie nadużycia w  Banku Ziemi 
Rzeszowskiej zbliża się ku końcowi. Na w czoraj­
szej rozpraw ie zeznawali ostatni świadkowie o- 
raz  biegły prof. dr Lulek. Obrona złożyła rów ­
nież w nioski odwodowe.

Nn dzisiejszej rozpraw ie sąd ogłosi postano­
wienie w  spraw ie wniosków obrony, po czym n a­
stąp ią przemówienia stron. W yrok ogłoszony bę­
dzie dziś wieczorem, lub też z początkiem przy­
szłego tygodnia.

Czy hitlerowcy austriaccy 
zwrócili s>edo Mussoliniego!
fSpccialna służba injorniac. „ Now . Dziennika4' >

Miedeń 1. 10. (W) ’ „Innsbrucker Nach- 
richten'’ donosi, że austriaccy narodowi so­
cjaliści wręczyli Mussoliniemu petycję, aby 
dopomógł w osiągnięciu ich celów w Austrii 
i postarał się o uzyskanie dla nich przynaj­
mniej kilku tek ministerialnych. Gazeta na­
zywa tego rodzaju postępowanie zdradą sto. 
nu, nie wspomina natomiast, w jaki sposób 
podanie to miało być rzekomo doręczone Mu 
ssoliniemu. Wiedeńskie koła narodowo - so­
cjalistyczne wiadomości tej kategorycznie za 
przeczają.
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Aresztowani nofóbEcwie arabscy zesłan; 
na wyspę na Oceanie Indyjskim

Multi mobilizuje gwardię przyboczną
Jerozolim a, 1. 10. PAT. W brew  pierw otnym  

pogłoskom o ucieczce z P alestyny  szefa s tro n ­
nictwa arabskiego H ussein i‘ego, donoszą o a- 
resztow aniu go w Beersheba.

Dziś ran o  doszło do dalszych zam ieszek w 
Jerozolim ie. D okonano licznych aresztow ań i 
rewizyj. W ładze bezpieczeństw a zaw iadom iły 
redakcje dzienników  o ustanow ien iu  cenzury 
^zak az ie  pub likow ania jak ichko lw iek  w iado­
mości i kom entarzy, odbiegających treścią  od 
oficjalnych kom unikatów . B urm istrz  Jerozo­

lim y Chaldi oraz członek kom itetu  Fuad Saba 
zostali um ieszczeni na poaladzin krążow nika 
„Sussex“, k tó ry  po ukończeniu aresztow ań od­
płynie do Seyrhelles, wyspy na Oceanie In d y j­
skim . W  czasie rew izji w banku  arabskim  skon  
fiskow ano znaczną ilość kom prom itu jących  
spiskow ców  dokum entów .

W ielki m ufti, dow iedziaw szy się o w ydanych 
zarządzeniach, nakazał zam knięcie w szystkich 
bram  dzielnicy m eczetu oraz zm obilizow ał 
przyboczną gw ardię, złożoną z 200 osób.

Ochrona lokatorów będzie 
stopniowo zniesiona

(Tele fonem  od naszego korespondentaJ
W arszaw a, 1. 10. (A ). W  najbliższych dniach 

odbędzie się m iędzym in isteria lna narada  poś­
więcona p ro jek tow i m in isterstw a spraw iedli­
wości w  spraw ie stopniow ego zniesienia ochro­
ny lokatorów . W edle tego p ro jek tu  dekret P re ­
zydenta w  spraw ie obniżki kom ornego zostanie 
przedłużony ty lko do 1 kw ietn ia  1938. W  r. 
1938 ochrona lokato rów  przestan ie  obow iązy­
wać woLec m ieszkań złożonych z 5 pokoi z k u ­
chnią, w  r. 1939 wobec 4 pokoi w  kuchnią , w

r. 1940 — 3 pokoje z kuchnią, w  r. 1941 — 2 p o ­
koje  z kuchn ią , a od r. 1942 ochrona lokato rów  
m a p rzestać  w  ogóle obowiązywać, W  r. lf łO  
m ają ta k it  w ypaść spod ochrony lokale p ized- 
sięb iorstw  handlow ych 4 kategorii.

Zw iązek w łaścicieli n ieruchom ości p rzygoto­
w uje obecnie m em oriał, k tó ry  zostan ie  rozesła­
ny  do posłów  i  senatorów . M em oriał udow ad­
nia, że ochrona lokato rów  w inna zostać ja k  
najszybciej zniesiona.

Napad na przywódca „Falangi"
W arszaw a, 1.10. (A ). O kazuje się, że w czoraj 

.ioczorem  dokonano rów nież napadu  n a  głów ­
nego przyw ódcę „Falangi'* B olesław a P iasec­
kiego. N apadnięty  zagroził jed n ak  napastn ikom  
rew olw erem , co ich  tak przestraszy ło , ż t w net 
zbiegli. Poza ty m  napadn ię to  n a  u l. N ow ogró­
dzkiej n a  w spó łp racow nika ABC, Pochorsk ie- 
go, au to ra  satyrycznych  w ierszyków  ośm iesza­
jących „Falangę**. S aty ryk  oenerow ski dostał 
kilka uderzeń laskam i i kaste tam i. N apastnicy  
zbiegli na  w idok policji.

Washutyński utracił mową
W arszaw a. 1. 10. ( 4 ) .  Dziś dokonano prze­

św ietlenia red ak to ra  W aslu iyńskiego , k tó ry  
został, ja k  w iadcm o, pobity  przez n ieznanych  
spraw ców . R edak to r W asiu ty ń sk i zna jdu je  się 
nadal w  bardzo ciężkim  stan ie  i w sku tek  n a ru ­
szenia szczęki u tra c ił m owę. M ożliwym jest, 
iż je s t to  niedom oga chw ilow a, ale nie je s t w y­
kluczone, że u trzy m a się ona przez dłuższy 
czas.

Międzynarodowa sytuacja ekonomiczna
i finansowa

Raport delegata Francji w Genewie
Genewa, 1. 10, PAT. Podsekretarz stanu 

ministerstwa finansów Rene Brunet, repre­
zentant Francji w Genewie, wygłosi] dziś 
ia posiedzeniu 2-ej kornisji raport ,na temat 
niędzynarodowej sytuaoj' ekonomicznej i 
i n anso we j zgłaszając wnioski zmierzające ao 
podniesienia produkcji i wymiany tow arów. 
deae B-unet wyraził zadowolenie ze znacz­
nych postępów, które nastąpiły w ostatnim 
roku w dziedzinie światowej ekonomia oraz 
zaznaczył, że w dziedrnie tej nastąpiło duże 
odprężenie. Sprawozdawca stwierdził, że 
badania komitetu ekonomiczno-finansowego 
oraz wyniki ankiety, przeprowadzonej przez

premiera Van Zeelauda powinny wkrótce 
doprowadzić do skoordynowania akcji 
państw. Delegacja francuska wyraziła w 
imieniu innych delegacyj życzenie, aby ko­
misja pnzeprowailfiłp studia, mające na celu 
podniesienie poziomu egzystencji, zapobieże­
nie kryzysowi ekonomicznemu oraz wiprowa 
dzenie zmian w systemach długów publicz­
nych i monetarnych. Celem zrealizowania 
ty ch zadań, — sprawozdawca zaproponował, 
aby komitet wz;ał na siebie obowiązek przy­
gotowania projektów, mających n a  celu 
ulepszenie finansowej i ekonomicznej orga­
nizacji Ligi Narodów.

7 osdb śmiertelnie zatrutych 
grzybami

Mediolan, 1. 10- PAT. .W miejscowości Ga- 
slano Primo, w okolicach Mediolanu. 10 o-

sób, należących do diwóch spokrewnionych 
i cekin, po spożyciu grzybów, uległo ciężkie­
mu zatruciu. Pomimo szybkiej pomocy le­
karskiej, 7 osób zmarło, pozostałe zaś wal­
czą ze śmiercią.

| Pertraktacje ze studentami 
żydowskimi w szkole 
im. Wawelberga?

W arszaw a, 1. 10. (A ). W śród  studentów  ży­
dow skich wyższej szkoły im. W aw elberga k rą ­
ży pogłoska, że została ustanow iona specjalna 
kom isja  p ro fesorska , k tó ra  m a pertrak tow ać  z 
W zajem ną Pom ocą S tudentów  Żydów  w  sp ra ­
wie ustanow ien ia  oddzielnych ław ek  d la  P o la ­
ków  i Żydów . S tudenci żydow scy nie zam ierza­
ją  b rać  udziału  w tych pertrak tac jach . R ek to r 
szkoły prof. Z akrzew ski osobiście prow adzi 
dochodzenia przeciw ko 6 studentom  żydow ­
skim , k tó rzy  zostali oskarżeni przez po lsk icn  
„kolegów** o w yw oływ anie zajść  w  czw artek. 
Nie bacząc na to, że podczas napadu  członkow  
ZMP na studentów  żydow skich, k tó rzy  nie 
chcieli przesiąść się n a  w skazane ławki., 7 Ży­
dów poturbow ano, złożyła jed n ak  „M łoda Pol- 
ska“ w spom niane oskarżenie, a  obecnie grozi 
6 studentom  żydow skim  w ykluczenie ze szko­
ły-

Zamknięcie cmentarza w  Warszawie
W arszaw a, 1. 10. (A ). P o  przeprow adzeniu 

szeregu lu stracy j n a  cm entarzu  żydow skim  w 
W arszaw ie, w ładze san ita rn e  uznały , że cm en­
ta rz  na  u l. O kopow ej je s t już  ta n  przepełn io­
ny, iż dalsze grzebanie tam  zw łok zagraża s ta ­
now i zdrow otnem u stolicy. W obec tego, zosta­
nie w ydany  zakaz nasypyw ania  now ych 
w arstw  ziem i na istn ie jących  już  grobach, gdyż 
zdarzały  się już  fak ty  v^g rzeb y w an ia  i  rozsy­
pyw an ia  szczątków  zm arłych  ze s ta ry ch  grobów  
ców. Poza tym  kom isarz  rząd u  zaw iadom ił 
gm inę żydow ską, że do nowego ro k u  m usi 
przygotow ać now y te ren  pod  c n e n ia rz , gdyż 
obecny cm entarz zostanie z dniem  1 stycznia 
zupełnie zam knięty .

KRONIKA ŚLĄSKA 
Uchwały Śląskiej Rady  
Wojewódzkiej

Katowice, 1. 10. (K) Śląska Rada Wojewódzka 
na posiedzen.u w dniu dzisiejszym pod przerwo- 
dnktw em  wicewojewody Dr Sakmiego zatwier­
dziła projekt regulacji rzeki Rudy kosztem 460.000 
zf. Dalej zatwierdziła uchwalę wydziału powia­
towego w Katowicach na zaciągnięcie pożyczki 
ze skaibu śląskiego na budowę kanału wodocią­
gowego do Piotrowic w wysokości 650.000 złotych. 
W końcu w; rażono zgodę na wydanie rozpoi żądle­
nia wojewody śląskiego o opłatach szkolnych w 
szkołach ogólno-ksztalcących i zawodowych.

Wyrok uniewinniający 
w procesie o oszustwo

Katowice, 1. 10. (K) W sądzie okręgowym w 
Katowicach zapdł w dniu dŁskjszywr wyrok w 
sensacyjnej sprawie przeciwko b. radcy budow­
lanemu magistratu miasta Katowic inż. Łucjanowi 
Sikorskiemu oraz przemysłowcowi Beozczyńskiemu 
i Balcerowi, oskarżonym o oszustwo na szkodę 
ZUSP.

Jak wiadomo ZUSP na podstawie dokumentu, 
że plac pp. Beszczyńskiego i Balcera nadaje się 
do zabudowy, parcelę tę zakupił i gdy ZUSF po 
kilku latach przystąpił do budowy, okad ilo się. że 
teren jest podebrany i nie przedstawia żadnej war­
tości. Inż. Sikorski został oskarżony o wystawie­
nie tego dokumentu zaś Baszczyński i Baker <■ 
nakłanianie Sikorskiego do tego przestępstwa.

Mocą wyroku sądowego wszyscy oskarżeni zo 
staLi uniewinnieni, aczkolwiek sąd stanął na sta. 
nowisku, że świadectwo zostało sfałszowane. Sąd 
uznał że przewód nie dostarczył uostatecznyeti 
dowodów winy. Zachodzi wypadek oszustwa na 
szkodę ZUSP jednakże sprawa jest już przedaw. 
niona. Prokurator zapowiedział apelację,.

Wielki stadion w  Katowicach
Katowice, 1. 10. <K) Na wczorajszym ^s iedze­

niu magistratu miasila Katowic uchwalono przy­
stąpić do budowy reprezentacyjnego stadionu miej­
skiego, któryby mógł pomieścić 50 tys. widzów. 
Stolica śląska nie posiada dotychczas odpowiednie, 
go stadionu i wszelkie poważniejsze zawiody odby­
wają się w  mniejszych miejscowościach np. Wiel­
kich Hajdukach, Świętochłowicach i in. Kos.-ta, Ihl 
do wy wyniosą 200.000 zl.
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Delegacja kupiectwa żydow skiego 
u wiceministra handlu

Warszawa, 1. 10. (A). Wiceminister handlu 
Sokołowski przyjął dziś na dłuższej audiencji 
delegację związku Drobnych Kupców Żydow­
skich w osobach prezesa dra Zundelewicza i 
dyrektora Berlinera. Delegacja wręczyła p. mi­
nistrowi obszerny memoriał, który podaje re­
zolucję ostatnich zjazdów okręgowych oddzia­
łów związku. W rezolucjach tych odzwier­
ciedla się tragiczne położenie drobnego ku­
piectwa żydowskiego w Polsce, gnębionego 
przez terror bojkotowy.

Omawiając poszczególne punkty memoriału, 
delegacja dłużej zatrzymała się nad bolesną 
sprawą niedopuszczania handlarzy żydowskich 
do jarmarków w województwach pomorskim, 
śląskim i poznańskim, gdzie magistraty anty­
semickie zawsze rzekomo z góry odnajmują

w szystkie m iejsca na ry n k u  chrześcijańsk im  
organizacjom  kupieckim . W spom niaw szy, że 
praw o przem ysłow e nie zna żadnych ograniczeń 
wobec obyw ateli polsk ich , k tó rzy  chcą w ziąć 
udział w  ja rm ark ach , delegacja p ro siła  m in i­
s tra  o w ydanie okóln ika do m agistra tów  i rad - 
m iejsk ich  w spraw ie rów nego i spraw ied liw e­
go trak to w an ia  w szystk ich  h and larzy  na ta r ­
gu. W okó ln iku  tym  m iałoby  się też znaleźć 
zarządzenie o niezw oiyw aniu targów  w sobo­
ty  i św ięta żydow skie. D elegacja drobnego k u ­
piectw a podkreśliła  w końcu, że szykanow a­
nie h an d lu  żydowskiego pogłębia ty lko  i tak  
ju ż  dość ciężką sy tuację  h an d lu  w k ra ju , a ża­
dnych pozytyw nych rezu lta tów  nie daje. P. m i­
n is te r przyrzekł, że spraw am i poruszonym i w  
m em oriale, oliżej się za in teresu je.

Odezwa pokojowa rządu francuskiego
(Specjalna służba informac. „Now Dziennika"j

Paryż, 1.10. (B). Na dzisiejszym posiedzeniu 
rady ministrów pod przewodnictwem prezyden 
ta republiki Lebruna premier Chautemps od­
czytał tekst planu sanacji gospodarczej Francji

oraz odezwę rządu francuskiego do wszystkich 
narodów i państw, niezależnie od ich ustroju, 
wzywającą do utrzymania pokoju.

Protest Trzeciej Rzeszy w Londynie
(Specjalna służba infurmac. „Noic, Dziennika"J

Berlin, 1.10. (B). Rząd niemiecki polecił wy- . tycznej manifestacji w Eastham przeciw Hi- 
stosować notę protestacyjną ambasadorowi tlerowi i Mussoliniemu. Poseł Barnes nazwał 
Rzeszy w Londynie w związku z wystąpieniem obu mężów stanu „gangsterami", 
posła Labour Party Alfreda Barnesa na poli- |

Podwyższenie podatków 
w Trzeciej Rzeszy

Berlin, 1. 10- PAT. Podczas uroczystości 
,l>nia oszczędności" w Essen prezydent Ban­
ku Rzeszy dr. Schacht wygłosił morwę, w 
której podkreślił, że oszczędność jest szcze­
gólnie konieczną, gdy Niemcy zdobyć się mu 
sza na dodatkowy wysiłek uzbrojenia pań­
stwa, Mówca zastrzegł się natomiast prze­
ciwko nadmiernym podatkom, podkreślając 
ich szkodliwość dla życia gospodarczego.

Przy tej sposobności dr Schacht zadeklaro­
wał się jako zdecydowany przeciwnik infla­
cji. posiadając w tym względzie pełną apro­
batę kanclerza Rzeszy. Dlatego dziś już nie 
mówi się o dewaluacji waluty niemieckiej.

Równocześnie minister finansów Rzeszy 
wygłosił przemówienie, wT którym zbija! po­
głoski o zamiarach rządu co do podwyż­
szenia podatków.

Zmiany na czerwonym Olimpie
Usunięcie Orłowa

(Specjalna służba informacyjna D zień.f

Moskwa, 1. 10. (B), K om isarz Sm irnow , jak  
u osi agencja Tass, został m ianow any zastę- 

. kom isarza w ojny. Sm irnow ow i przypisu- 
•unięcie grupy Tuchaczew skiego. Jednocze- 
donoszą o usunięcip  kom endan ta  flo ty  
.»nej, O rłow a ze »Kego stanow iska. Od 
ego czasu krążyły  pogłoski, że przeciw  

.wi flo ty  czerw onej n a  Pacyfiku , W iktoro- 
i prow adzone są dochodzenia. O becnie do­
łujem y się, że W iktorow  został zam iano- 

..iy następcą Orłowa.

ii * *
Moskwa, 1. 10. PAT. Członkowie redakcji 

,.1'ichoteanskaja Zwiezda" wychodzącej w 
Chabarowsku zostali częściowo zwolnieni 
ze stanowisk, częściowo zaś aresztowani za 
utrzymywanie stosunków z bucharinowoaimi 
i nacjonalistami. Pośród aresztowanych znaj 
duje się naczelny redaktor gazety, Szwer.

Znów 1 5  wyroków śmierci 
w Leningradzie

laryż 1. 10. PAT. Havas donosi z Moskwy: 
Trybunał wojskowy w  Leningradzie skazał dn.

29. września na śmierć 15 pracowników zakła­
dów chemicznych w m. Dochta, pod zarzutem, iż 
tworzyli oni „kontrrewolucjanistyczną organiza­
cji szpiegowsko . terrorystyczną" oraz mieli do­
konać zamachu na kierowników fabryki, którzy 
odnieśli rany. Ponadto skazani mieli planować 
wysadzenie zakładów w powietrze.

Rubinowe gwiazdy 
na wieżach Kremiu

Moskwa. 1. 10. (R) Ha wieżach Kremlu roz- 
poczęto ustawianie nowych gwiazd, wysadza­
nych rubinam i. Gwiazdy te będą oświetlone w 
dzień i w nocy, a w ew nątrz wież będą urządzo­
ne  specjalne instalacje dla autom atycznego 
chłodzenia i oczyszczania gwiazd od kurzu, 
śniegu i lodu. W aga każdej z gwiazd przewyższa 
jedną tonę- Ustawienie rubinow ych gwiazd na 
5-ciu wieżach K rem lu będzie zakończone przed 
20tą rocznicą rewolucji.

Zaznaczyć należy, że prasa podając szczegó­
łowe opisy, dotyczące owyeh gwiazd, przemil­
cza zupełnie koszt tych luksusowych dekoracji 
Kremlu,

Jerzy  II do Londynu
Ateny 1. 10. PAT. Król grecki Jerzy II. ma się 

udać z końcem października b. r .  do Londynu. 
Podróż jego łączą  w kołach politycznych z za­
miarem przeprow adzenia rozm ów z kierow nika, 
mi polityki angielskiej w  związku ze stanow i- 
skiem, jakie Grecja zajęła wobec W łoch na kon. 
ferencji w  Nyon.

Nota Srancusko-brytyjska 
do Włoch -- uzgodniona

Paryż, 1. 10. PAT- Havas dowiaduje się, 
iż rząd francuski i brytyjski ustaliły już 
tekst wspólnej noty do Włoch. Nota ta bę­
dzie prawdopodobnie wręczona rządowi wio 
skiemu jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia.

Misja marsz. Badoglio
Budapeszt, 1. 10. PAT. Szef włoskiego ge­

neralnego sztabu marszałek Badoglio przy­
był dziś o godz. 14-40 z Berlina do Budape­
sztu, gdzie przebywać będzie kilka dni bio­
rąc udział w polowaniach oraz przeprowa­
dzając rornowy polityczne i wojskowe.

W węgierskich kołach politycznych utrzy 
mują, że wizyty marszałka Badoglio 
prócz namiązaiua kontaktu z węgierskim 
sztanem generalnym, ma n s  celu pomnfonmo- 
wanie rządu węgierskiego o  rozmowach, 
które Mussolini przeprowadził z kanclerzem 
Hitlerem w Berlinie.

W izyta Hitlera we Włoszech
Paryż, 1. 10, PAT. Agencja Havasa donosi 

z Rzymu, iż w tamtejszych kołach politycznych 
utrzymują, że wizyta kanclerza Hitlera we 
Włoszech nastąpi w dniu 28 października. Wia­
domość ta wydaje się być problematyczną, 
gdyż termin ten nie pozwoliłby na przygotowa­
nie przyjęcia dla kanclerza Hitlera, które ma 
przewyższyć to, z którym spotkał się Mnssoli- 
ni w Niemczech. Według wiadomości, pocho­
dzących z tych samych kół, kanclerz Hitler 
jako szef państwa niemieckiego, będzie wita­
ny przez króla włoskiego.

Fala tezauryzac j i złota
Londyn, 1. 10. PAT- W  dniu 1 bm. ujaw­

nił się na giełdzie londyńskiej olbrzymi po­
pyt na złoto ze strony tezauryzaoji konty­
nentalnej. Cała zaoferowana prze fundusz 
walutowy ilość złota wartości powyżej je­
dnego miliona funtów została nabyta przez 
tezauryzację kontynentalną po cenie prze­
wyższającej o 2 pensy „parytet amerykań­
ski".

Należy przypuszczać, że ponowna fala le- 
zauryzacji złota spowodowana została wzmo­
żoną ucieczką od franka francuskiego, która 
się ujawniła w ostatnich dniach.

Fałszowanie świadectw 
przyw ozow ych w  Czerniowcach

Czerniowce 1. 10. PAT. P rasa donosi o w ykry. 
ciu sensacyjnej afery fałszow ania św iadectw  
przyw ozowych i  wywozowych. Sprawcą oszustwa 
jest obyw atel irlansk i niejaki P rahinan, w łaści­
ciel firm y „AHiance D iatributors", który został 
aresztow any. Szkody skarbu państw a, wyrządzo­
ne na skutek afery, obliczane są na 100 milionójg 
lei, , ,

Pokłady nafty w Kongo 
belgijskim

Bruksela, L 10. PAT. Wedle wiadcwnośą, 
z Konga belgijskiego w obszarze jezior AW 
berta i Edwarda, a także w Tanganyika wy­
kryto liczne pokłady naftowe.

0 co jest oskarżony Dunajewski]
Warszawa, 1. 10. (Sin) Dunajewski, który 

znieważył adwokata Dąbrowskiego, oskarżo­
ny jest również o pobicie kupca żydowskiego! 
Zweilicha.

Algier. 1. 10, PAT- Od 48 godzin brak 
wiadomości o samolocie, kursującym^ na li­
nii Jakar—Pointę Noire. Na poszukiwania 
wysiano 3 samoloty wojskowe,
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Doniosłe obrado 
gabinetu froncnshtego

Zmiany w ustawie o 40-godzinnym  tygodniu pracy. -  
Szereg zarządzeń finansowych. -- Konferencja Chau- 

tempsa z  Blumem. -- Optymistyczne nastroje
Paryż, 1. 10. PAT. YV kołach politycz­

nych panuje przekonanie, że na posiedzeniu 
rady ministrów zapadną ważine decyzje. Po­
siedzenie to może stać się puin-kteim zwro­
tnym dla dalszej ewolucji gospodarczo-finan 
sowej sytuacji we Francji. W kolach prawi­
cowych i centrowych twierdzą, iż rząd bę­
dzie musiał wybrać między dwiema polity­
kami: Albo opowiedzieć się za kontrolą de­
wizową, albo podjąć naprawdę energiczną 
akcję na rzeciz zwiększenia produkcji i wpro­
wadzenia pewnych zmian do ustawy o 40-go­
dzinnym tygodniu pracy, aby w ten sposób 
przywrócić zaufanie do franka. Mimo naci­
sku w ywieranego przez pewne sfery lewico­
we, a zwłaszcza konfederację generalną pra­
cy w kierunk .i worow adzenia kontroli de­
wizowej wydaje się mało prawdopodobne, 
aby istotnie mogła zapaść w sobotę tego ro­
dzaju decyzja. Głównym punktem debat bę­
dzie natomiast zagadnienie wprowadzenia 
pewnych zmian do ustawy o 40-godizinnym 
tygodniu pracy, czego w stanowczej formie 
domagają się niektórzy ministrowie radykal­
ni z ministrem finansów Bonnet na czele.

W  chwili obecnej toczy się wymiana po­
glądów między ministrami radykalnymi a 
socjalistycznymi w tej sprawie. Ministrowie 
socjalistyczni znajdują się w dość trudnej sy­
tuacji ze względu na nieugięte stanowisko, 
jakie'zajmu je konfederacja generalna praicy, 
która dziś jeszcze w artykule swego pize- 
wódcy p. Leona Jouhaux, ogłoszonym na ła- 

i mach „Le Pcuple“ w bardzo stanowczej for­
mie potępia koncepcje wprowadzenia zmiain 
do ustawy o 40-godziininym tygodniu pracy.

Mimo pogłosek, jakie pojawiły się na ła­
mach niektórych dzienników prawicowych 
na ogół panuje przeświadczeme, że uda się 
jednak doprowadzić w tej sprawie do porozu­
mienia. Obawa przeiileria rządowego nie za­
chodzi, gdyż poci wpływem nacisku, jakiemu 
ulega obecnie fiank na giełdach międzynaro­
dowych. ministrowie socjalistyczni będą 
zmuszeni zgodzić się na kompromis.

Premier Chautemps nie zamierza ograni­
czyć się tylko do jednej strony zagadnienia 
produkcji, lecz ma zaproponować cały sze­
reg środków, obejmujących całokształt za­

gadnienia. Premier Chautemps i minister 
finansów Bonnet wychodzą bowiem z zależe­
nia, iż środki finansowe i gospodarcze wcale 
nie wystarczyłyby o ileby nie towarzyszyły 
im 'nne zarządzenia, podkreślające przy­
wrócenie ładu i autorytetu we Francji. W 
związku z tym na najbliższym zebraniu rady 
ministrów zapadnie lub zostanie zatwierdzo­
ny szereg zarządzeń finansowych, a miano- 
wi< de:

1) Celem zwalczenia sytuacji rząd będzie 
sprawował ścisły nadzór nad operacjami de­
wizowymi bez uciekania się jednak do 
wprowadzenia kontroli dewiz.

2) Celem zrównoważenia biłamm handlo­
wego i wzmożenia produkcji będą wprowa­
dzone zgodnie z wnioskami specjalnej komi­
sji, zajmującej się zagadnieniem produkcji 
pewne zmiany do u sławy o 40 godzinnym ty­
godniu pracy.

3) Celem podkreślenia, iż rząd zdecydowa­
ny jest do utrzymania ładu i zapewnienia 
poszanowania prawa, mają być wydane za­
rządzenia, uniemożliwiające strajki okupa­
cyjne-

4) Celem wzmocnienia autorytetu Francji 
na zewnątrz będą przeprowadzone usunięcia 
niepożądanych elementów oudzozi emskich 
z tery torium francuskiego oraz nastąpi energi 
czine zwalczanie działalności agitatorów w 
posiadłościach francuskich w Afryce pół­
nocnej.

Tego rodzaju piogi-a-m musi niewątpliwie 
wywołać pewne zastrzeżenie ze strony mini 
strów socjalistycznych, których poglądy wy­
razić miai w czwartek w czasie rozmowv z 
min. Bonnetem minister spraw wewn. Dor- 
moy. Rozmowa ta, jak twierdzą w kołach o- 
pozycji prawicowej, miała przebieg nawet 
buizliwy, tak. iż premier Chautemps zmuszo­
ny był interweniować między obu mini­
strami w sensie pojednawczym. Zasadniczo 
stanowisko ministrów socjalistycznych bę­
dzie wyjaśnione w czasie konferencji, jaką 
odbyć ma jeszcze dzisiaj premier Chautemps 
z wicepremierem Blumem. Naogół w kołach 
politycznych panują nastroje raczej optymi­
styczne, które potwierdza również reakcja 
kół giełdowych..

Konsternacja w  Berlinie
P/asa niemiecka o aktualnych zagadnieniach międzynarodowych

Berlin, 1. 10. PA T. Po św iątecznych dniach  | 
wizyty M ussoliniego, tu tejsze kołu polityczne | 
pow racają do palących zagadnień m iędzynaro­
dowych ze spraw ą h iszpańską  na  czele. Uroczy- 
•s.c potw ierdzenie ścisłej p rzy jaźni z Rzym em  
odbija się w yraźnie na  tonie prasy , nasuw a 
.jd n a k  troskę  o dalszy rozw ój sy tuacji.

Rezolucję kom isji politycznej L igi N arodów  
w spraw ie h iszpańsk iej p rzy ję to  z w ielkim  o- 
burzeniem , jak k o lw iek  niem ieckie ko ła  p o li­
tyczne zapew niają, że nie p rzyw iązują  do niej 
szczególnego znaczenia. D zienniki niem ieckie 
nazj w ają  rezolucję genew ską pogróżką, a pół- 
u rzędow a „D eutsche D ipl.-Politische K orres- 
pondenz“ ośw iadcza, że stanow isko  kom isji 
w ykazało, iż „przedstaw iciele M oskwy i  kó ł 
f ro n tu  ludow ego" p o tra fili w ykorzystać  in s ty ­
tucję  genew ską d la  sw ych celów. T rudno  je s t 
bow iem , m ów i korespondencja , ig rać lekko­
m yśln iej z ogniem , niż uczyniono to w Gene­
w ie. jjłp u tsc h e  Allg. Ztg.“ sądzi, że rezo lucja

genew ska pogrzebać może możliwości dalszych 
rokow ań  z Rzym em  i B erlinem .

N ota A nglii i F ra n c ji do W łoch w spraw ie 
konferencji trzech  m im o b rak u  dokładnej w ia­
dom ości o je j treści, spotyka się z niechęcią 
i uprzedzeniem .

P ra sa  n iem iecka iron izu je  na  tem at określeń  
L ondynu i P aryża, że będzie to „przyjazne za­
proszenie". Ze słow am i tym i kolidu je, zdaniem  
p ra sy  niem ieckiej, u ltym atyw ny  ton dzienni­
ków  angielsk ich  i fran cu sk ich  oraz w iadom ość, 
jak o b y  rząd  angielski zakom unikow ać m iał 
rządow i francusk iem u, że nie będzie się sprze­
ciw iał o tw arciu  g ran icy  p irenejsk ie j, jeżeli 
M ussolini nie w ycofa szybko sw ych ochotn i­
ków .

W reszcie sam a koncepcja  k on ferencji trzech 
zdaje się budzić w B erlinie pow ażne zastrzeże- 
żenia. „ F ra n k fu rte r  Z tg." uważa, że k ierow nic­
tw o w tym  w ypadku  objęła F ran c ja . M ożliwym 
jest, m ów i dziennik, że po lityka  angielska po-

Premier Skiadkowski 
w  Sandomierzu

W arszaw a, 1. 10. PAT. Dnia 1 października 
pan  prezes rad y  m inistrów 7 gen. Sław oj-Skład- 
kow ski w7 tow arzystw ie pow ołanych w  tym  ce­
lu delegatów  zain teresow anych resortów  oraz 
posła z okręgu sandom ierskiego p. d r K raw ­
czyńskiego zbadał po rty  na  praw ym  i lewym  
brzegu W isły w Sandom ierzu, in teresu jąc  się 
szczególnie ich p rzydatnością  do w yładunku 
węgla. K ierow nicy m iejscow ych w arsztatów  i 
urzędów7 przedstaw ili p anu  prem ierow i stan  
p rac  i p lan  robó t na najbliższą przyszłość, 
stw ierdzając duże zainteresow anie kap ita łu  
pryw atnego tym i pracam i. N astępnie pan  p re­
m ier zwiedził pow iaty niżański i rzeszowski, 
stw ierdzając wszędzie znaczne oży7wienie ru ­
chu budow lanego i przem ysłow ego oraz zwię­
kszenie za trudnien ia , zwłaszcza w śród ludno­
ści m iejscow ej tycli okręgów. YV czasie p rze­
jazdu, kon tro lu jąc  przebieg p rac  inw estycyj­
nych, pan  prem ier zbadał m. in. rów nież p ra ­
ce przy  budow ie gazociągu obserw ując jego 
trasę  i przekro je . W  rozm ow ach z rzem ieślni­
kam i i robotn ikam i pan  p rem ier in teresow ał się 
ich zarobkam i oraz zaznaj om ił się z w arunka­
m i zatrudn ien ia  i sy tuacją  m iejscow ej ludno­
ści.

Wicemin. Paciorkowski 
na urlopie

Warszawa, 1. 10. (Sin) Jak się dowiaduje­
my, wiceminister spraw wewnętrznych Pa­
ciorkowski uzyskał 6-tygodnio\vy urlop, w 
czasie którego poświęci się całkowicie pra­
com w Ozonie, a szczególnie sprawie uregu­
lowania stosunku do tzw. młodego Ozonu. 
P. Paciorkowski pełnić będzie funkcję za­
stępcy płk- Koca.

Palestyna i — Madagaskar
Warszawa, 1. 10- cSin) Dziś odbyło się po­

siedzenie grupy rolniczej Sejmu, na którym 
postanowiono zwołać w sekcii emigracyjnej 
w najbliższych dniach posiedzenie poświęco­
ne sprawom imigracji do Palestyny i zapro­
sić na to posieolzenie Koło żydowskie. Je­
dnocześnie postanowiono zwrócić się do mia 
rodajnych osób o dostarczenie materiałów 
i referatów w sprawie im igrańj na Mada­
gaskar-

 O  -

Konfiskata pisma niemieckiego 
w Austrii

W iedeń, 1. 10. PA T. Skonfiskow ano tu  dzien­
n ik  „E ssener N ationalztg.", który zarzucił ra ­
dio w iedeńskiem u, że nie zam ieściło całego 
przebiegu uroczystości berlińskich .

Z  serii kaUstrof
Guernsey, 1. ł0. PAT. Statek francuski 

„Orieseis" natknął się na wysokości Grunes 
w odległości 2 mil od brzegu na skałę pod­
wodną i zatonął. Załogę wyratowano i prze­
wieziono dc Guernsey.

■

Ateny, 1. 10. PA T. W edług, osta tn ich  w iado­
m ości w sku tek  k a tas tro fy  w odnosam olotu an ­
gielskiego „Le C ourtier" 3 osoby zostały zabi 
te, a 5 je s t rannych .
P— — BM— — — W — — iMB— JMSm. 1

godziła się z p lanem  francuskim , u w a ż a *  
konferencję  trzech za etap w stępny do kon.; 
ren c ji czterech, możliwe jest jednak ró w n i,. 
że E den ustosunkow ał się przyjaźnie do prun.. 
zycji francusk ie j z tych  sam ych powodów, cii.: 
k tó rych  rząd angielski dążył do wyłączenia 
W łoch p rzy  rokow aniach  o p ak t zachodni. 
W yraźna i doniosła dem onstracja  w Berlinie 
pow inna była  jednakże w ykazać Anglikom, że 
nie da się osiągnąć żadnych postępów  europej­
skich, gdy usiłu je  się wyłączyć bądź to W ło­
chy, bądź to Niemcy.

„A ngriff" pisze, że n ierea lny  je s t zam iar 
L ondynu i P ary ża  zaproszenia W łoch na  kon ­
ferencję trzech, na  k tó re j, ja k  z góry w iadom o, 
W łochy znalazłyby się w  m niejszości W edług 
dziennika, p a k t angielsko-francuski jest „prze­
błyskiem  Stresy, n a  horyzoncie parysk im "
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Listopad - miesiącem wzmożcaej zbiórki 
na rzecz funduszów syionistyczoych

Wielka narada w Jsrozol n ie  o syiuacji w Palestynie
Jerozolim a, 1. 10. ŻAT. Egzekutyw a Agencji 

Żydow skiej zw ołała czołowe osobistości jiszu ­
w u na  naradę, na  k tó re j om aw iano powagę o- 
becnej sy tuacji w Palestynie. Obszerne re fe ra ­
ty  o sy tuacji politycznej i gospodarczej w P a ­
lestynie oraz w k ra jach  golusow ych w ygłosili 
E liezer K apłan, I. G ruenbaum , i Szprincak. L 
Jaffe  referow ał o działalności K eren-H ajesoJu 
i w skazał na konieczność pow tórzenia M ifal 
H abicaron.

W szyscy zebrani uznali konieczność rozsze­
rzenia działalności K eren H ajesodu przez za­
pewnienie

budżetu w wysokości conajmniej 
600.000 funtów,

z czego 300 000 na ronso li lację nowozałożo- 
nych kolonii, ugruntow anie przem ysłu  i w alkę 
z bezrobociem.

Zebrani postanow ili proklam ow ać na m ie­
siąc listopad, na k tó ry  przypada 20-lecie od 
chw ili ogłoszenia D eklaracji B alfoura oraz 40- 
lecie O rganizacji Syjonistycznej — Światową 
kam panię na rzecz funduszów  syjonistycznych.

W tym  m iesiącu zw ołane będą konferencje 
w różnych k ra jach  na k tóre  w ysyłane będą spe 
cjalne delegacje z Palestyny.

Nowa partia polityczna w Brazylii
Do czego zmierza partia getulistów?

Rio de Jan e iro . 1. 10. PAT. W ew nętrzna sy ­
tu ac ja  polityczna B razylii w chodzi w  tej chw i­
li najpraw dopodobniej na nowe to ry . Oznaką 
w idoczną zm ian, k tó re  będą m iały  daleko idą­
ce konsekw encje je s t pow stanie w ubiegłym  
tygodniu  now ej p a rtii politycznej pod nazwą 
„P artido  nacionat ge tu lis ta“ J a k  w iadom o, p re ­
zydentow i repub lik i d r Y argasow i je s t na  imię 
Getulio. Im ię to wzięła sobie now opow stała 
p artia  za godło, um ieszczając je  w  swoim  ty ­
tule. Ju ż  od pierw szej chw ili pow stan ia  p a r­
tia getu listów  rozw inęła bardzo in tensyw ną 
propagandę, rozrzucając, po ulicach tak  sto li­
cy Brazylii, ja k  i m iast p row incjonalnych  ol­
brzym ią ilość ulotek, nak reśla jącycn  zwięzły 
program  p a rtii:  „Przedłużenie m andatu  i w ła­
dzy obecnego prezyden ta  lub jego ponow ny 
w ybór — dla zakończenia rozpoczętych prze­
zeń p rac  nad  zjednoczeniem  narodu  i pań stw a“. 
Na Czele p a rtii s tan ą ł popu larny  w  Brazylii

działacz i p rofesor un iw ersy tetu  R aja  Gabalia, 
na którego wezwanie na pierw szym  zgrom adze­
niu zw olenników  obecnego prezydenta zapisa­
ło się na  członków partii getulistów  2.700 w pły­
w ow ych osób.

Ja k  wiadom o, konsty tucja  nie pozw ala na 
ponow ny w ybór urzędującego prezydenta. Za­
daniem  więc p a rtii getulistów  byłoby p rzepro­
wadzenie odpow iednich zm ian w konsty tucji. 
Część deputow anych zgłosiła już odpow iedni 
w niosek do prezydium , uzyskaw szy już 84 pod­
pisy. W niosek p roponuje  przedłużenie d r Var- 
gasowi okresu  władzy jeszcze na rok.

Na dalszy rozw ój w ypadków  oczekuje z n ie­
cierpliw ością nie ty lko  opinia publiczna B ra­
zylii, ale i zagranica, a specjalnie sąsiednia A r­
gentyna i S tany Zjednoczone A. P., dla k tórych 
w obecnej sy tuacji politycznej św iata nie jest 
obojętne, kto stoi na  czele rządu najw iększego 
zb iorn ika olbrzym iej ilości surow ców  św iata.

List b. prezydenta Paryża 
d o  am basady sowieckiej

Paryż, 1 10. PAT. Były przewodniczący ra­
dy miejskiej Paryża Raj mond Laurent, któ­
remu odmówiono wizy wjazdowej do Związ­
ku Sowieckiego, skierował do ambasady so­
wieckiej w Paryżu. list, w którym wyraża 
oburzenie z  powodu odmowy, z jaką się 
spotkał. ,.Przyczyną tej odmowĄ — pisze

Uaynlond Laurent — jest obawa Sowietów, 
iż wrażenia turysty będą niekorzystne dla 
Związku Sowieckiego"

Raymond Laurent zamierza odczytać swój 
list z trybuny rady generalnej po otwarciu 
najbliższej sesji.

Zarządzenia władz w sprawie wysie­
dlenia uchodźców hiszpańskich z Francji

Perpignan, 1 10. PAT. W związku z oslat- 
bńtii zarządzeniami ministra spraw wownę- 
■ <nych, dotyczącymi wydalenia obcakra- 
wców, prefekt departamentu wschodnich 

i -renejów został zawiadomiony, że około 
■ 0 tys- osób ze wszystkich departamentów 
Francji będzie skierowanych do Hiszpanii.

! is tj i a : n  t a c m p l w  r ć i f c  ^  u-ian 
am "jij?v3 umcnnirn r r  nyin  ns nu  bap

.rry " r s r s  /ve 
ł o n u  k :  sn u  n ^ a y -fiT n a ^ rn  "m ia y a  

oipnpa b i a * n .  *iyw

Oczekują tu nadesłania posiłków gwardii lo­
tnej, a to celem wzmocnienia ochrony 
wzdłuż linii kolejowych i na dworcach po 
granicznych. Jednocześnie wydano policji 
polecenie wydalenia wszystkich osób. które 
usiłowały potajemnie przejść granicę i odda­
wanie ich do dyspozycji władz hiszpańskich.

Niedzyitar. turniej szachowy
W iedeń, 1 10. PAT. Na Seinm eringu zakoń­

czył się m iędzynarodow y tu rn ie j szachow y 8 
najw ybitn iejszych  szachistów  św iata doby o- 
becnej, poza d r  Euw e i d r  A lechinem . Każdy 
z przeciw ników  rozegrał z każdym  z pozosta­
łych  po dw ie partie .

Zw ycięstw o w  tu rn ie ju  odn iósł najm łodszy 
z  m istrzów , dw udziestoparo letn i Estończyk 
K eies, zdobyw ając 9 pkt. z 14 m ożliw ych do 
osiągnięcia. D rugim  by ł A m erykan in  F ine  — 
8 pkt., trzecią i czw artą  nagrody  zdobył Aequo,
b . m istrz  św iata  C apablanka (K uba) i Rzeszew-

ski (U. S. A.) po 7 i pół pk t. Na piątym  m iejscu 
znalazł się F lo h r  (C zechosłow acja) 7 pkt., na 
szóstym  E liskases (A u stria ) 6 i pół pkt., na 
siódm ym  R agozin (ZSRR) i na o sta tn im  P e- 
tro w  (Ł o tw a).

Zwycięzca K eres odznacza się w ielką bojo- 
w ością i pom ysłow ością. Jego sty l g ry  je s t w  
całym  tego słow a znaczeniu b łyskotliw y. Mimo 
przegran ia  dw óch p a rty j z Rzeszew sldm  i E lis- 
kasesem , w yw alczył on jeszcze pierw szą na­
grodę. D rugi — F ine  je s t jedynym  uczestnikiem  
tu rn ie ju , k tó ry  nie p rzegrał an i jednej partii. 
Zaw iedli nieco Ragozin i Petrow .

kronika krakowska
DYŻURY APTEK:

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 0G, Mikołajska 4, S tarow iśl­
na 77, Plac Zgody 18.

ZMIANY W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM
W Urzędzie Wojewódzkim w K rakow ie nastą­

pić m ają doniosłe zmian}'. Jak słychać, jedna z 
wybitnych osobistości w województwie ma w naj 
bliższym czasie objąć stanowisko wojewody 
iwowskjogo, który ma przejść do M inisterstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Stanowisko naczelnika wydziału wojskowego 
w Urzędzie Wojewódzkim objął p. Henryk K ra­
siński, dotychczasowy naczelnik wydziału w oj­
skowego w województwie w Lucku.

UHOCZYST\ WIECZÓR KOMISJI KKL.
W PODGÓRZU,
z referatem  Mgra Salpetra, z okazji zamknięcia 
bilansu i rozpoczęcia nowego roku pracy, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 8 X, b. r., o godz. 7.30 wiecz. 
w lokalu Banku ul. Józefińska 5. Na uroczystości 
tej zostaną również rozdane nagrody w spółpra­
cownikom Gdudu puszkowego oraz nastąpi odzna­
czenie odznakam i KKL. najlepszych jego człon, 
ków.

Ze względu na charak ter W ieczoru Komisja 
K. k . L. w Podgórzu uprasza szerokie rzesze 
ofiarodawców, współpracowników i sympatyków
o jak  liajiiczuiejszy współudział.

GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TOW , GIMN. 
OD 1. X. B. R.
Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  

(z w yjątkiem  sobot i niedziel) 
bez przerw y od godz, 8 rano do o pop. 

K urs uczniów: w poniedziałki i środy
od g. 6—7 .wiecz. 

Kurs panów: wr poniedziałki i środy
og g 8—3 wierz. 

K urs dzieci: we wtorki i czw artki
od g. 4—5 pop ot. 

Kurs uczenie; we w torki i czw artki
od g. 5—6 wlecz.

K urs pań: we w iórki i czw artki od  g. S—fl wiecz 
Kurs dzieci (rytm ika): w  poniedziałki i środy

od g. 4—£ popoł. 
K urs uczenie (rytm ika): w poniedziałki i środy

od g. 5-Ja wiecz.
*

Obniżona oplata wynosi 2 zł. miesięcznie d la  k u r­
sów gimnastyki,, dia kursów  rytm iki 4 zł. miesię­
cznie. — W pisowe 1 zł.

#
Zgłoszenia dodatkowe przyjm uje sek re taria t co­

dziennie od 4—9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 
przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.

#
Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane. 

#
Przydział godzin dla zgłoszonych kursów  as s ta ­

rej sali Ż. Y. G. nastąpi z końcem b m.

Prace komisji hutniczej 
me heoa przerwane
Alłudy wcmomisiu krakowski jcunym z referentów

V związku z wiadomościami, jak/o się ukazały 
w prasie o przerw aniu prac Komisji hutniczej, 
pracującej pod przewodnictwem  b. min. Józefa 
isożuchowskiego, Agencja ,,Iskra" doiv ii duj.: się ' 
że prace tej komisji nie zostały przerw ane i że naj­
bliższe posiedeznie komisji odbędzie się dnia 2-go 
października r . b.

Na posiedzeniu tym odbędzie się dyskusja nad  
referatem  o. min. Czesława K lam e™  następne zaś 
posiedzenie komisji hutniczej poświęcone zostanie 
dyskusji nad referatem  dyr. M ariana Drozdowskie­
go, po czym kom isja przystąpić m a do opracow a­
nia swoich ostatecznych wniosków.

*
W związku z powyższym kom un,kalem  uonosi 

wczorajszy „C zas", że przewodniczący kom isji fa, 
m inister Kożucnov ski, pcw olał referen ta  dodat­
kowego w osobie d ra  Ludw ika B ergera z Krako­
wa,
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
DWA riiO CESY O FAŁSZYW E ZEZNANIA

W krakow skim  sądzie toczyły się wczoraj dwa 
procesy o fałszywe zeznania. 1 tak na wokandzie 

znalazła się spraw a Katarzyny Chwaslkowej, któ­
ra  w zażaleniu do prezesa Sądu Okręgowego za- ; 
rzuciła sędziemu grodzkiemu dr Antoniemu P a­
jąkowi z Niepołomic, że chciał ją  zbić, o ile nie 
wycofa wniesionego poprzednio do prezesa ape­
lacji zażalenia w spraw ie egzekucyjnej.

Dochodzenia wykazały, że Chwastkowa fałszy­
wie oskarżyła sędziego j za czyn ten m iała od­
powiadać przed sądem. Proces został jednak od­
roczony.

Druga spraw a dotyczyła Kazimiery Trejefacz- 
ko, która w procesie o włam anie kasowe do fir­
my „H ydraulika" zczr.ała nieprawdę. Chcąc od­
ciążyć swego przyjaciela W ładysław a Birgla, 
który był oskarżony o to włamanie, zmieniła ze­
znania i oświadczyła, że niepraw dą jest, jakoby 
na drugi dzień po w łam aniu w idziała u Birgia 
pieniądze i papiery wartościowe.

Trejefaczko przyznała się do winy', twierdząc, 
żc działała pod terrorem . Została zasądzona na 
-t miesiące aiesztu, z zawieszeniem wykonania 
kary.

KRADZIEŻ W DOMU STARCÓW
Lipka Stanisław  (lat 17) robotnik, zam. przy 

ul. P iekarskiej 14, i Jadw iga Isk ra (lat 28), ro­
botnica, zam. przy ul. P iekarskiej 14, zostali za­
trzym ani za ukryw anie bielizny i garderoby po­
chodzącej z kradzieży w art. 000 zł., dokonanej na 
szkodę Zarządu Ochrony Starców przy ul. Pod­
górskiej L. 6.

 O ----
_  DYREKCJA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 

I WOJEWÓDZKIEGO INSTYTUTU RZEM IEśL- 
NIOZO - PRZEMYSŁOWEGO w Krakowie, ul. 
Smoleńsk 9 urządza następujące kursy: elektro­
techniczny ogólny, elektrotechniczny wyższy, ob­
sługi kotłów  parowych, Iryzjerstw a damskiego, 
dla metalowców, rysunków technicznych, budo­
wlany, spaw ania i cięcia metali, instalacji wodo-

W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admini­
stracji następujące ofiary na rzecz poszkodowa.
nych Żydów w Brześciu: złotych
Zebrane przez W einbergera Michała i 1. H. 

Kornguta w  Czarnym Dunajcu — zł 10: 
Gemilath Cliasudim, po zł 5: W einbergcr 
Michał, dr K Schlesinger, Lehrer Józef, 
zł 4: Blumcnkranz II., po zł 3: Kraus i 
Trcpper, Georg Junas, 1. II. Korngut, 
po zł 2: Sanmeli Jakub, Langer Jakub, 
Holłiinder Henryk, Helena Horowitz, 
Zimmerman i Singer, Korngut Józef, A- 
malia Korngut, Botli Oziasz, Griinicid 
Samuel, Jonas Salamon, Muller Salamon,
Lejzer Fass, Silbinger Linka, E lroim  
Korngut, Szymon Korngut, Yogelnian 
Leib,, po zł 2.50: Bauman Mendel d r Le­
on Latnensdorf po zł 1.50: Horowitz Sa. 
mek, Kunnner. Rubin, Fcilłiart Józef, po 
zł 1: Miller Józef, Strum Samuel, Gut. 
freund Amalia, Samcul Spira, Ozjasz 
Korngut, Neugewirz Natan, Blonder Szy 
mon Steuer Adolf, Ozjasz Bauer, Chaim 
Sessler, N. Landau, Mahler Izak, Nisła 
Einhorn, Henryk Banach, Filig Goldfin- 
ger, Sprei Pinkas Langer Józef, Straus- 
berg Salamon, Sternberg Chaim, po zł

ciągów, gazu, kanalizacji i centralnego ogrzew a­
nia, trykotarstw a ręcznego, kroju i szycia, bieliż- 
niarstw a, trykotarstw a maszynowego. Dla za­
miejscowych zniżka kolejowa (bifet szkolne).

 < > -----
J A K A  BĘDZIE POGODA?

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 2 hm.: 
Pogoda pochmurna, rano mglisto, z przejaśnie-

0.50 Sternberg Chaim, Langer Jakub
mł., Rosenberg Leibek, Jered  Izrael,
Lemmler Moritz, 1'azcra 10o__

Bóżnica ul. Mazowiecka 41, Kraków 15.—
Zebrane przez S. Kaufm anna i 11. Stan-

nera w Bóżnicy w Makuwie 15.—
Personal firm y S. ltcisfeld, Kraków 15.—
W eltsch Jakub, technik deutyst., Szczyrk 10—
Zebrane na zaręczynach Gutlfreunił — Fi.

scher, Kraków 10—
Silberstcin Maurycy, Siemianowice 5-—
Mantlelbaum Aleksander, Kraków —
Inż. W einer, Kraków 4.80
Dochód 7. zabawy towarzyskiej w ogrodzie

Zinsów, Tarnów7 4.30
Grupa „Arajot.Hacofa" zamiast kw iatów

na grób Izraela W eintraubn S.Su
„H“, Kraków7 2.50
Sprung Amalia, Rzeszów 2._
Kleinowa R., Kraków i —

193.10
dotychczas wykazano 32.064.77 

Razem zł 32.257.87
Przypom inam y żc kwoty na ofiary w  Brześciu 

nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 z do­
piskiem „na Brześć" lub składać w Administracji 
naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

niami w ciągu dnia. Nocą chłodno z możliwością 
przymrozków w  dzielnicach północnych, dniem 
tem peratura ok. C st. Chmury niskie o  podstawia 
rankiem od 200 m. W ciągu dnia około 600 m. 
Widzialność rano słabsza, dniem dobra. W iatry  
wschodnie i południowo - wschodnie, dolne słabe, 
górne z prędkością do 30 km/godz.

S

I w obecnej loterii 
padły wieksze w ygrane:

z ł . 20.000 na Nr. 17513

zł. 10.000 .  . 91011

zł. 10.000 .  . 91015

zł. 5.000 . . 37991

zł. 2.000 . . 9746
otaz wiele w ygran jch  poniżę zł. 2.000
w znanej ze szczeitla kolekturze 

KANTOR WYMIANY

J. W 0 H LM A N , P R Z E M Y Ś L
P. K. U. 116.961.

10SY I-ej KLASY SĄ JU Ż 00 NABYCIA
...Oto te szczęśliwe numery prze­

niosą Ci szczescie:
Nie zwlekaj i wybieraj I

Nr. 27224 
91053 
91051 
17569 
t 0207 
52427 
91059 

124682

42168
124672
123413

9742
42170

124655
4838.
37u98

104464
99346

104488
4387
91006
7479.
50734

124694

57539 
74790 
74786 
37o4 
86244 

12469 , 
104476 
36841

Ciągnienie zbliża sie -  w ybierz wiec 
zaraz Swój szczęśliwy numer losu!
Otrzymaszgo jedynie w kolekturze

J. W O H L M A N
Przem yśl, PI. na Bramie 12

H a  i, wWotraie
A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L . KOLETEK TRZY

S T E N O G R A F II NOW O­
C Z E S N E J w  10 le k c jac h  
p e r fe k t w y u cza  Z O F IA  
S C H 6N G U T 0W N A  W\V. 
Ś w ię ty ch  8 f ro n t I  p ię tro  
te l .  109.97. O P Ł A T A  M IN I 
M A L N A . 5661k

P R Z E D S Z K O L E  R y n ek  32 
p rz y  szk o le  R Y T U M IK I. 
P L A S T Y K I — AN1UTY 
W A C H S M A N -0R L IN S K 1E J 
z a ję c ia  E ieb io w sk ie , U m u­
z y k a ln ie n ie .  S p a c e ry . 4DUlg

P o p o łu d n io w y  K U R S  K O N . 
F E K C J I  D Z IE C IĘ C E J ro z ­
p o czynam  5„go p a źd z ie rn ik a , 
w p is y :  K u rs y  k ro ju  i szyc ia  
d y p lo m o w an e j n au cz y c ie lk i 
S te ll i  I Io ro w łtz -L a n n e ro w e j 
K a rm e lic k a  46.

A N G IE L S K I, fra n c u s k i,  
n ie m ieck i, p o jed y n czo , zb io ­
row o, d o so k n a łą  m etoda , 
ua ju rn ie j  R zeszow ska I2a.

4479g

F O R T E P IA N U  le k c je  -
p rz y jm u je  d y p lo m o w a n y  
p ia n is ta  p ro f  I s ra e li ,  D łu , 
g a  61 77U3g

A N G IE L S K I, f r a n c u s k i,  m o  
m ieck i — m eto d ą  A uso u a : 
K ro w o d e rsk a  ■». Z ło tych  
c z te ry  m ie s ięcz n ie . 4449g

K U R S Y  H A N D L O W E  -  
G K Y S Z P A N A

S a re g o  12, W p isy  co d zien n ie

E N G L IS H  — ję z y k a , ko ­
re s p o n d e n c ji, s te n o g ra f i i  — 
w y u cza  a b so lw e n t ,P i tm a n ‘s 
C o lleg e4* L o n d o n  E M A N U ­
E L  T H O R N , W aw rzy ń c a  
11, te l. 143-79. 4503g

L E K C JI f ra n c u s k ie g o , n ie . 
m ie ck ieg o , a n g ie lsk ie g o , — 
p ie rw s zo rzę d n ą  m e to d ą  u .  
d z ie ła  n a u c z y c ie lk a  g im n a .  
z ja ln a .  N a u k a  in d y w id u a ! ,  
n a  i  z b io ro w a p W a ru n k i 
b a rd zo  p rz y s tę p n e . Z g ło . 
sze n ia  K ra k ó w  S a re g o  11, 
I I  p ,  m. 10. 4366g

Bezpł. porad  udziela Insf. Lek.-Kosm. „E ra ".  Basztow a 8.‘

U D ZIE LA M  le k c ji z z a k re ­
su  szkó ł pow szechnych . — 
Z g ło szen ia  do A dm . „ N ow e­
go D z ien n ik a 4* po d  „D o g o ­
dne  w arunk i:* . 4467g

P R Z E D S Z K O L E  K A R M E ­
L O W E J 1 M A L I R U B IN ­
S T E IN  S E B A S T IA N A  12 —
p rz y jm u je  zg ło szen ia  T A K - 
ZE NA P O P O Ł U D N IE . -  
O gród , r y tm ik a ,  p e rk u s ja .

4444g

RU TY N O W A N Y  k o rep e t y- 
to r-a k a d e m ik  — udz ie la  ko­
re p e ty c ji  t  z a k re s u  w s z y s t­
k ich  k la s  szko ły  ś re d n ie j  — 
za  n is k ą  o p ła tę - W iad o ­
m ość ul. R a js k a  ^

4463g

W Z O R O W E  P R Z E D SZ K O - 
L E  R E C H E SO W N Y  G r a ­
bo w sk ieg o  8 o tw a r te . O b­
s ze rn e  p o k o je , je ż y k  h e ­
b ra js k i ,  g im n a s ty k a  i ta ń ­
ce ry tm ic z n e . Z ab aw y  na  
w o ln y m  p o w ie trz u  5750k

A N G IE L S K I. N a a rc y d z ie ­
ła c h  a n g ie ls k ie j  l i t e r a tu r y  
p ie k n e j i  n a u k o w e j w y u ­
czam  g ru n to w n ie  je ż y k a . — 
P ro f . D r R o m an  T h o rn , — 
S a re g o  11, m. 9. 449?g

G IM N A S T Y K A  o d tłu sz cz a ­
ją c a  d la  P a ń  godz. 8 w ie ­
czó r N ow y K u rs  4 p aźd z io r , 
ii i k a  S zk o ła  R Y T M IK I, 
P la s ty k i ,  -  A N IU T Y  
W A C H SA JA N -O R LIŃ SK IEJ 
R Y N E K  GL. 32. D la  D Z IE ­
CI M łodzieży  po  popołud-' 
ni u. 4501g

1 E K C J E  S K R Z Y P IE C  CY- 
P K E S, D ie tla  101. 10 z ł m ie ­
s ięczn ie . W ypożycza  s k rz y p ­
ce 44U8g

K ON W E R S A C J E  języ  k d 
h e b ra jsk ie g o , le k c je  u d z ie ­
lam  S. S z n a jd e r , ijeiefon 
107-64. 11037

L E K C J I  tań có w  in d y w id u a l 
n y c h  — zb io ro w y ch  u d z ie ­
lam  — w iadom ość  te le fo n  
145-80. 4500g

G IM N A S T Y K A , P la s ty k a  
k u rs  dz ieci, p a ń  ro z p o czy n a  
P ro f . H a n d , K ra k ó w , k o n ­
s e rw a to r iu m  ta n e cz n e  D o­

l iń s k ie j  R y n e k  Gł. 23 I  p.

P R Z E D S Z K O L E  no w o . 
o tw a r te  k o m fo r to w e  Im m e r  
g liick ó w n y ch  c zy n n e  RANO 
i P O P O Ł U D N IU . S E B A ­
S T IA N A  8. m. 3. 4358g

%U\Q7 Ttl. 155-77
Wl. A R T U R  S P IR A
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M E B L E
pierwszorzędne t a n i o

ARTUR SPIRA
K R A K Ó W

tTAROW ULNA 36

K U P U JĘ  sprzedaję u ż y ­
w ane sy p ia ln ie , jad aln ie , 
Inne m eble  SIN D E L , Mo 
stów a trzy . D zw on ić  151-91.

5747k

K U P IĘ  p r a s ę  do b ak e.
l i tu  40 ton , K raków , S k r y t­
k a  poozt. 330 5672k

P E R S K IE  d yw an y  ku puje  
— sp rzed aje  B L iillB A U M , 
K raków , P o tock iego  12.

K749k

K U P U J E  m eD le u ryw ana  
urządzen ia  sk lep ow e, b iu ­
row e, Ja d a ln ie  sy p ia ln ie . 
Sklep o z a zy jn y , K rak ów , 
M ostow a dw a. 37531.

W A R SZ T A T I k lllm la rsk le  
kuplą ok azy jn ie . Z g łoszen ia  
'A dm inistracja „N ow ego  
D zien n ika"  „T kalnia" .

4495g

Interesy- Handlowe'
d o s i a d a m  lo k a l sk lep ow y  
iw ru ch liw e j d z le ln io y , p o ­
szu k u je  sp ó ln ik a  z p ow aż­
n ie jszy m  k a p ita łem  ocze­
k u je  prop ozyojl. — B iu ro  
dzienn ików , K raków  Sienna  
13 pod „Ł > k a l I 4 8 1 g

S p r z e d a ż
t a p c z a n y .  o t o m a n y , 
p o d u s z k i ,  a u f e b i o e ,

różne L ó zK A  p o lo w e  w szo l. 
k le  R E P E R A C J E  w y k o n u .
je  trw a le , tan io  S cb n itzer , 
Zakład T ap lcersk i S ta ro w i, 
fln a  85.

SPR ZE D A M  sk lep  ow ocowo  
u rk iern iczy  z pow odu w y ja .  
id u . Z głoszen ia  A d m in istra ­
c ja .„ N o w e g o  D zien n ika"  — 
Pod „O woce". 4509g

M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  C R . 
RAM IG ZNB, K raków , P lae  
S zczep riisk i 1, te le fo n  114-71 
poleoa ją  w yborow a W * .  
PNO, CEGŁĘ m aszyn ow ą  
I  kL 1 w sz e lk ie  Ma T E B IA - 
ŁY budow lana, 4892kr

K O M PLE TN E w yp raw k i 
n liu o w J ęc e , b ie lizn a , kon­
fe k c ja  dzierieoa  n a jta n ie j  
Obstdnder, R yn ek  11. (516k

P IA N rN O  zagran iczn e, — 
czarne o k a zy jn ie  sprzeda  
K raków  G ertrudy 24 Z egar­
m istrz . 4485g

N A J T A N IE J  1 n a jso lid n ie j  
e sy śc i obem iczn ie  1 fa rb u je  
garderobą F R  JO G AŁŁA, 
u l. D ie tla  98. *Telef. 141-65.

5635k

W YTW Ó RNIA a r ty s ty c z ­
n ych  robót ręczn ych : M in y  
P le ffe r b e r y  K raków , Grodz­
ka 48. T elefon  165-67 p o leca; 
fira n k i, p o r t ie r ; ,  kap y, ser­
w e ty , g o b e lin y  oraz kom ­
p le tn e  a r ty sty c zn e  urządze­
n ia  w n ętrza  m ieszk ań . 571 k

F O R T E P IA N  B Szendorfer - 
K asa  W ertb eim ow sk a  o- 
raz dużo ln n yoh  m eb li lo  
sprzęt cn  a. G ertru d y  9 I I  
p iętro . 4465g

SW E T R Y  p u lo w ery  besrę- 
k a w n lk l datuskie, m ęsk ie  i 
d ziecinne oraz przerób k i >— 
n ap raw k l i  p a ten ta  p o leca  
n a jta n ie j P raoow nla  T ryk o­
ta ż y  S am u ela  F e lm an a  — 
K raków  — Seb astian a  28.

5434k

B ARDZO  ta n io  sprzedam  
m a iz y n y  do a w ija n ia  n lo l. 
Z głoszen ia: A dm . „jNowe- 
,o  D zien n ik  i" pod  „Mia- 

iz y n y " . 4491g

SPR ZED A M  sk lep  m leczar­
sk i w  cen tru m  m ia sta  do- 
b iz e  p rosp eru jący  z p ow o­
du w y ja zd u . O fer ty  p od  
„S k lep "  do A dm . ,N  D z.“.

4U3g

LEK A R S K IE  no we m eb le  
żelazn e  :stó l o p era cy jn y  g l-  
n ok o log lczu y , sza fa  na in ­
strum entu , k an ap a  do badać  
In tern isty czn y ch , s to lik  n a  
in stru m en tu  ob lrurglozne — 
ta n io  sprzeda. — Z głoszen ia  
pod „L ek arsk ie  m eble" do 
A d m in istra cji „N ow ego
D zien n ik a" . 5743k

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  
S .  BIRKBAUM A

tAhOW. ni. POSELSKA 9 — TeL 148-31
Lawiad unia, iż la a n g j io u  a ł  przykrawacza  

kttry ostatnio przybył z zagranicy — Zapewnia 
T. Klientom pełne zadowolenie. 4 5 l3 g

N o w o u e n e  elektromagle
zajmujące 1.20 m .‘

Generalne przedstawicielstwo na Kraków 
B Ę B E N E K  F R A N C I S Z E K

K R A K Ó W , G R Z E G Ó R Z E C K A  3 3 a _________ W

W szyscy za in teresow ani w sp raw ie  ubezpieczeń
TOW. UEhZPIECZEN „PRZTfSZŁOSC" 

SP. AKC. W LIKWIDACJI
proszeni są o przybycie w  ich  w łasnym  in te re - 

w  niedzielę dn. 3 październ ika 1937 r. do 
lokalu  S tow arzyszenia  K upców w Będzinie, pi. 
8 m a ja  p u n k tu a ln ie  o godz. 5 p. p. 5567k

B IE L IZ N Ę  dam ską, m ęską  
oleplą k u p isz  najtanej W y ­
tw órn ia  „L ira - Szewska 18.

5705k

M E B L E , s y p la ln l i '  Jadał, 
nie , g a b in e ty , poko'je kom  
b ln o w a re  gw aran tow an ej  
jak ośc i p o leoą  N A JT A N IE J  
_  dogodne w aru n k i Fa  
bryozn y  Sk ład  K raków  -  I 
B r-o k a  18.

5085 i

K ILIM Y  a rty sty czn e , na  
rzu ty , o b ic ia  m eblow e  
CZYSZCZENIE, nap raw a  -  
G rtłuerow a, K raków , ul. 
ów T u m r u a  56. 5748k

L o k a l e
D W U PO K U JU W E  m ieszk a­
n ie , k om fortow e, Pose fk a  
9, dozorca w skaże. Łó77k

P IĘ K N E  3 p ok oje, kuchnia 
b a li, p cłn ok om fortow e D łu ­
g a  46.

p e ł n o k o m f o r t o w e  —
dw upokojow e m ieszk an ie  
w olne. T an i czyn sz . A l. 
G rottgera  82b. W iadom oóó: 
Czopp, S zew sk a  7. 5658k

DO w y n a ję c ia  zaraz trzy  
p ok oje  z przynależnoóolam i 
I  p . Podzam oze 20., te le ­
fo n  141-69 5675k

D W U PO K O JO W E m ieszk a­
n ie , kom fortow a I  p iętro , 
M azow iecka 26a- do w - na  
jęo la . 5676k

TR ZY  p ok oje, k u cn n ia , 
kom fort IH . p ię tro , K o ł.  
lą ta ja  2 , w o ln e . D ozoroa  
w sk aże , 5679k

Tl EZEOHPOKOJOWE k om . 
fortow e m ieszk an ie  I  p le .  
tro . S ta ro w iś ln a  95, D ozor­
oa „ .k a  e. *678k

DO W Y N A JĘ C IA  dw a p o ­
koje , k u ch n ia , p e łn y  kom - 
jtęrt ^  ] I I I  p . P o se lsk a  17.

4 PO K O JE  ew en t. dzie lone  
— p e łn y  n om fort centr. 
ogrzew an ie  rów nież lokal 
p rzem y sło w y  k om fortow y  
do w y n a jęc ia . Z g łoszen ia: 
K row od ersk a  78, m. 17. Tal. 
108-52. 4498g

LO K AL z  u rządzen iem  kon­
cesjo n o w a n y  n a  w y tw ó rn ię  
w in a  s  pow odu w y ja sd u  
zaraz do w y n a jęo ia . Z g ło ­
szen ia : A dm . „N ow ego
D zien n ik a"  pod  „ W y tw ó r­
n ia ."  4480B

DO W Y N A JĘ C IA  oztero- 
pok ojow e kom fortow e m ie­
szk an ie , D w ern ick ieg o  4. 
d ru g ie  p iętro . O gląd ać m o­
ż n a  m ięd zy  11—13. 4459g

ODDAM  część fron tow ego  
lo k a lu  duza w y sta w a  u l. 
G rodzka u a  k o n fek cję  dam ­
ską  su k n o , obu w ie. Z g ło­
szen ia  „ N ow y  D z ien n ik '1 — 
„ Ś w ie tn y  pu nkt" . 4474g

TRZYPO K O JO W E p ełn o -  
kom fortow e m ieszk an ie . A l. 
S łow ack iego  w o ln e  I l is to ­
p a d a . W iadom uśó  tel, 119 52 

5754k

„T E M P O 1' — 2JKODŁO OSZ­
CZĘDNOŚCI. O ddana tam  
stara  gard erob a  i  kapelusze  

do czy szczen ia  za stęp u je  n o ­
wą w. n a jk ró tszy m  term in ie  
i  za  n isk ą  oenę. S ta r o w iś l­
n a  27, Szew ska 2, A le ja  
K ra siń sk ieg o  4. 4462g

W Y T W Ó R NIA  TO R E B E K  
dam - a ieb  i  p o r tfe li W ach- 
stock , F r a k a w sk a  5.

5752k

U R R iN lO Z M IA N  zam ien ia  
starą  gard erob ę  m ęsk ą  na  
p ierw szorzęd n e m a ter ia ły  
b ie lsk ie . K O ZŁO W SK I — 
K raków  T ele lo n  148.62. —

fo91k

U p aja jąca  sy m fo n ta z a p a c h ó w . 
pełń a cza ro  w nego, tajemniczego'- 
u ro k u  po łudn ia . Posinds o rzeź*  
•w ia ją rą  moc w o d y  k o l,v

T R O I K f l
Sau de Cologut

t a .  ra so w e ; m ło d z ień c zo  rzcżkA  
i  c za ru ją c o  n o w o c ze sn a  o m e* 
zas tąp ione j m o cy  o rz e ź w ia ją c o ,

K L A S Y C Z N A
E au de C o l o g n e

S ły n n a  n : ca ły m  §* ’c- '■ -,<Ljbw 
k i w sp an  tej Oi z z i w i .  jąjGSB 
m ocy . C u d o w n y  a ro m a t. X m w  
d y c y jp y  ś ro d e k  o rz e ż w ia ją c t 
od  179? ro k u .

D LAC ZEG O t w sz y scy  odda­
ją  sw oją gard erob ę  do c z y ­
szczen ia  do C hem icznej P ra l 
n l i  P arb iarn l

„K R A K O W IA N K A "  
S ta ro w iś ln a  18, A le ja  K ra­
s iń sk ieg o  4, T ele lo n  163-61, 
Bo n a jta n ie j, n a jso lid n ie j, 
n a jsz y b c ie j. 4462g

W Y K W IN T N E , sm a czn i 
m ięsn e  O B IA D Y  dom owe  
p rzy sta w k a , p ieczy w o  do 
w o li — 1.10 w y d a je  in te l i .  
g en tn a  rodzina żyd ow sk a  
B rzozow a 12/3. 5670k

„ P A R IS IE N N E "  P ra co w . 
n ia  su k ien  d am skich  p o le . 
ca  je s ien n e  m od ele  K ra . 
k ów , św , T om asza 15, I I  p.

P R Z Y JM U JE M Y  odp adki 
kraw ieck ie  g o r sec ia r sk ie  
na w yrób  ohodników  — 
z ło teg o  m etr,
T K A L N IA  F ra k ó w  J ó z efa
2. T e l. 173-98, A r ty sty c z n a  
napraw a D yw an ów  P ersk ich  
I K ilim ów , dorab iam y tren ­
dzie. Ceny. k on k u ren cyjn e .

„E K P R E S S "  fa r b u je  pod  
gw a ra n cją  rw a lo śc l k o lo ­
rów  -  K raków , S trad om  10.

4506g

N A J T A N IE J  W  D R O G E R II
NO W O CZESNEJ J erzeg o  
L eh rfe ld a , GRODZKA 35.

S U K N IE  w ełn ia n e  sw e try , 
p o leca  w y tw ó rn ia  tr y k o ta . 
ż y  J a sn a  8/3. 56l2k

PR A C O W N IA  fu te r  — 
O- D R U C K E R A  zo sta ła  
p rzen iesio n a  n i  u l. G rodz­
ką  12 K raków . 5751k

P . W . m u n d u ry , n a jta n ie j  
GENSOR, K raków , szew sk a  
18. 3746a

DC P IE L Ę G N O W A N IA  
ohoryoh 1 p o łożn ic  w  m ie j  
non. n a  p ro w in cji. p o 'eca  
w yszk o lon e  S io s tr y  P ie lę  
g n la r k l: Z akład S ió str  t y l ­
ko K raków , J ó z efiń sk a  29 
te l. 120.44. R ok za łożen ia  
1916. 1187,

Matrymonialne
SW A T  zn a n y  w  sfera ch  
zam ożny oh. i  n te lig en c j l
p o leca  s ię  „A T ID "  -I “aków , 
G rodzka 35 I I  codzienni*  

od 6—8 w ieczór: w  n ie d z ie ­
lę  od 10—1 i  4—8. D y sk r e .  
oj a. 4oJ8kr

Z d r o j o w i s k a
R A L K A  „P A Ł A C E " Ł U K . 
S U S O W I P E N SJO N A T  
CAŁOROCZNY pod  n o ­
w y m  zarządem  P A U L IN Y  
K E IN E R O W E J. T el. 825 — 

tUók
F A B K A  „PAŁACE'* L uksw . 
so w y  p e r .J o n a t p od  s a r s ą .  
dem  D row ej P a U L IŃ Y  
K E IN E B O W E J, te l. 825 
otw arty  c a ły  rok , p o łożon y  
w oent-nm . K uoh nia  w y .  
k w in tn a , W  je s ien i c e r y  
zn iżon e  6444i
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T R O P I Ć  i 
L  C R I S T A L L I N

należy w rsucaĆ  w ciągu 
c a U «  dnia

tyifco 
do skrzynki
w m u r o w tm ]  w bramia 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a k tó rą  © p różn ia  s ię  6 razy dziennie.

m a r k i  .  Ą  
p r z o c f u ^ o c e / l

RU TY N O W A N Ą  .p rz c d a w  
czy n ią  p o szu k u ję . Z g łoszę  
n la  J .  N a c h t S tr a d o m  9.

3737k

P A N IE N K Ę  do ch o d ząca  z 
h e b ra js k im  do 8 -le tn ieg o  

c h ło p c a  p rz y jm ę  S iissk in d  
G ro d zk a  32. 44S6g

P R Z Y JM Ę  z a ra z  c h ło p c a  do 
p o a łu g . P r a ln i a  „ E ip r e s s ” , 
K ra k ó w , S tr a d o m  10. 4506g

P R A K T Y K A N T A  p rz y jm ie  
Czopp, S zew sk a  7. 5659g

P R Z E D ST A W IC IE L I rejo ­
n ow ych  na  p oszczegó ln e  wo- 
jew ództw a 1 branży e lek ­
tro tech n iczn ej poszu k u je  — 
w y tw ó rn ia  w yrob ów  m eta ­
lo w y ch . K raków . T om asza 8 

' « 8 3 g

B U C H A L T E H A -K O R E S - 
P O N D E N T A  p iszącego  b ie ­
g le  na  m a szy n ie  — p oszu k u ­
je  fa b ry k a  n a  p ro w in cji. — 
O ferty  z odp isam i ś w ia ­
dectw  (k tórych  s ię  n ie  zw ra  
ca) w raz % fo to g ra f ią  do A d  
m ln lstra o jl „N o w eg o  D z,"  
pod „S am od zieln a  f ila " .

(S7Mk

P R A K T Y K A N T  sk lep ow y  
zd o ln y , w iek  17—18 la t  po­
trzeb ny. G lass D ie tla  39.
I*- 4469g

P u S Z L K L J E  S IĘ
zd oln ego  za stęp cy  na  
n ach . M atopulskę z w y ­
toczen iem  m ia sta  K rako  
wa> dobrze zaprow adzo. 
n e g o  1 obeznanego  w  
bran ży  k o lo n ia ln ej. — 
O ferty  p ro sim y  s k ie ro ­
w ać w p ro s t do „ F a b ry ­
k i K on serw  R y b n y ch  i  
J a rzy n o w y ch  N ordla  
H aw e w  G dyn i, P ort 
R yb ack i. 5727k

M U N D A N T K A  (ew e n tu a ln ie  
a p l ik a n t)  p isz ą c a  b a rd z o  b ie  
g lo  n a  m a sz y n ie  1 b ieg le  
s te n o g r a f u ją c a ,  z n a ją c a  Ję­
zy k  n ie m ie c k i — p o s zu k iw a ­
n a  od z a ra z . Z g ło szen ia  pod  
„ R u ty n o w a n a "  do T o w a­
rz y s tw a  R e k la m y  M ięd zy ­
n a ro d o w e j ,  K ra k ó w , F lo ­
r i a ń s k a  23. 5744k

B U C H A L T E R  b lla n s is ta ,  
s a m o d z ie ln y  z k i lk u le tn ią  
p r a k ty k ą  p o s z u k iw a n y . — 
Z g ło sz e n ia  — A d m in is tra c ja  
„N ow ego  Dz4erinHca” w 'p o d  
„ N r  895". 4508g

Posad jtosiiihoja
P R Z E R A B IA M  k a p e lu sz e  
w e d łu g  n a jn o w sz y c h  iu r -  
n a l i  zł* 1.40 „ P o la " .  K ra k ó w  
W ęg lo w a  9. J ró g  K ia k o w -

A P L IK A N T  adw okacki z  
d w u letn ią  p ra k ty k ą , piazą* 
oy b ie g le  na m aszyn ie  
izu k a  p ra k ty k i. Z g łoszen ia  
do A dm , *,N. Dz**  pod  
„ M iejscow ość  obojętna*4.

P O SZ U K U JE  itr ó ż o stw a  za  
k au cją . Z g łoszen ia  do A d ­
m in is tra c ji „N . D zien n ika"  
pod „ P ra co w ity "  4448g

P O S Z U K U JĘ  w E a b c e  c a ­
ło ro c z n e j d z ie rż aw y  pełno* 
k om f. 10 p o k o jo w eg o  p e n ­
s jo n a tu  w  d o b ry m  p o ło ż e ­
n iu . Z g ło szen ia  do A d m in . 
„N ow ego  D z ie n n ik a "  pod 
„ R u ty n o w a n y  F a c h o w iec " .

4472g

Z W IĄ Z E K  P ie lę g n ia re k  po ­
le c a  k w a lif ik o w a n e  p ie lę g ­
n ia rk i  do dom ów  p ry w a t­
n y c h  s a n a to r ju m  i  n a  w y ­
ja z d , cen y  p rz y s tę p n e . — 
Z g ło szo n ia  p i .  S zczep ań sk i
3. te l .  138-45 d y ż u r  dz ień  
i  noo. I490g

W Y P R A W Y  ś lu b n e  sz y ję , 
h a f tu ję ,  m o n tu ję ,  czyszczę 
p o d u szk i. P a u l iń s k a  16 m. 
1- 4507g

C Z E L A D N IC Z K A  k ra w ie c ­
ka szu k a  p ra c y . Z g ło szen ia  
do A dm . „N ow ego  D z ien n i­
k a "  pod „ S ta r a n n a " .  4466g

P A N IE N K A  s z e s n a s to le tn ia  
z u k o ń czo n a  w y d z ia ło w ą  
p o s z u k u je  p o s a d y  do d z ie ­
ci. Z g ło sz e n ia  do A d m in i­
s t r a c j i  „N ow ego  D z ie n n ik a "  
pod „ D o b ra  — C ie rp liw a " .

E N E R G IC Z N Y  h a n d lo w ie c  J 
m ło d y , szybko  o r ie n tu ją c y  
s ię  p o s z u k u je  p o s ad y  b u ­
c h a l te r a ,  m a g a z y n ie ra  ew. 
z a s tęp stw o . Z g ło sz en ia  do 
A d m in . „N ow ego  D ziennika* 
pod „ S i ła " .  * 4482g

T A P C Z A N Y , o to m a n y , m a ­
te ra c e , p o d u szk i, łó ż k a  Po­
low e. — P r z y jm u je  w sze lk ie  
r e p a ra c je .  Z a k ła d  ta p ic e r -  
sk i B A R D A C H A , K ra k o w ­
ska  44- T el. 17-483-

K A M IE N IC A  w  N ow ym  
S ączu  — 2 .p ię tro w a , d uży  
o g ró d , ś ró d m ie śc ie  — do 
n a b y c ia . D ochód  ro czn y  
n e tto  5.000 zł. — H ip o te k a  
c z y s ta . W ia d # A dw . D r. H . 
S y ro p  N ow y Sącz. 5671k

bkicii oży w a  u e o k a z y ju ie  
do sp rz e d a n ia .  Z g ło szen ia  
A d m in . „N ow ego  D z ie n n i­
k a "  pod „Beczki**. 101937

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

T M O  W BOZOWYM DPftKOWIHlU i OEHRDHHYM ZHIKIEM WODIHfM
„ H A Y A "  m y d ło ,  o l iw a  I k r e m

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  1 D R O G E R IA C H  
Wyrób i skład:

Apteka S. M A Y A  Lwów, Kołłątaja ta

M E B L H  k u c h en n e , p rz e d ­
p o k o jo w e  i  p o k o je  d z iec ię , 
ce, now oczesne, s z la j  la k o ­
w ane. n a js o l id n ie j  l  n a j ­
ta n ie j  „ S p e c ja ln o ś ć "  R y n ek  
GL 12 podw órze. 17ilJt

U W A G A ! D om  MEBLOM7 Y 
K ra k ó w  S zew sk a  9 I  p. 
p o le c a  now oczesne  u r z ą ­
d z en ia , g w a ra n to w a n e j  J a ­
k ości, n a  b a rd z o  d o g o d n y ch  
w a ru n k a c h  z a p ła ty .  C eny  
n isk ie .

4503k

PO W A Ż N A  S p ó łk a  A k c y jn a  
p o s z u k u je  w K ra k o w ie  i  
w o jew ó d z tw ie  K ra k o w sk im  
z d o ln y c h  ag en tó w . Z g łosze­
n ia  „ Z d o ln y  a g o n t‘‘ do A d- 
m in . „N ow ego  D z ie n n ik a "  
K ra k ó w . 5703k ‘

P R A K T Y K A N T  b iu ro w y  
p o n a d  20. p o s z u k iw a n y , t— 
W y m a g a n e ; b ieg ło ść  r a ­
c h u n k o w a , g w a ra n c y jn e  p o ­
le c en ia , p o s ia d a n ie  ro w e ru . 
Z g ło sz e n ia : f a b ry k a ,  Z ab ło - 
Cie 80. od 9 —1 11. 5755k

P O T R Z E B N A  od z a ra z  zdo l­
n a  i  in te l ig e n tn a  o soba  do 
ro czn eg o  d z ieck a . O fe r ty :  
„ D o b ra  p o s a d a "  K s ię g a rn ia  
W ie n e r . K a to w ice , Szopena  
«, 5737k

PO W A Ż N A  F IR M A  K R A ­
K O W S K A  p o szu k u je  zd o l­
n eg o , uczc iw ego  u ..  i.tI ,i 1 1, ■. 
s am o d z ie ln eg o  lu ieli-i1 u:,: 
b f la n s is tę . zna jn ceg  . 
p o n d en c ję  polsku-u  cm ., 
o b zn ajo m io n cg o  w li m di u i 
d o b rz e  s ię  p re z e n tu ją c e ;:,, .  
Z g ło szen ia  p isem n e  w ia z  z 
o d p isam i św iad ec tw  r e fe re n ­
c ja m i i w y m a g a n ia m i:  M gr 
J u l i a n  B ad o r, K ra k ó w , PI. 
D o m in ik a ń s k i 2 m. 12. 4-175g

▼ ▼ T T T T T t

R A D IO  W A R S Z T A T  N A - 
P R A W IA  — S P E C J A L I .  
ST A  F B E IM A N , A g n ie sz ­
k i i .  5582k

O B E JM Ę  p o sad ę  f r e b la n k i  
n a u c z y c ie lk i  h e b ra js k ie g o  
ta k ż e  n a  K re sa c h . A d m in i­
s t r a c j a  „N o w eg o  D z ie n n i­
k a "  p o d  „ P a ź d z ie rn ik " .

4460g

M Ł O D E  b e zd z ie tn e  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  s tró ż o s tw a  
za  k a u c ją  500 z ło ty c h . Z g ło ­
s z e n ia  po d  „500“  do A dm . 
„ N o w eg o  D z ie n n ik a " .  4471g

P R A C Y  ja k ie jk o lw ie k  p o ­
s z u k u je  u rz ę d n ik -h e b ra is ta ,  
b u c h a l te r ,  k o re s p o n d e n t, p e ­
d ag o g . K ra k ó w , s k r y tk a  p o ­
cz to w a  556 p o d  „ M ie js c o ­
w ość o b o ję tn a " .  5741k

Z A S T Ę P S T W A  m ie jsco w e ­
go  d ro g e r ie ,  f a rb y ,  g o sp o ­
d a rc ze  p o s z u k u je  w p ro w a ­
dzo n y , K ra k ó w , S k r y tk a  323

4468g

D O M E K  z d o b rze  p ro s p e ru ­
ją c y m  in te re s e m , o 2 p o ­

k o ja c h , k u c h n i, s p iż a rn i  d u ­
ż e j  k o m o rze  do  sp rz e d a n ia
po  n is k ie j  c en ie . Z g ło szen ia  
do A d m in is tr a c j i  „N ow ego  
D z ie n n ik a "  pod  .E g zy a ten - 
c ja ‘‘. 21037k

O D N A W IA M  w sz e lk ie  m e ­
b le  ja k  s y p ia ln ie ,  ja d a ln ie ,  
g a b in e ty  1 t. p . so lid n ie  i 
ta n io . P a u liń s k o  16 m . 1.

4507g

SZKOŁA  MUZYCZNA
f n y  ZYD. TOW. MUZ. w KRAKOW IE
Kierowniczka: Dr. Róia Arnold-Hersteinowa

p r z y jm u je

W P I S Y  przy ulicy Zyblikiew icza 5
Tel. 1 7 6 - 5 1 .  Zniżki kolejowe przewidziane

T A P IC E R  p rz e r a b ia  s o lid ­
n ie  m a te ra c e  ta p c z a n y , o to ­
m a n y  od 9 zł. W y k o n u je  
ró w n ie ż  now e. F i r a n k i  
o k n o  1 zł. S e n d o r, S a re g o  
21/L 4487g

O D C IS K I u su w a  n ie z aw o . 
d n ie  „R 1G O ". 50 g ro s z y . 

D ro g e r ia  
S C R A P S E N S O H N A  

K ra k ó w , P iao  N ow y.
U71k

D Y W A N  Y rę c z n a  k i l im y , 
O B IC IA  m eb lo w e  now o­
czesn e  „ D y w a n " , K ra k ó w , 
P o d g ó rze , K in g i 9, T e l. 
116-09. N a p ra w a ,  S tr z y ż e ­
n ie  e zy szczen ie . 64Ik

Z A  SK R O M N Y M  w y n a g ro ­
d z en iem  o b e jm ę  k a ż d ą  le k ­
c ję  lu b  z a ję c ie  po  p o łu d n io ­
w e. Z g ło sz e n ia  do A d m in i­
s t r a c j i  ,,N . D z.“  pod  „ N a u ­
c z y c ie lk a  g im n a z ja ln a " .

4446g

P IĘ K N Y  p e łn u k u m fo r to w y  
p o k ó j w  n o w y m  dom u , sio  
n eczn y  od z a ra z  do w y n a ję ­
c ia  e w e n tu a ln ie  s  u t r z y m a ­
n iem . W iad o m o ść  H e ch to - 

w a  Ł a z a rz a , B o czn a  11, 
m . 9. (p rze d łu ż e n ie  u l. K o ł­
ł ą t a j a  b lisk o  k lin ik )  — 
m ięd zy  2 — 5 pop . i  po 
8-m ej w iecz. 21037k

P O K O J k o m fo r to w y , ła z ie n ­
k a  te le fo n  z u trz y m a n ie m
lu b  bez do w y n a ję c ia  z a ­
raz . W iad o m o ść  Z y b lik ie - 
w icza  5/35 4488g

DO W Y N A JĘ C IA  D -  i  
p o k o i, p ę ln y  k o m fo r t  — 
G ro d zk a , b lisk o  R y n k u . 
K ra k ó w . W iad o m o ść : —
G ro d z k a  5 sk lep . 4441g

L O K A L  400 m  kw . 15 o k ie u  
w en eck ic h , c e n t r a ln ie  o g rz e ­
w a n y , g az , e le k try k a ,  do 
w y n a ję c ia  w  c a ło śc i lu b  
częściow o. K ra k ó w , K a rm e ­
l ic k a  16. 5745k

T R Z E C H P O K O JO W E  D W U  
P O K O JO W E  p e łn o k o m fo r-
to w e  ta n io  do w y n a ję c ia ,  
te le fo n  126-06. 4504g

3 P O K O J E  z k u c h n ią  z p n . 
od z a ra z  do w y n a ję c ia .  — 
W iad o m o ść : D ie t la  21 u  w la  
śc lc ie la . 4505f

DO W Y N A J Ę C IA  od 15-go 
b. m. 2 p o k o je  z k u c h n ią  z 
'/ j  k o m fo r te m  p rz y  u l .  K r a ­
szew sk iego  10 I I  p . W ia d o ­
mość K a m e ra  S z ew sk a  27.

M IE S Z K A N IA  p e ln o k o m - 
fo rto w e , 3- 2- i 1 -pokojo- 
w e do w y n a ję c ia .  W ia d o ­
m ość, K ra k ó w , K ra k u s a  L. 
20.
P O K O J z o d d z ie ln y m  p rz e d  
P oko jem , u m e b lo w a n y , lu b  
bez, do w y n a ję c ia .  — W ia­
dom ość od 8—1 1  ł  2—5. K ra­
ków , K ra k u s a  L. 20.

L O K A L  w ię k sz y  n a  p a r te ­
rze , z g a le r ia ,  gaz, e le k t r y ­
ka, n a  sk ład  lu b  p rz e m y sł 
do w y n a ję c ia .  K ra k ó w  św .
S e b a s tia n a  33.

Lokal przem ysłowy
160—300 m. kw. nadający się 

na pralnię chemiczną 
P C  S Z  U K I  W A  N Y
wiadomość pod „P ra ln ia"  
do Adm. Nowage Dziennika

L O K A L  sk lep o w y  z a ra z  do 
w y n a ję c ia  K ra k ó w , S t r a ­
dom  11 A d m in is tr a to r  5742k

P O T O C K IE G O  12. p ięc lo - 
p o ko jow e  p e łn o k o m fo rto w *  
m ie szk a n ie  w olne. W laa» - 
m ość: S k ła d  dyw anów .

576u<

PBŁNOKOM FORTOW E -
trz e c h p o k o jo w e  m ie szk a n ie  
o d  1 l is to p a d a  w o lne . S ta ­
ro w iś ln a  60. 5758i

P O K O J u m e b lo w a n y , osob­
ne w e jśc ie  do w y n a ję c ia .  
D ie tla  105. m . 1 . 5756k

D W A  p o k o je  fro n to w e  na  
k a n c e la r ję ,  c ic h y  p rz e m y s ł 
lu b  tp . do w y n a ję c ia .  W ia ­
dom ość: D r. G o ld w asser,
S a re g o  7. 4494g

E L E G A N C K I p o k ó j — u.
t rz y m a n ie  — te le fo n  — do 
w y n a ję c ia . D łu g a  9. m . 8, 

m ig
D W U P O K O JO W E  pełno -
k o m fo r to w e  m ie s zk a n ie  A l. 
K ra s iń sk ie g o  12. w olne. D o­
zo rca  w sk aże . 4470g

W O L N E  m ie s z k a n ia  L  l i ­
s to p a d a  5 p o k o i k o m fo r t  — 
K a rm e lic k a . W iad o m o ść  — 
te le f .  135-19 5—.7 po p o ł.

446Ig

F O D N A JM Ę  p ó l s k le p u  n a  
ro b o ty  rę c zn e , m o d n ia r-  
s tw o  lu b  t .  p. C zynsz n is k i .  
W iad o m o ść  R a k o w ic k a  12 
„ A s " . 4454g

U R ZĘD N ICZK Ę. U czen icę .
S tu d e n ta  do  k o m fo r to w eg o  
m ie s z k a n ia  p rz y  le p sz e j ro ­
d z in ie  z p e łn y m  u trz y m a .-  
n iem  p rz y jm ę .  G e r t ru d y  9 
m . 15. 4477g

Ngbrali nas, Elzo, przecież ten piec nie grzeje wcale!

N in ie jsz y m  ro z p is u je  s ię

K O N  K U  R S
n a  p o sad ę  w ych o w a w czy n i d la  D o m u  S ieró t Żyd. w 
K ra k o w ie . R e f le k ta n tk i  w y c h o w a n e  r e l ig i jn i e  o nieprzę  
k ro c z o n y m  43 ro k u  ż y c ia , s ta n u  w o ln eg o , z ech cą  w n ieść  
p o d a n iu  p o p a r te  o d p isam i św iad e c tw  co do k w a lif ik a c y j  
w ra z  z c u r r ic u lu m  v i ta e  w  b iu rz e  D y re k c j i ,  n a jp ó ź n ie j  do  
d n ia  15. p a ź d z ie rn ik a  b. r. — P o d a n ia  u ie u w zg ląd n io n e  
p o z o s ta n ą  bez o d p ow iedzi. W a r u n k i  w e d le  um ow y:

Z a  W y d z ia ł
D r  L eon  R ip p  m . p . Dr. rned. R a f a ł  L a u d a u

s e k r e ta rz  p re z e s

K ra k ó w , d n ia  30. 9, 193).

PRENUMERATA w  Krakowi# S  odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztowa ,  « « miesięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zł, 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń je s t!  milimetr w jednym łamie Strona w
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 2$ milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 18 słów.

CENY w z ło ty c h ;  I. strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących p r a c y  0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.— . O g ło sz e n ia  ślubne i  zaręczynowe 
ćŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
d r y )  do <»P mm, w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sio 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświat.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny,: Dr. Mojżesz Kan&r. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Eeldmana.


